
(A) Dziś, 7 listopada, w 60 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, na Placu Czerwonym odbędzie się tradycyjna defilada wojskowa i wielka 
manifestacja mieszkańców Moskwy. Oprócz mieszkańców stolicy Kraju Rad weźmie 
w niej udział ok. 100 tysięcy gości zagranicznych, przybyłych do Moskwy na uro­
czystości 60-lecia. Na honorowej trybunie zajmą miejsca również członkowie pol­
skiej delegacji partyjno-państwowej z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Gier­
kiem.

W centrum zainteresowania polityków i środków masowego przekazu na świę­
cie znajduje się nadal przemówienie Leonida Breżniewa wygłoszone podczas uro­
czystego posiedzenia na Kremlu Komitetu Centralnego KPZR oraz Rad Najwyż­
szych ZSRR i Federacji Rosyjskiej, a zwłaszcza zawarte w tym przemówieniu pro­
pozycje wstrzymania produkcji broni nuklearnej i ogłoszenia moratorium na wy­
buchy jądrowe dla celów pokojowych.

Uroczyście obchodzą historyczną rocznicę ludzie pracy Związku Radzieckiego. W 
Teatrze Wielkim w Moskwie odbyło się 5 bm., posiedzenie moskiewskiego Komi­
tetu Miejskiego KPZR i Miejskiej Rady Delegatów Ludu Pracującego poświęcone 
60-lecia Rewolucji.

Również na całym święcie trwają uroczystości związane i obchodami 60-lecia 
Rewolucji. Szczególnie uroczysty charakter mają one w krajach socjalistycznych.

Kulminacyjnym akcentem obchodów 60-lecia Wielkiego Października w Polsce 
była uroczysta akademia, która odbyła się 5 bm. w sali Teatru Wielkiego w War­
szawie.

Dziś 8 stron

10 rocznica Wielkiei Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
Dziś w Moskwie defilada wojskowa i manifestacja ludzi pracy
Uroczysta akademia w Teatrze Wielkim w Warszawie 
Przemówienia Piotra Jaroszewicza i Stanisława Piłotowicza

(A) W sali Teatru Wielkie­
go w Warszawie odbyła się 5 
bm. uroczysta akademia z 
okazji 60-lecia Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Zasadniczym 
wątkiem ideowym i uczucio­
wym tego spotkania był hołd 
złożony wielomilionowemu 
bohaterowi naszych czasów: 
robotnikom i chłopom stoją­
cym na barykadach Piotro- 
grodu i Moskwy, broniącym

Przemówienia
Piotra Jaroszewicza

> Stanisława Piłotowicza
- str. 2 i 4

Przyjęcie w ambasadzie ZSRR w Warszawie
(A) 5 bm. z okazji 60 roczni­

cy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej — am­
basador ZSRR w Polsce Stani­
sław Piłotowicz wydał przyję­
te w salach ambasady swego 
kraju w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR, członko­
wie władz naczelnych stron­
nictw politycznych, przedstawi­
acie OK FJN, członkowie Rady 
Państwa i Prezydium Rządu, 
ministrowie, posłowie na Sejm.

Wśród gości obecni byli przed­
stawiciele różnych środowisk za­
wodowych, reprezentanci świa­
ta nauki i kultury, działacze 
społeczni i młodzieżowi, genera- 
licja WP. Przybyli weterani ru­
chu robotniczego, a wśród nich 
uczestnicy Rewolucji Paździer­
nikowej, uczestnicy walk o wy­
zwolenie narodowe i społeczne, 
kombatanci II wojny światowej. 

■ młodej władzy Rad; pionie­
rom sławnych pięciolatek, 
którzy wnosili życie na roz­
ległe tereny Syberii, Azji 
Środkowej i Dalekiego Wscho­
du; zwycięzcom zmagań i 
faszyzmem hitlerowskim; 
twórcom i realizatorom o- 
gromnych przeobrażeń gospo­
darczych i osiągnięć nauko­
wo-technicznych Kraju Rad, 
badaczom tajemnic kosmosu.

Do Teatru Wielkiego organi­
zatorzy akademii: Komitet Cen­
tralny i Komitet Warszawski 
PZPR, zaprosili ludzi przodują­
cej myśli i pracy z całego kra­
ju, działaczy politycznych i 
społecznych, kombatantów II 
wojny światowej. Szczególnymi 
honorami otoczono weteranów 
Wielkiego Października, bojow­
ników sprawy rosyjskiej ipol-

W przyjęciu uczestniczyła de­
legacja Centralnego Zarządu 
Towarzystwa Przyjaźni Radzie- 
cko-Polskiej. Przybyli przedsta­
wiciele Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej.

Obecni byli szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dyplo­
matycznych akredytowani w 
Polsce.

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w ' niezwykle serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosferze, 
przemówienia wygłosili amba­
sador ZSRR w Polsce Stanisław 
Piłotowicz i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz, którzy 
nawiązali do historycznego zna­
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej i 
podkreślili serdeczną, stale 
umacniającą się przyjaźń oraz 
wszechstronną, braterską współ­
pracę narodów Polski i Związ­
ku Radzieckiego, ich marksi­
stowsko-leninowskich partii — 
KPZR i PZPR. (PAP)

skfej, wspólnej sprawy — pro­
letariackiej.

Zajęli oni miejsca w pierw­
szych rzędach widowni, ramię 
w ramię z najmłodszym poko­
leniem, wspólnie: ludzie, któ­
rzy kładli pierwsze • cegły na 
fundamencie nowego życia i lu­
dzie, którzy kontynuować bę­
dą ich dzieło.
(CIĄG DALSZY NA STR. t) 

Historia opowiedziana tak, jak ją widziałem

sra z Johnem Reedem

Z ogromnym zainteresowa- 
( uwagą 

Johna 
które 

Z ca- 
książ-

niem i niesłabnącą 
przeczytałem książkę 
Reeda „Dziesięć dni, 
wstrząsnęły światem”, 
lego serca polecam tę 
kę robotnikom wszystkich 
krajów — napisał Włodzi­
mierz Lenin w przedmowie 
do amerykańskiego wydania 
książki. Tak jak pragnął te­
go Lenin, „Dziesięć dni” ro­
zeszły się w milionach egzem­
plarzy i zostały przełożone na 
wiele języków.

Kiedy czyta aię tę książkę
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Dziś o godz. 7.45 w TVP 
bezpośrednia transmisja 

z Placu Czerwonego 
w Moskwie

(P) Dziś, 7 bm. w dniu 
SO rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, w Moskwie 
na Placn Czerwonym o 
godz. 10 (czasu miejscowe­
go) rozpocznie się defilada 
wojsk garnizonu moskiew­
skiego. Następnie o godz. 
10.50 na Placu Czerwonym, 
rozpocznie się manifestacja 
przedstawicieli ludzi pracy 
radzieckiej stolicy.

Przebieg uroczystości ro­
cznicowych w Moskwie bę­
dą mogły obejrzeć miliony 
telewidzów na całym świę­
cie. Telewizja radziecka bę­
dzie bezpośrednio transmi­
tować główne uroczystości. 
Do transmisji zostanie wy­
korzystana międzynarodo­
wa sieć łączy naziemnych 
i satelitarnych. Do Europy 
transmisje będą odbywały 
się za pośrednictwem „In- 
terwizji" i „Eurowizji” a 
na pozostałe kontynenty za 
pośrednictwem satelitów.

W programie I Telewizji 
Polskiej transmisja rozpo­
cznie się o godzinie 7.45 
(czasu warszawskiego).

Depesza
(A) Z okazji jubileuszu 

60-lecia Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej — święta narodów ZSRR, 
a także narodów krajów so­
cjalistycznych i całej postę­
powej ludzkości — I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, 
przewodnicza.cy Rady Państwa 
PRL Henryk Jabłoński i pre­
zes' Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz przesłali do 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa i 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Aleksieja Kosy­
gina depeszę z braterskimi 
pozdrowieniami dla wszyst­
kich komunistów radzieckich 
i wielkiego narodu radzieckie­
go oraz gorące życzenia dal­
szych sukcesów na zapocząt­
kowanej przez Wielki Paź­
dziernik zwycięskiej drodze 
do komunizmu.

W dniu tego wielkiego jubi­
leuszu — czytamy w depeszy 
— nasza partia i cały naród 
Polski oddają najgłębszy hołd 
genialnemu wodzowi między­
narodowego proletariatu,
przywódcy Rewolucji Paź­
dziernikowej i twórcy państwa 

ma się wrażenie, że słucha 
się barwnie snutej opowieści, 
Chciałoby się zadać jeszcze 
jakieś pytanie, zapytać o 
szczegóły...

Jest to niemożliwe. W 1920 
roku John Reed zmarł na 
tyfus, padł na posterunku 
jak tysiące bojowników re­
wolucji. W chwili śmierci 
miał niespełna 33 lata (22 paź­
dziernika minęła 90 rocznica 
jego urodzin).

Spróbowaliśmy — wyko­
rzystując jego książkę — od­
tworzyć rozmowę, która mo­
głaby się odbyć, gdyby nie 
nieodwracalny wyrok losu.

— Na pierwszy rzut oka zdu­
miewa, jak mógł napisać tę 
książkę cudzoziemiec, Amery­
kanin, który nie zna języka, o- 
byczajów. Zdawałoby się, że co 
krok powinien popełniać śmiesz­
ne błędy, nie dostrzegać wielu 
rzeczy istotnych...

— Książka jest odcinkiem 
skondensowanej historii opo­
wiedzianej tak, jak ją widzia-

Po zakończeniu 4-dniowego pobytu w litewskiej SRR 
polska delegacja partyjno-panstwowa 
z Edwardem Gierkiem powróciła do Moskwy

(P) Powitanie w kołchozie „Zorza Wschodu”. caf — Lokaj — teiefoio

MOSKWA (PAP) Korespondent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: w niedzielę delegacja partyjno-państwowa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej • z I sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gierkiem na czele, która przebywa w Związku Ra­
dzieckim na obchodach 60-lecia Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, zakończyła pobyt w Litewskiej So­
cjalistycznej Republice Radzieckiej i przybyła do Moskwy.

Z
radzieckiego — Włodzimierzo­
wi Leninowi, bohaterom 
Października, którzy oddali 
swe życie w imię zwycięstwa 
rewolucji socjalistycznej i jej 
obrony. Wyrazy głębokiego 
szacunku i wdzięczności kie­
rujemy do weteranów zma­
gań rewolucyjnych 1917 roku 
oraz kombatantów Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej, wyzwoli­
cieli ziemi polskiej spod hitle­
rowskiej okupacji.

W tym uroczystym dniu 
przesyłamy Wam, drodzy to­
warzysze, wielkiej Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, bohaterskiemu na­
rodowi radzieckiemu wyrazy 
przyjaźni i braterstwa wraz z 
najgorętszymi życzeniami dal­
szych sukcesów w budow­
nictwie komunistycznym, w 
realizacji historycznych u- 
chwał XXV Zjazdu KPZR.

Pragniemy zapewnić Was i 
naród radziecki — głosi na 
zakończenie depesza — że 
Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa, cały nasz naród będzie 
nadal kroczyć ramię w ramię 
z Wami w imię zwycięstwa 
naszej wielkiej wspólnej spra­
wy — socjalizmu i pokoju.

(PAP)

łem. Jedynym moim zamiarem 
jest dokładne sprawozdanie z 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Wielka ludzka sprawa
(A) Gdy Stefan Żeromski we 

wczesnych latach dwudzie­
stych, napisał w swym „Przed­
wiośniu” pamiętne słowa: 
„Macież wy odwagę Lenina, 
aby wszcząć dzieło nieznane, 
zburzyć stare i wszcząć no­
we?... Macież wy w sobie za­
wzięte męstwo tamtych ludzi 
— virtus niezłomną...?” był to 
ze strony wielkiego pisarza nie 
tylko ukłon złożony rosyjskiej 
rewolucji, ale i gest osobistej,, 
politycznej odwagi. Trzeba by­
ło nie tylko w ówczesnej Pol­
sce, ale i w całej niemal ów­
czesnej Europie i za oceanem 
właśnie niemało cywilnej i po­
litycznej odwagi, aby o tym, co

Przed południem goście z 
Polski zwiedzili Akademicki 
Teatr Opery i Baletu Litew­
skiej SRR w Wilnie. Ten no­
woczesny obiekt został otwar­
ty w 1974 roku. Główna sala 
może pomieścić 1200 widzów. 
W budowie teatru uczestniczy­
ły niemal wszystkie kraje 
RWPG. Są tam też polskie u- 
rządzenia sceniczne, wyprodu­
kowane przez Zakłady Urzą­
dzeń Teatralnych w Warsza­
wie. W Teatrze Opery i Bale­
tu pracuje ponad 700 osób.

W bratnim sojuszu narodów
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZINSKIEGO
Moskwa, 6 listopada

(P) Wizyta polskiej delegacji 
w sąsiadującej z nami republice 
Kraju Rad stała się manifesta­
cją braterstwa i przyjaźni na­
szego narodu z narodami ZSRR. 
Potwierdziła ona trwałe, oparte 
na wspólnych tradycjach walk 
klasowych polskiego i litewskie­
go proletariatu, historyczne 
związki naszych narodów, sta­
nowiące dziś fundament dyna­
micznie rozwijającej się współ­
pracy we wszystkich dziedzi­
nach.

Współczesna Litwa osiągając 
wielkie sukcesy w rozwoju no­
woczesnego przemysłu i rolnic­
twa tym samym . wnosi coraz 
bardziej liczący się wkład w o- 
gólny rozwój współpracy polsko- 
-radzieckiej. Potwierdzenie tego 
można było dostrzec niemal na 
każdym kroku. Tak np. podczas 
pobytu w Kownie, 260-tysięcz- 
nym mieście, gdzie wytwarzane 
są nowoczesne obrabiarki ze ste­
rowaniem numerycznym, włók­
na sztuczne, urządzenia elektro­
niczne i meble, dowiedzieliśmy 
się, że znaczna część tej produk­
cji — w ramach polsko-radziec­
kiej wymiany — przeznaczona 
jest na eksport do naszego kra­
ju.,

Z kolei podczas zwiedzania w 
Wilnie nowego teatru opery i 
baletu, gospodarze informowali, 
że podstawowe urządzenia sce­
niczne tego obiektu dostarczył 
jeden z zakładów warszawskich. 
Z uznaniem mówiono także o 
udziale naszych specjalistów w 
budowie ropociągu nowopołoc- 
kiego, przebiegającego przez te­
reny Litwy.

powstało na gruzach dawnej, 
carskiej Rosji, pisać i mówić 
dobrze i co więcej z życzliwo­
ścią i nadzieją. Dostrzegać si­
łę i potęgę tych dziejowych 
przeobrażeń, których spektaku­
larnym początkiem była salwa 
z „Aurory” i szturm Pałacu 
Zimowego w Piotrogrodzie.

Żeromski, choć pełen we­
wnętrznych niepokojów i obaw, 
był jednym z tych polskich in­
telektualistów, których zafa­
scynowała nie tylko sama "wal­
ka rosyjskich robotników i 
chłopów o wyzwolenie społecz­
ne, ale przede wszystkim jej 
dalekosiężne skutki, związane 
z utworzeniem Kraju Rad, ja­

CENA 1 ZŁ

Edward Gierek i członkowie 
delegacji z wielkim zaintereso­
waniem obejrzeli urządzenia 
sceniczne, widownię i inne po­
mieszczenia teatru.

W godzinach południowych 
Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Litwy, prezy­
dium Rady Najwyższej i Ra­
da Ministrów Litewskiej SRR 
wydały obiad na cześć polskiej 
delegacji partyjno-państwowej 
z Edwardem Gierkiem na cze­
le. Podczas obiadu Petras Gri- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Miała ta wizyta także bardzo 
piękne i wzruszające akcenty 
świadczące o pietyzmie z jakim 
traktowane są tu pamiątki prze­
szłości. Również te, które sta­
nowią wspólne dziedzictwo kul­
tury materialnej i historii na­
szych narodów.

W Kownie delegacja nasza za­
poznała się z galerią malarstwa, 
gdzie eksponowane są prace naj­
wybitniejszego malarza litew­
skiego M. Czurlionisa, którego 
twórczość w dużej mierze zwią­
zana była także z Warszawą. 
W rolniczej spółdzielni produk­
cyjnej „Rytu Auszra” w rejo­
nie kejdańskim przewodniczący 
spółdzielni witając Edwarda 
Gierka powiedział po polsku: 
„Jesteśmy szczęśliwi, że może­
my Was gościć”. Recytacją wier­
sza Marii Konopnickiej powitały 
również naszą delegację dzieci 
uczęszczające do miejscowej 
szkoły, w której uczą się języ­
ka polskiego.

Serdeczność z jaką przyjmo­
wano tu naszą delegację była 
wyrazem stosunku tutejszego 
społeczeństwa do Polski. Po­
twierdziła, że w wyniku histo­
rycznych przeobrażeń jakie za­
początkowała Rewolucja Paź­
dziernikowa możliwe stało się 
ukształtowanie braterskich 
związków między sąsiadującymi 
ze sobą narodami, związków o- 
partych na wspólnocie idei i 
celów społeczno-ustrojowych.

ko pierwszego socjalistycznego 
państwa na naszym globie. Z 
wielu konsekwencji tego fak­
tu konsekwencją najbszybciej 
i najbardziej dla Polski i Po­
laków odczuwalną było oba­
lenie caratu i uroczyste prze­
kreślenie wszelkich traktatów 
rozbiorowych już w jednym z 
pierwszych dekretów młodej 
władzy radzieckiej, co osobi­
ście uczynił wódz Październi­
kowej Rewolucji, Włodzimierz 
Iljicz Uljanow — Lenin.

Miało to przecież wpływ de­
cydujący na odrodzenie się po 
stuleciu niewoli i zaborów Pol­
ski niepodległej. Tej Polski, 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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60 rocznica Rewolucji Październikowej-uroczysta akademia w Warszawie
Piotr Jaroszewicz: Jedność partii i narodu 
radzieckiego źródłem wszystkich dokonań 

i zwycięstw mijającego 60-lecia
TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE! 
SZANOWNI ZEBRANI!
Obchodzimy dziś jubileusz 

60-lecia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej — 
największego wydarzenia XX 
wieku. Przyniosła ona zwrot w 
dotychczasowej historii ludzkoś­
ci. Dała początek nowej epoce, 
zmieniła świat ludzkiego myś­
lenia i działania, wyobrażenie 
człowieka o własnych możliwoś­
ciach, jego dążenia społeczne.

U źródeł Rewolucji Paździer­
nikowej legła myśl Lenina i 
czyn kierowanej przez niego 
partii. Z początkiem XX wieku 
Włodzimierz Lenin umieścił w 
winiecie redagowanej przez sie­
bie „Iskry” prorocze słowa poe­
ty: „Z iskry rozgorzeje płomień”. 
W kilkanaście lat później pło­
mień objął rozlegle imperium 
carskie i stał się zarzewiem 
walk rewolucyjnych o narodo­
we 1 społeczne wyzwolenie.

Historia nie znała do tej po­
ry przełomu rewolucyjnego o 
takiej głębi i zasięgu, nie zna­
ła też równie krótkiego okresu 
między narodzinami rewolucyj­
nej partii a jej zwycięstwem, 
między uformowaniem rewolu­
cyjnej strategii a jej urzeczy­
wistnieniem. Socjalizm pa raz 
pierwszy przekształcił się z te­
orii w praktykę, z wizji w rze­
czywistość.

Jest to nieprzemijająca, naj­
większa zasługa, jaką Lenin i 
bolszewicy położyli dla sprawy 
wolności i demokracji, postępu 
i sprawiedliwości społecznej, 
humanizmu i pokoju, d'a spra­
wy klasy robotniczej i całego 
ludu pracującego.

Październikowe zwycięstwo 
klasy robotniczej, chłopów i żoł­
nierzy w Rosji stało się źród­
łem inspiracji, natchnienia i wia­
ry w możliwość stworzenia no­
wego, lepszego świata dla lu­
dzi pracy na wszystkich kon­
tynentach. Echo salw „Aurory” 
docierało i dociera do coraz dal­
szych zakątków globu, zwielo­
krotniając się z upływem lat.

Przeobrażenia głębsze i bar­
dziej powszechne niż kiedykol­
wiek ogarniają od tego czasu 
wszystkie dziedziny życia ludz­
kości — ideologię i politykę. 

(P) Prezydium akademii CAF — Matuszewski

życie społeczne i rozwój gos­
podarczy, naukę ■ kulturę, mo­
ralność i stosunki międzyludz­
kie.

Międzynarodowy 
proces rewolucyjny 

odmieni! mapę 
polityczną świata

Światowy proces rewolucyjny 
odmienił mapę polityczną świa­
ta, stworzył nowy układ sił na 
międzynarodowym froncie wal­
ki klasowej.

Zawsze pamiętać będziemy, że 
ci. którzy przed sześćdziesięciu 
laty dokonali pierwszego wy­
łomu w systemie światowego 
panowania kapitalizmu, musie- 
li wziąć na swoje barki trud 
i ciężar największy, stawić czo­
ła odziedziczonemu zacofaniu i 
brutalnej interwencji, zniszcze­
niom i głodowi, budować nowe 
niemal od postaw.

Wypadlo podążać naprzód po 
niezbadanym szlaku, gdyż "„nie 
było ani drogi, ani w ogóle 
niczego, absolutnie niczego, co 
byłoby wcześniej wypróbowane” 
— podkreślał Lenin.

Wielkie dzieło socjalistycznych 
przemian wymagało nowators­
kich rozwiązań, odwagi w my­
śleniu i działaniu, przezwycię­
żenia oporu wewnętrznej i mię­
dzynarodowej reakcji, dążącej 
do odwrócenia biegu historii. 
Partia Lenina miała taką od­
wagę i siłę. Umiała też tchnąć 
je w milionowe rzesze robot­
ników, chłopów i żołnierzy.

W ciągu życia jednej genera­
cji ogromny. wielonarodowy, 
zacofany kraj, za sprawą rewo­
lucji utwrorzył ró'.vnoprawny 
związek stu wolnych narodów 
i narodowości, stał się potęż­
nym mocarstwem, ostoją postę­
powych i wyzwoleńczych dą­
żeń, głównym rzecznikiem po­
kojowej współpracy między 
narodami.

Jedność partii ! narodu stała 
się źródłem wszystkich dokonań 
i zwycięstw mijającego sześć- 
dziesięciolecia. Dzięki temu, 
wbrew wszelkim przeciwnoś­
ciom i przeszkodom, pomimo 
Wojny domowej i interwencji 
-iństw kapitalistycznych, po­

Wielka ludzka sprawa
nią w ręku u boku formują­
cych się czerwonych oddzia­
łów. „Narodzin wolności Rosji 
myśmy nie świadkami jeno by­
li, z krwi, z której się ona zro­
dziła myśmy obfitą daninę zło­
żyli, w armii rewolucyjnej nie 
tylko w tylnych szliśmy sze­
regach” — przypominała ze 
słuszną dumą jedna z wyda­
nych w 1918 roku ulotek 
SDKPiL.

Faktem jest historycznym, że 
żaden inny naród, poza naro­
dami Związku Radzieckiego, 
nie dał rewolucyjnej Rosji tylu 
bojowników — szeregowych 
żołnierzy i wybitnych działa­
czy.

Faktem jest historycznym, 
że na odrodzenie Polski nie­
podległej, po stuletniej niewo­
li i zaborach, wpływ decydu­
jący miała właśnie Paździer­
nikowa Rewolucja. Jakże peł­
ne historycznej wymowy jest 
porównanie jednego z pierw­
szych dekretów podpisanych 
przez Lenina unieważniające­
go wszystkie carskie zabory z 
oświadczeniami i całym postę­
powaniem różnych Denikinów, 
Krasnowych czy Kołczaków, 
którzy broniąc na gruzach car­
skiego imperium „nowej i 
prawdziwej rosyjskiej demo­
kracji” nigdy nie pogodzili się 
z utratą „przywiślańskiego 
kraju” i do końca nie widzieli 
miejsca w Europie dla niepod­
ległej Polski.

Faktem jest również histo­
rycznym, że gdy w latach dru­
giej wojny światowej znów 
ważyły się iosy polskiego bytu 
już nie tylko niepodległego, ale 

mimo blokady ekonomicznej i 
zagrożenia z zewnątrz, pomimo 
krucjaty sił międzynarodowego 
faszyzmu i reakcji w latach II 
wojny światowej — ojczyzna 
Wielkiego Października została 
przekształcona w potężne pań­
stwo radzieckie, a jej naród, 
w którym partia i władza ra­
dziecka ukształtowały nowy sto­
sunek do feracy i wysokie po­
czucie odpowiedzialności za kraj, 
stał się pierwszym w historii 
społeczeństwem socjalitycznym.

Z pełnym uzasadnieniem mógł 
tow. Leonid Breżniew powie­
dzieć przed trzema dniami w 
Kremlowskim Pałacu Zjazdów: 
„Rewolucja Październikowa, co 
jest rzeczą naturalną, rozwią­
zywała przede* 1 wszystkim pro­
blemy naszego kraju. Jednakże 
w swej istocie nie były to pro­
blemy lokalne. lecz ogólne, 
problemy, jakie przed całą 
ludzkością stawia proces roz­
woju społecznego. Epokowe, 
światowa znaczenie Rewolucji 
Październikowej polega właśnie 
na tym, że utorowała ona dro­
gę do rozwiązania tych prob­
lemów i tym samym do stwo­
rzenia na święcie cywilizacji 
nowego typu”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
okresu międzywojennego, któ­
ra miała z Krajem Rad sto­
sunki różne, na przestrzeni 
tych lat. Od wrogich, do po­
prawnych a okresami nawet i 
przyjaznych, choć zawsze zde­
terminowanych przez warunki 
ustrojowe i interesy warstw 
sprawujących władzę. Drogi do 
socjalizmu nie były i u nas 
ani proste, ani krótkie.

I upłynąć miało wiele czasu 
1 trzeba było wiele zrozumieć 
i pojąć, zanim ta prawda, o 
której pisał Stefan. Żeromski, 
stać się mogła w Polsce praw­
dą powszechną.

Mówimy dzisiaj słusznie, że 
święto Wielkiej Rewolucji 
Październikowej jest również
i naszym polskim świętem. Do­
dać trzeba, że złożyło się na 
to wiele przyczyn, z których 
najważniejsza jest z pewnością 
ta, iż losy żadnego narodu, po­
za narodami Kraju Rad, oczy­
wiście, nie splotły się od po­
czątku tak blisko i tak po­
wszechnie z losami tej rewo­
lucji, jak to miało miejsce w 
przypadku Polski i Polaków. 
Polacy byli wśród uczestników 
szturmu na Pałac Zimowy i 
na Kreml, byli wśród mary­
narzy floty czarnomorskiej i 
bałtyckiej, zasiadali w rewo­
lucyjnych komitetach robotni­
ków i żołnierzy.

Z blisko dwu i pół miliona 
byłych zesłańców carskich, 
żołnierzy przemocą wcielonych 
do armii rosyjskiej, byłych 
jeńców też z przymusowych 
austriackich i pruskich pobo­
rów, a także robotników ewa­
kuowanych wraz z całymi fa­
brykami z byłej Kongresówki, 
których wybuch rewolucji za­
stał na ziemiach rosyjskich, 
około stu tysięcy stanęło z bro-

Z ogromną uwagą słuchało 
tych słów najwyższe gremium 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i najwyższe przed­
stawicielstwo narodu radziec­
kiego. Słuchały tych słów 123 
delegacje zagraniczne ze 104 
krajów świata, delegacje repre­
zentujące szereg krajów socja­
listycznych, rozwijających się i 
kapitalistycznych, partie komu­
nistyczne, rządy, ruchy naro­
dowowyzwoleńcze i demokra­
tyczne, środowiska naukowe i 
kulturalni, światowy ruch o- 
brońców pokoju.

Myśli i uczucia setek milio­
nów ludzi kierują się w tych 
dniach ku Krajowi Rad i je­
go stolicy, z podziwem, uzna­
niem. z przyjaźnią i nadzieją.

Praktyka socjalistycznego bu­
downictwa, ów najwyższy spra­
wdzian wszelkich koncepcji te­
oretycznych i politycznych, do­
wiodła, że twórczo rozwijana 
nauka marksizmu-leninlzmu i 
rzeczywistość stworzona przez 
nowy ustrój, zasady i głęboko 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 I

i wręcz biologicznego — wy­
zwolenie od hitlerowskiej za­
głady przyszło do nas z kraju 
zwycięskiego Października. So­
jusz z tym krajem sprawił, że 
w roku 1945, obok flag i sztan­
darów z czerwoną, rewolucyj­
ną gwiazdą zawisła w Berli­
nie także i nasza polska biel 
i czerwień.

Jubileuszowe święto 60-lecia 
Rewolucji Październikowej jest 
dzisiaj w Polsce świętem nie 
tylko polskich komunistów, 
ale i tych wszystkich Pola­
ków, którzy świadomie wybra­

Projekt grafiki Bohdan Eineberg

I stworzył trwałe podstawy nierozerwalnej 
przyjaźni i współpracy radziecko-polskiej

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!
Dzisiaj każdy z nas z głębo­

kim wzruszeniem słuchał hym­
nów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Związku Radzieckie­
go odczuwając całym sercem, 
że jesteśmy obecni na zebraniu 
o wielkim znaczeniu historycz­
nym.

Poprzez słowa hymnów dwóch 
bratnich państw, poprzez dźwięk 
zwycięskich akordów muzycz­
nych, przesunęły się przed na­
mi w oka mgnieniu ciężkie la­
ta walki, niepowetowanych 
strat oraz ogromnych dokonań. 
Poprzez to wszystko zetknęliś­
my się z 60-lćciem rewolucji, 
której było sądzone stać się re­
wolucją wielką, otwierającą 
złotą kartę kroniki socjalizmu. 
Cbecna uroczysta akademią w 
Warszawie wyraża także te sa­
me myśli i uczucia, których 
pełna jest dzisiaj Moskwa, ca’y 
bezkresny Kraj Rad.

Tutaj, do Warszawy, do wszy­
stkich miast i wsi socjalistycz­
nej Polski, napłynęły ciepłe 
słowa pozdrowień i gratulacji 
w imieniu naszego narodu dla 
naredu polskiego, tak dobitnie 
wyrażone w referacie sekretarza 
generalnego KC KPZR towa­
rzysza Leonida Breżniewa w o- 
rędziu do narodów, parlamen­
tów i rządów wszystkich kra­
jów świata, które przyjęte 
stało na Kremlu.

zo-
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Wysoko cenimy 
wkład Polaków 

zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej

Przyjmijcle, drodzy przyja­
ciele, te gratulacje jako wyraz 
wysokiej oceny wkładu Pola­
ków do zwycięstwa rewolucji 
socjalistycznej w Rosji, jako 
wyraz najwyższego uznania dla 
Waszej walki o wolność i nie­
podległość swojej ojczyzny, dla 
ogromnego wkładu w ogólne 
zwycięstwo nad faszyzmem, ja­
ko znak głębokiego szacunku 
dla Waszego trudu podejmowa­
nego w imię pokoju i socjalizm 
mu.

Szczególnie gorące gratulacje 
w imieniu KC KPZR, Rady

li socjalistyczną drogę społecz­
nego rozwoju i w socjalizmie 
widzą najlepszego i jedynego 
gwaranta polskiego bytu tak 
państwowego jak i narodowe­
go, gdyż takie właśnie wnio­
ski wysnuli z doświadczeń hi­
storii najnowszej. Tej historii, 
która zaczęła swój decydujący 
rozdział w pamiętnym Paź­
dzierniku roku 1917, na uli­
cach Piotrogrodu.

Wtedy, przed sześćdziesięciu 
laty, mało kto w świecie — 
poza komunistami — zdawał 
sobie w pełni sprawę, że roz­

Najwyższej ZSRR i całego na­
rodu radzieckiego przekazuję 
weteranom Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej, weteranom polskiego 
ruchu robotniczego, wszystkim 
polskim patriotom — uczestni­
kom walki z faszyzmem, którzy 
wnieśli wielki, osobisty wkład 
do sprawy zwycięstwa idei Paź­
dziernika, przyjaźni i bojowego 
współdziałania naszych naro­
dów.

Was, drodzy towarzysze, 
złączył z narodem radzieckim 
wielki sztandar proletariackie­
go internacjonalizmu. Byliście 
mu wierni zarówno w latach 
ciężkich prób, jak i teraz, kiedy 
ten sztandar powiewa dumnie 
nad potężnym światowym syste­
mem socjalistycznym.

Niech mi będzie wolno za­
pewnić Was, dredzy towarzy­
sze, że my, ludzie radzieccy, 
znamy, pamiętamy i nigdy nie 
zapomnimy tych, którzy po­
święcili całe swoje życie szla­
chetnej sprawie wyzwolenia 
klasy robotniczej, Wszystkich 
ludzi pracy, sped władzy cara­
tu, kapitału i faszyzmu. Cześć 
i chwała Wam, weteranom, 
przyjaciołom i towarzyszom 
walki!

Pragnę Wam drodzy towa­
rzysze oznajmić, że nasz naród, 
obchodząc 60-lecie Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, przyjmuje w tych 
dniach wielu gości. Tysiące 
przyjaciół z większości krajów 
świata przybyło do nas, ażeby 
razem święcić jubileusz. Przy­
były delegacje partii komuni­
stycznych i robotniczyc! . przy­
byli znani działacze ze wszyst­
kich kontynentów.

Wśród gości najdroższych 
znajdują się delegacje krajów 
socjalistycznych z ich wybitny­
mi przywódcami na czele.

Wielkim szacunkiem cieszy 
się w Związku Radzieckim de­
legacja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, na czele której 
stoi wybitny działacz ruchu ko­
munistycznego, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek.

Z ogromną uwagą wysłucha­
liśmy jego przemówienia pod­
czas uroczystego posiedzenia na 
Kremlu i byliśmy niezmiernie, 
radzi, że polscy komuniści, kia-' 
sa robotnicza, rolnicy, i inteli-

strzygają się nie tylko losy Ro­
sji, rosyjskiego proletariatu i 
rosyjskiego chłopstwa, które 
przejmuje władzę wespół ze 
sprzymierzoną postępową czę­
ścią inteligencji. Mówiono, ot 
jeszcze jeden rząd „tymczaso­
wy”, jeszcze jeden przewrót, 
który upaść musi sam z siebie, 
gdyż sprzeczny jest ze wszel­
kimi istniejącymi i uprawia­
nymi dotąd regułami gry tak 
politycznej, jak społecznej i 
gospodarczej. Nawet tak przy­
jaźnie usposobiony H. G. Wells 
nazywał Lenina „fantastą”. A 
szło przecież o „zwykłą” elek­
tryfikację, a nie o pierwsze 
na świecie loty w kosmos, któ­
re miały stać się rzeczywisto­
ścią już niewiele dziesiątków 
lat później.

Socjalizm, urzeczywistniony 
w ojczyźnie Lenina, stał się si­
lą współdecydującą o biegu 
historii współczesnej na całym 
ziemskim globie. Dlatego dzi­
siaj, nie* tylko komuniści wi­
dzą w Kraju Rad ostoję i gwa­
ranta światowego pokoju i po­
stępu, troski o społeczną spra­
wiedliwość i polityczny rozsą­
dek we wszystkich sprawach 
ludzkiej społeczności. Stąd 
wielki międzynarodowy auto­
rytet Kraju Rad i jego przy­
wódców oraz waga, jaką przy­
wiązuje się do stanowiska 
ZSRR wobec wszystkich pro­
blemów polityki światowej. 
Widomym tego dowodem jest 
tak ogromne światowe echo 
najnowszego wystąpienia Leo­
nida Breżniewa z okazji uro­
czystości jubileuszowych 60-le­
cia Rewolucji. Zawarte w tym 
przemówieniu nowe, zmierza­
jące do odprężenia i rozbroje­
nia, propozycje odczytane zo­
stały przez światową opinię 
Jako nowy przykład realizmu

towa- 
serdeczną 

szczere, przy- 
jeszcze zwró- 
radzieckiego 1 
jej kierowni- 

ocenę naszych

gencja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej uznali 60-lecie 
Października za swoje wielkie 
święto.

Jak wielkie znaczenie poli­
tyczne przypisuje się temu ju­
bileuszowi u Was w kraju, 
świadczy fakt, że na uroczystoś­
ci do Warszawy przybył spe­
cjalnie i wygłosił przemówienie 
znajdujący się w Moskwie w 
składzie delegacji partyjno-pań- 
stwowej prezes Rady Ministrów 
PRL, Piotr Jaroszewicz.

Niech mi będzie wolno wyra­
zić Wam, szanowny 
rzyszu premierze, 
wdzięczność za 
jazne słowa, raz 
cone do narodu 
naszej partii, do 
ctwa, za wysoką 
osiągnięć w budownictwie ko­
munistycznym i w walce o po­
kój.

Pragnąłbym także zwrócić się 
ze słowami podzięki do klasy 
robotniczej Warszawy, do ko­
lektywów przedsiębiorstw, bry­
gad produkcyjnych, organizacji 
partyjnych i związkowych, og- 

I niw Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, do młodzie­
ży całego kraju, do wszystkich 
tych, co zaciągnięciem wart 
produkcyjnych i nowymi osiąg­
nięciami w pracy powitali 
lecie Października.

Wysoko cenimy wkład w 
chody 60-lecia Października 
dzi literatury i sztuki Polski 
Ludowej, którzy obrazują w 
swoich dziełach bohaterską 
przeszłość narodu radzieckiego 
i polskiego, źródła naszej przy­
jaźni i wspólnych zwycięstw na 
frontach zmagań klasowych, 
niewyczerpany optymizm twór­
ców nowego świata.

Wam, polskim uczonym, wy­
dawcom, dziennikarzom, pra­
cownikom wszystkich środków 
masowego przekazu ślemy z tej 
trybuny słowa wdzięczności za 
ogromny wkład w rozwój nauki 
o rewolucji, za szerokie na­
świetlenie entuzjazmu naszych 
narodów, które powitały jubi­
leusz Października niebywałym 
ożywieniem politycznym.

Dziś można śmiało powiedzieć, 
że rozmach i treść wszystkich 
przedsięwzięć poświęconych ju­
bileuszowi, w ZSRR, w bratnich 
krajach socjalistycznych, w Pol- 
(B) DOKOŃCZENIE N I STR. 4
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i dobrej woli. Z takim odze­
wem i poparciem powszech­
nym liczyć się muszą także i 
przeciwnicy Kraju Rad, choć 
argumentem dla nich przeko­
nywającym najbardziej pozo- 
staje oczywiście potencjał gos­
podarczy ZSRR i jego siła 
obronna, w sojuszu z krajami 
wspólnoty socjalistycznej.

Ważnym ogniwem tej wspól­
noty jest Polska, kraj nowo­
czesnego przemysłu, ludzi am­
bitnych i twórczych,, zespolo­
nych z narodem radzieckim 
nie tylko wspólnotą ideową, 
ale i uczuciem szczerze czło­
wieczej, serdecznej przyjaźni. 
Stąd serdeczność głęboka i ży­
czenia najlepsze, które w imie­
niu milionów Polek i Polaków 
przekazał społeczeństwu ra­
dzieckiemu w dniach jubileu­
szu Edward Gierek. Te nasze 
polskie słowa o przyjaźni wy­
nikają z historycznych do­
świadczeń, zrodziły się z czy­
nów, które dla obu naszych 
Krajów są w równym stopniu 
tradycją jak współczesnością i 
przyszłością.

60-lecie Rewolucji Paździer­
nikowej stało się doniosłym 
wydarzeniem na skalę świato­
wą. Setki milionów ludzi na 
wszystkich kontynentach ob­
chodzą to święto, jako sposob­
ność do głębszych refleksji 
tak nad teraźniejszością, jak i 
nad dniem jutrzejszym — tak 
własnego kraju i narodu, jak 
* caM ludzkiej wspólnoty. Do 
refleksji nad przeszłością wła­
sną i nad przyszłością tych po­
koleń, dla których pojęcie so­
cjalizm stało się już pojęciem 
równie oczywistym, jak chleb, 
ziemia czy praca. Jak pokój, 
czy narodowe i społeczne wy­
zwolenie. Tak jak to się dzie­
je również u nas, w Polsce.

W Teatrze 
Wielkim

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
Zbliża się godz. 17.00. W pte. 

zydium zajmują miejsca człon­
kowie Biura Politycznego i Se. 
kretariatu KC PZPR: prezei 
Rady Ministrów Piotr Jarosze, 
wicz, Edward Babiuch, Zdzi­
sław Grudzień, Mieczysław Ją- 
gielski, Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kania, Józef Kęps, 
Stanisław Kowalczyk, Stefea 
Olszowski, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Kazimierz Barcików- 
ski, Jerzy Łukaszewicz, Tadeun 
Wrzaszczyk, Alojzy Karkoszkę, 
Józef Pińkowski, Andrzej Wer. 
blan, Zdzisław Zandarowsid, 
Zdzisław Kurowski, Zbigniew 
Zieliński.

Obecni są: prezes NK ZSL 
Stanisław Gucwa i przewodni­
czący CK SD Tadeusz Witold 
Młyńczak.

W prezydium zasiedli takie 
budowniczowie Polski Ludowej, 
przodownicy pracy, wybitni 
twórcy naszej kultury z Jaro­
sławem Iwaszkiewiczem.

Na uroczystość przybyła dele­
gacja Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej z wiceprze- 

. wodniczącym Centralnego Za­
rządu Aleksiejem Niebeau 
oraz przedstawiciele dowództwa 
Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej z gen. płk. Olegien 
Kuliszewem.

Są także członkowie korpu­
su dyplomatycznego akredyto­
wani w Polsce.

Na scenie — popiersie Wło­
dzimierza Lenina i dwie daty: 
1917 i 1977 r. Między tymi da- 
tamż powstała nowa epoka. 
Szukanie nowych dróg, podpo­
rządkowanie człowiekowi śl 
przyrody, wzbogacanie Jegn 
świata duchowego — oto treść 
wielkiej pracy socjalistycznych 
krajów idących leninowską dra­
gą, a obejmujących dziś trzecią 
część ludzkości.

Rozbrzmiewają hymny: Pol­
ski i ZSRR.

Zabiera glos sekretarz KC I 
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzy Kar- 
kos? ka

Wspólnie z bratnim narodem 
radzieckim, z narodami krajów 
socjalistycznych, z całą postę­
pową ludzkością, naród polski 
obchodzi uroczyście jubileusz 
60-lecia Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowe! 
— mówił on.

60 lat temu dokonał się wiel­
ki dziejowy przełom, który za­
początkował zwycięski pochtó 
komunizmu, określił charakter 
epoki, w której żyjemy. Siła 
snrawćza tego Drzełomu w 1911 
roku była partia bolszewików 
ppd przewodem Lenina — tak 
jak i dziś siłą sprawcza prze­
mian postępowych w świecie ń 
komuniści.

Pozwólcie, w waszym imieniu, 
w imieniu sDołeczeństwa naszej 
stolicy Warszawy, przekazać lu­
dziom radzieckim, a także ko­
munistom i wszystkim miesz­
kańcom Moskwy nasze najley 
sze. serdeczne życzenia 1 
ok~’ji ich wielkiego święta.

Kilka dni temu z olbrzymia 
uwagą i zainteresowaniem wy­
słuchiwaliśmy referatu towa­
rzysza Leonida Breżniewa, su­
mującego ogromny dorobek 
Kraju Rad w ciągu 60 lat bu- 
downictwa socjalistycznej, 
kreślącego perspektywy jutre 
dla swojego kraju, perspekty­
wy i warunki pokoju i postępu 
dla całego świata.

Dla nas. Polaków. Rewolucja 
Październikowa, socjalum, łą­
cza się z nojęciami- niepodleg­
łość, pokój. My, Polacy zna­
my wysoką cenę tych pojęć.

Myśli i uczucia komunistów 
polskich i całego narodu pol­
skiego związane z Rewolucją 
Październikową. leninowską 
Komunistyczną Partią Związku 
Radzieckiego, narodem radziec­
kim. socjalizmem, wyraził w 
Moskwie na Kremlu towarzys: 
Edward Gierek.

Jest faktem oczywistym i 
niezaprzeczalnym, że to dzięki 
Rewolucji Październikowe),
dzięki potędze państwa radziec­
kiego w okresie II wojny świa­
towej, prowadzona dziesiątki lal 
walka polskich patriotów 1 re­
wolucjonistów o Polskę niepo­
dległą i Polskę Ludowa mogła 
zakończyć się sukcesem.

Budowaliśmy ją wczoraj l 
budujemy dziś wysiłkiem całe­
go narodu w braterskiej wspa 
pracy ze Związkiem Radaec- 
kim. Przed zakusami wroga 
chroni jej dorobku Ludowe 
Wojsko Polskie, braterskim so­
juszem związane z Armią Ra­
dziecką.

Głos zabiera Piotr 
szewicz (tekst przemówień*1 
podajemy obok).

Przemawia następnie — 
polsku — ambasador ZSRR* 
Polsce — Stanisław _ Pil013" 
wicz (tekst wystąpienia po®1' 
jemy obok).

Zgromadzeni na sali wiele* 
krotnie przerywają przemó­
wienia gorącymi oklaskami 
Cała sala śpiewa „Międzyna­
rodówkę”.

Rozpoczyna się część 
styczna akademii. Spektakl roz­
grywa się w trzech płanacb - 
na scenie, ekranie, wmews 
Ideą przewodnią jest mysi » 
czerpnięta z wiersza Włodzimie­
rza Majakowskiego, że 19" '■ 
dał prostemu człowiekowi 0£ 
wagę i impuls, aby pchnąć bry­
łę świata na lewo. Jest w mo- 
cy ludzkiej, w mocy wyzwoj£ 
nych Prometeuszy, świat zm-e* 
niać według swojej woli. 
ukazuje panoramę Moskwy 
Nowosybirska, Kijowa i 
sy, kwitnące miasta i wsie, P' 
townice ruaztowań, komorna-. . 
hutnicze, bogactwa wydzle™” 
ziemi. Trudna, żmudna «r’». 
wiodła pionierów pierwszy™ 
pięciolatek z Magnttogorss* 
(Q DOKOŃCZENIE NA STl <
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Mówią Czytelnicy „Życia

Idee Wielkiej Rewolucji w życiu współczesnych Polaków
- _______________._____________ .______Udowych o ich wy zielenie * W P°l-

po okresie " bL
można sobie wyobrazićani dziejów wew^ętrmlch PoUM

dU ^bki«.ablOńaW: -Z15aczenle Ewolucji Październikowej

Jaki wpływ ma Wielka Rewolucja Październikowa na żt- 
eforysy współczesnych Polaków? Jakie znaczenie ma dla na- 
nych losów Rewolucja która zapoczątkowała nowy ustrój’ sno- 
łecsnj? Jak wielkie ludzkie idee Rewolucji sprawdzają się w iydu obywateli naszego kraju? się w

nUmicn'VrÓCiUŚmy si,? do ludli rozmaitych za- 
Su 60.rocznlŁ’1 Wielkiej Rewolucji odnotować 

dzisiejsze refleksje związane a historycznym wydarzeniem.

które 
wy- 
Nie 
od- 
re-

by-

Rozmawiają ze mną: RY- 
BZARD STĘPNIAK, specjalista 
d/s postępu technicznego; ZYG­
MUNT IWANICKI, kierownik 
wypożyczalni narzędzi; TEO­
DOR WASILEWSKI, ekonomi­
sta.

Cl trzej towarzysze z war­
szawskiego „Rawaru” nie na­
leżą ani do weteranów ruchu 
robotniczego — na to są za 
młodzi, ani do młodzieży — 
na to zbyt dojrzali wiekiem i 
doświadczeniem. Przed samą 
II wojną mieli po 20 parę lat. 
Posiadają więc wiarygodną ska­
lę porównawczą, nie tę wyczy­
taną w podręcznikach, ale tę 
przez siebie samych poznaną i 
zapamiętaną. Już do końca.

Nie byłbym tym, kim jasłem
— Właściwie, to trzeba by o 

tym dyskutować już w aspekcie 
najmłodszego pokolenia. Na­
szych dzieci, a nawet wnuków. 
Bo dla nas to jest tak oczy­
wiste! Od czego byśmy nie za­
częli: przemysł, nauka, miesz­
kania, opieka zdrowotna — te 
wszystkie osiągnięcia, 
mamy dzisiaj w Polsce, są 
nikiem Wielkiej Rewolucji, 
ma dziedziny, w której nie 
czuwalibyśmy pozytywnych 
zultatów Rewolucji.

— Po I wojnie światowej 
la dla naszego narodu wielka 
szansa ale nie potrafiliśmy z 
niej skorzystać, chwycić wła­
dzę w ręce. Dlatego ja np. w 
dwudziestoleciu międzywojen­
nym nie odczułem tu, w kraju, 
dobrodziejstwa Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ojciec mój zginął 
na wojnie; miałem ojczyma, na­
zywał się Władysław Romanek. 
Należał do SDKPiL, później do 
KPP. Ukrywał się, był noto­
wany przez „dwójkę”,' wiele 
razy aresztowany przez grana­
tową policję, zwłaszcza przed 
1 Maja. Pamiętam tamte lata 
i myślę, że gdyby nie przykład 
mojego ojczyma, to ja bym nie 
był w partii od samego począt­
ku, od 1945 r.

Może właśnie dlatego wstą­
piłem, że było nam tak ciężko 
w dawnej Polsce. Żeby dostać 
się do gimnazjum, musiałem 
szukać pomocy znajomych, w 
końcu dopomógł mi wuj, który 
pracował w „filtrach” i miał 
sporo kolegów. Jak przycho­
dziła Gwiazdka czy Wielkanoc, 
matka kupowała śledzia, ugo­
towała jakąś zupę i takie były 
nasze święta. Kiedy miałem ur­
lop, matka brała w koszyku 
trochę jedzenia, szliśmy na Po­
le Mokotowskie — krowy się 
tam pasły, myśmy siedzieli na 
trawie, takie były moje „wcza­
sy”. Najważniejsza zresztą była 
praca i dopiero po wojnie mo­
głem pracować, ile chciałem j 
gdzie chciałem. Od 23 lat je-

stezn w „Rawarze”, od samego 
jego początku, tak zresztą jak 
my tu wszyscy trzej.

— Powiedziałeś: praca. A 
nauka? Warunki bytowe? Mie­
szkania? My, warszawiacy z ro- 
bociarskioh rodzin, dobrze pa- 

■ miętamy, jak za jeden grosz ku­
powało eię wiadro wody i tasz­
czyło nieraz przez dwie ulice. 
Na rogu Chłodnej i Elektoral­
nej był kran, siedziała przy 
nim kobieta i sprzedawała wo­
dę; nie dała ani pół wiadra, 

“ie zapłacił. Takich przy­
padków można by wymienić set­
ki. Zdobycze Wielkiej Rewolu­
cji są dla nas bezsporne, ale 
realizowanie dzisiaj, w pełni, 
tych zdobyczy, to sprawa nas 
wszystkich, bez wyjątku.

Myśmy marzyli o tym, aby 
juz nigdy nie było Polski bez­
robotnej, Polski głodnej, Polski 
bezdomnej. A tak na co dzień, 
oczywiście, marzyła nam się sta­
ła praca, zwłaszcza państwowa, 
o którą było najtrudniej. I na­
uka w szkole średniej, już nie 
mówiąc o uniwersytetach, ale 
np. rzemieślnicza Szkoła Konar­
skiego na Lesznie pod 72. U nas 
się mówiło, że kto ją ukończył, 
ten wnosił do rodziny jakiś wyż­
szy poziom intelektualny. Tylko, 
że nawet chociaż zdobył taki 
młody wykształcenie, to mógł 
nie dostać nigdzie roboty, jeże­
li jego ojciec był źle widziany 
przez policję.

Ja po wojnie byłem ślusa­
rzem, dzisiaj jestem ekonomi­
stą i dyrektorem filii „Rawa­
ru”; mój syn jest lekarzem, 
córka towarzysza Stępniaka stu­
diuje na III roku Akademii Me­
dycznej. To wszystko jest po 
prostu nieporównywalne! Praw­
da, że my jesteśmy z tej ge­
neracji, która być może patrzy 
na niektóre sprawy zbyt emoc­
jonalnie. Pewnie dlatego, że 
zbyt wiele pamiętamy. Ja mie­
szkałem jako dziecko w pobli­
żu Annopola; to była tragedia 
społeczna, te baraki. Ludzie w 
polu wykopywali ziemianki i w 
nich mieszkali.

— Weźmy tak: od urodzenia 
do śmierci. Kto z nas wtedy 
rodził śię w szpitalu? Do domu 
przyszła „babka”, odebrała dzie­
cko, zawsze był kłopot z pielu­
chami. A kiedy ktoś umarł, 
wdowa ze świadectwem zgonu 
w ręku obchodziła mieszkania 
1 zbierała „na pochówek”. Ka­
rawan wynająć, to był problem. 
Ty mówiłeś o wczasach; myśmy 
rodzili się, żyli i umierali w 
jednym mieście, nie jeździło się 
nad morze czy w góry, tym bar- 

zaChyba, ±edziej za granicą, 
pracą.

Satysfakcja
— Mój ojciec

x pracy
pracował w

warsztatach PKP i chodziłem

do niego, zwłaszcza w dni wy­
płat, bo wtedy podjeżdżali drob­
ni handlarze z wózkami i oj­
ciec kupował mi za parę groszy 
irysów. No i raz zobaczyłem, 
jak przyszła Wanda Wasilew­
ska, zaczęła przemawiać do ro­
botników, zebrał się tłum, ale 
nie minął kwadrans, jak przy­
jechała „granatowa" i rozpędzi­
ła ludzi. Ja już w okresię oku­
pacji wstąpiłem do PPR. Byłem 
później w wojsku oficerem po­
litycznym, a od 23 lat pracuje 
W „Rawarze”.

— Więc tak, w życiu. Ale 
wezmy np. przemysł. Naszą e- 
lektronikę, która jest dzisiaj na 
miarę europejską. Nasze rada­
ry morskie konkurują z powo­
dzeniem z produkcją państw za­
chodnich, a my pamiętamy, 
wszyscy trzej, jakie były te 
pierwsze! Dzisiaj, to one są wy­
stawione. w Muzeum Wojska 
Polskiego. Więc jest ta skala 
porównawcza, od pierwszych 
oni. I ta ogromna satysfakcja, 
ze właśnie tu możemy praco­
wać.

— ,?zy to, o czym marzyliśmy, 
zrealizowało się? Tak, oczywiś- 
c*e- . Nawet przerosło moje wy­
obrażenie. Ten ustrój. Ale praw­
da, że są i sprawy do załatwie­
nia. Za mały jest w społeczeń­
stwie szacunek dla rzetelnej 
pracy. Przypominam sobie, że 
kiedy byłem ślusarzem we wro­
cławskim Pafawagu, posłano 
mnie jako przodownika pracy 
do Technikum Robotniczego w 
Bytomiu. Poznałem tam Fran­
ciszka Apryasa, czołowego gór- 
nika-rębacza. Uczyliśmy się wie­
le, nieraz ciężko szło, ale kiedy 
kopalnie miały trudny okres, 
to jechaliśmy pomagać górni­
kom, niezależnie od nauki. Więc 
któregoś dnia Apryas miał o- 
trzymać order Sztandaru Pra­
cy. Przyjechał premier, grała 
orkiestra, premier sam przypi­
nał mu ten order. Mnie nie cho­
dzi o samą formę zewnętrzną u- 
roczystości, ale był to przecież 
dowód najwyższego uznania 1 
szacunku ze strony władzy, ze 
strony partii — dla pracy ro­
botnika.

Dlaczego o tym mówię? Bo 
uważam, że dzisiaj nie powinno 
się prosić i przekonywać ludzi, 
żeby zechcieli pracować..; 
Trzeba więcej wymagać, potrze­
bna nam jest mocniejsza dy­
scyplina. Trzeba wciąż przypo­
minać, z jakiego miejsca starto­
waliśmy w 1945 i co już osiąg­
nęliśmy. Człowiek dobrze, ucz­
ciwie pracujący powinien u nas 
być na pierwszym planie. Za 
bardzo pchają się na ten pier­
wszy plan różnego rodzaju kom­
binatorzy nieroby. To wszystko 
powinno być ostro tępione. Błę­
dem wychowawczym, który mści 
się dziś na młodym pokoleniu, 
jest nastawienie wyłącznie 
konsumpcyjne. Bardziej „mieć” 
niż „być kimś”. Zło możemy 
zwalczyć tylko wychowywaniem 
przez pracę. Od małego dziecka, 
od harcerzy. Dlatego myślę cza­
sem, że następne pokolenie, to 
najmłodsze dzisiaj, będzie już 
miało inną orientację. Lepszą.

Zwróciłam się także do dwóch 
towarzyszy, pracujących na kie­

rowniczych stanowiskach w 
przemyśle spożywczym w War­
szawie: mgr. inż. ANDRZEJA 
KLAMUTA i ekonomisty LU­
CJANA PYZIKA.

Sprawy oczywiste i refleksje
— Dla mnie Wielka Rewolu­

cja wiąże się ściśle z obecnym 
kształtem politycznym naszego 
kraju. Gdyby jej nie było, in­
ne byłyby warunki społeczno- 
polityczne, materialne, nie mó­
wiąc już o formie własności 
środków produkcji. Z tego zda- 
jemy sobie sprawę, ale te rze­
czy dlatego wydają się nam 
takie oczywiste, że nasze poko­
lenie innej rzeczywistości nie 
znało. Nie wyobrażamy sobie 
po prostu innego kształtu spo­
łecznego i innej własności środ­
ków produkcji. Taki jest — i 
taki wyznacza naszą przyszłość. 
Na co dzień tego sobie nie uś­
wiadamiamy; dopiero chwila 
dyskusji, cofnięcia się w histo­
rię pozwala uświadomić sobie w 
pełni tę prawdę. Dlatego sądzę, 
że refleksje tego typu, skoja­
rzenia dzisiejszej rzeczywistoś­
ci z Rewolucją Październikową 
powinny być częstszym tema­
tem rozmów i w szerszym gro­
nie.

— W ogóle, pod słowem 
„my” rozumiemy nie tylko nas 
dwóch, nie tylko naszą grupę 
zawodową, lecz całe społeczeń­
stwo. Forma ustrojowa, zapo­
czątkowana Wielką Rewolucją, 
którą to formę Polska Ludowa 
przyjęła — daje podstawy do 
tego, że możemy dziś w na­
szej gospodarce narodowej i w 
dokonaniach społecznych mó­
wić o dużym postępie w sen­
sie nowoczesnego społeczeń­
stwa. I ta właśnie forma ustro­
jowa decyduje o tym, że stan­
dard naszego życia jest dość 
wysoki. Mimo braków i mimo 
tego, że jeszcze nie w pełni 
wykorzystaliśmy wszelkie moż­
liwości i dobro tego ustroju. Ale 
przecież my się ciągle uczymy! 
Skok był bardzo duży, kadra 
nie potrafiła się od razu prze­
stawić. W tej chwili jesteśmy 
na etapie coraz lepszego przy­
stosowywania się do tej formy 
ustrojowej, dzięki czemu notuje­
my coraz szybszy postęp, zwła­
szcza od 1970 roku.

Szanse młodego pokolenia
— Zastanawialiśmy się z ko­

legą, co każdemu z nas oso­
biście dała Rewolucja Paździer­
nikowa, w nawiązaniu do dzi- . 
siejszej Polski. Przede wszyst­
kim, umożliwiła' zdobycie rze­
telnej wiedzy . Ja mieszkałem-w 
akademik^, otrzymywałem sty­
pendium, a po skończeniu stu­
diów nie miałem kłopotu z za­
trudnieniem. To nie ja szuka­
łem pracy, to ona na mnie, cze­
kała. Rozpocząłem ją od razu 
w dużych, nowoczesnych zakła­
dach. Miałem też okazję poz­
nać ten przemysł i w innych 
krajach. To wszystko wiąże się 
w bardzo oczywisty sposób z 
rzeczywistością naszego kraju. 
Myślę też, że u nas jedynym 
kryterium, decydującym o roz­
woju człowieka jest — a w 
każdym razie, powinna być — 
jego praca i wiedza.

— My obaj wyrastaliśmy z 
tej grupy społecznej, która 
przed wojną była niezbyt dob­
rze uposażona Z opowiadań ro­
dziny wiem, że były wtedy 
poważne trudności i z ukoń­

czeniem szkół i z pracą. Jestem 
przekonany, że gdybyśmy po­
zostali w przedwojennej rzeczy­
wistości, nie ukończyłbym wyż­
szych studiów, nie miałbym 
możności rozwijania dalszej 
wiedzy, słowem: nie byłbym 
tym, czym jestem!

— Mamy też obaj warunki 
dalszego podnoszenia kwalifika­
cji; byliśmy na studium dosko­
nalenia kadr kierowniczych ad­
ministracji państwowej. Nie za­
pomniano o nas — przeciwnie, 
dano nam możność dalszego 
kształcenia, 1 to w trakcie od­
delegowania z pracy. Pociągają 
nas też studia doktoranckie dla 
pracujących. Są to wszystko o- 
siągnięcia nieprawdopodobne w 
poprzednim ustroju.

— Mamy po 30-parę lat, jes­
teśmy więc młodzi. Właśnie na­
szemu młodemu pokoleniu stwo­
rzono bardzo szybko szan­
se rozwmju. Awans zawo­
dowy. przydzielanie coraz wię­
kszych kompetencji, wiąże się 
z zaufaniem, jakie nam o- 
kazują władze i społeczeństwo. 
Satysfakcję z tego mamy og­
romną. A przy tym cieszy nas, 
że nasze dzieci uczą się w spo­
koju, że załogi naszych zakła­
dów mieszkają coraz lepiej, że 
nie ma tej obawy, co będzie 
jutro. Moja żona też ukończyła 
studia, jest lekarzem-stomato- 
logiem; mamy synka 9 lat. Zo­
na otrzymała zatrudnienie blis­
ko domu i szkoły syna, może 
więc dobrze spełniać funkcje za­
wodowe i domowe. Znam zresztą 
wiele podobnych sytuacji, kie­
dy ułatwiono i zapewniono mło­
dym dobre warunki pracy i ży­
cia.

— Ja chciałbym jeszcze do­
dać. że obaj działaliśmy w ZMS, 
a potem pełniliśmy funkcje par­
tyjne. I myślę, że dobrze było­
by, żebyśmy wracali myślą do 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, aby lepiej sobie uprzy­
tomnić, jak wielki wpływ wy­
warła ona na losy każdego z 
nas — Polaków.

Moimi rozmówcami są: dr 
STANISŁAW OLĘDZKI, dy­
rektor Zespołu Opieki Zdro­
wotnej na Ochocie w Warsza­
wie i dr HENRYK TARASE­
WICZ, naczelny lekarz chirur­
gii urazowej w tymże zespole.

Nie byłbym lekarzem
— Troska o zdrowie społe­

czeństwa wypływa z założeń 
ustrojowych naszego państwa, 
a prawo do ochrony zdrowia 
jest jednym z podstawowych 
praw człowieka, potwierdzo­
nych. przez Konstytucję PRL. 
Ustrój nasz jest ściśle związa­
ny z Wielką Rewolucją Paź­
dziernikową — stąd: wszelkie 
nasze osiągnięcia także w za­
kresie ochrony zdrowia są jej 
oczywistą konsekwencją.

— Wiemy o tym, ale nie 
zawsze pamiętamy, jak było. 
Przypomnę choćby, jak przed 
wojną wyglądały szpitale: mi­
nimalna liczba łóżek, bardzo 
niski standard. Można się było 
do nich dostać — a i to nie 
zawsze — kiedy chory czło­
wiek znajdował się już w sta­
nie maksymalnie krytycznym. 
Kiedy po prostu ratowało się 
jego życie. Toteż bardzo wie­
lu pacjentów umierało w 
miejskich szpitalach i dlatego 
chorzy bronili się przed pój­
ściem do nich, bali się, trakto­
wali to jako ostateczność.

jednocześnie, prosperowa-

ale za- 
ogromną 
zdrowie,

A
ły u nas przed wojną liczne 
kliniki prywatne o doskona­
łym wyposażeniu, dobrej opie­
ce i... wysokich opłatach. Weź- 
my np. kwestię porodów; nie­
zamożne kobiety rodziły tylko 
w domu. Dzisiaj — porody do­
mowe, gdzie się zdarzają, źle 
świadczą o sprawności tereno­
wej służby zdrowia, bo zmniej­
szają gwarancję bezpieczeń­
stwa matki i dziecka.

— Wspomniałbym też, jako 
przykład, walkę z 
pierwszych latach 
znajdowaliśmy się, 
czołowym miejscu 
pod względem liczby zgonów, 
spowodowanych tą chorobą. 
Jeszcze w latach pięćdziesią­
tych chorowało na nią w Pol­
sce ponad 400 tys. ludzi. Nato­
miast w ub. r. w poradniach 
przeciwgruźliczych zanotowano 
już tylko około 65 tys. To dla 
nas. lekarzy, Jeszcze jest du­
żo, to jeszcze Jest jakiś pro­
blem — ale już nie społeczny, 
już nie problem nr 1.

— To może truizm, 
wód lekarza sprawia 
satysfakcję. Ratujemy 
życie i fakt, że się komuś Je 
uratowało, daje poczucie war­
tości społecznej. A im przypa­
dek był cięższy, im trudniej­
sza była nasza walka o życie, 
tym satysfakcja większa. Np. 
przy postępowaniu reanima­
cyjnym; tutaj absolutnie ratu­
je się człowieka. Ale nie tylko 
my, lekarze, również i społe­
czeństwo uważa te wszystkie 
osiągnięcia za rzecz normalną, 
która mu się słusznie należy.

— Zostałem lekarzem, bo u- 
ważałem, że ta praca da mi 
najwięcej zadowolenia, przy­
niesie najbardziej konkretną, 
odczuwalną przydatność w spo­
łeczeństwie. Nie zawiodłem się. 
Wiem jednak dobrze, że gdyby 
działo się to przed wojną, nie 
zostałbym nim,' gdyż po prostu 
nie stać by mnie było na u- 
kończeńie studiów. Dziś, jako 
dyrektor ZOZ, mam możność 
szkolenia i przygotowywania 
do zawodu młodych kadr me­
dycznych — i 
pekcie innych 
łoby dawniej, 
cie wartości 
kiej, ceny Jej 
a nie — wyłącznie korzyści 
materialnych. I tylko wtedy, 
tylko przy pełnym zrozumie­
niu praw i obowiązków leka- 

gruźlicą. W 
po wojnie 

niestety, na 
w Europie

czynię to w as- 
założeń, niż by- 
Tzn. w aspek- 
jednostki ludz- 
życia i zdrowia,
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rza w naszym ustroju, każdy 
pracownik medyczny może 
mieć w swej pracy czystą, 
uczciwą satysfakcję zawodo­
wą.

Możliwości naszego ustroju
— Mój ojciec zmarł. Jak 

miałem 4 lata. Mieszkaliśmy 
pod Grodnem. Było nas w do­
mu ośmioro dzieci i zapamię­
tałem, chyba już na zawsze, 
jak kolejno umierało moje ro­
dzeństwo; zostało tylko czwo* 
ro. Umierali prawdopodobnie 
na gruźlicę. Tak, ja celowo po­
wiedziałem: „prawdopodobnie”, 
bo żadne z nich nie leczyło 
się, odchodzili z życia w do­
mu, patrzałem na to. Wtedy 
postanowiłem, że będę leka­
rzem. Chciałem zapobiegać ta­
kim klęskom, Jakie wydarzy­
ły się w mojej rodzinie. Czy 
miałem szanse? Wtedy — nie. 
W Polsce Ludowej — tak. Zda­
łem maturę, dostałem się 
wpierw do Wyższej Szkoły Hi­
gieny Psychicznej, po roku na 
Akademię Medyczną, ale nie 
rzuciłem WSHP 1 tak ciągną­
łem jedno i drugie. Mam więc 
dwa dyplomy ukończenia wyż­
szych studiów.

— Jest takie powiedzenie, to, 
co się trudno zdobywa, najbar­
dziej się ceni. My obaj mu- 
sieliśmy pokonać wiele trud­
ności; jako student, musiałem 
w czasie każdych wakacji pra­
cować zarobkowo, bo chociaż 
mieszkałem w akademiku i 
miałem stypendium, to prze­
cież nie starczyło na ubranie, 
książki etc. Cenimy dziś to, co 
osiągnęliśmy, co nam dał i co 
umożliwił ustrój socjalistycz­
ny.

— Na pewno w służbie zdro­
wia jest jeszcze sporo luk, bra­
kuje dostatecznej liczby łóżek 
szpitalnych, za mało jest przy­
chodni, domów dla ludzi sta­
rych i samotnych, dla nieule­
czalnie chorych. Potrzeba nam 
jeszcze wielu pielęgniarek i le­
karzy o właściwym podejściu 
do chorych. Sądzę jednak, że 
przy tak silnym zaangażowa­
niu wielu spośród nas, przy 
wysokiej randze zawodu, z tak 
znacznymi środkami finanso­
wymi ze strony państwa i spo­
łeczeństwa — mamy wszelkie 
dane, aby ochrona zdrowia i 
życia człowieka stanęła u nas 
na najwyższym poziomie. Bo 
wszystkie te możliwości tkwią 
w naszym . ustroju, który 
przyniosła Wielka Rewolucja.

Notowała: 
ANNA KŁODZIŃSKA

ŹRÓDŁA NOWEJ EPOKI
1 FRANCISZEK OCIEPKA

ZNACZENIE Rewolucji Paź­
dziernikowej dla myśli 

marksistowsko - leninowskiej, 
praktyki realnego socjalizmu 
i całej ludzkości nie da się 
sprowadzić do znaczenia fak­
tu historycznego zakończone­
go, dokonanego. Coraz po­
wszechniej uświadamiamy so­
bie, że współczesny proces hi­
storyczny „dopisuje” ciąg dal­
szy zjawiskom i procesom któ­
rych korzenie tkwią w two­
rzywie Wielkiego Października. 
Każdy kolejny etap dziejów 
współczesnych przynosi po­
twierdzenie tej prawdy, któ­
rej komuniści świadomi są od 
lat kilkudziesięciu, że Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa dała początek no­
wej epoce w życiu ludzkości: 
epoce kruszenia kolejnych og­
niw kapitalizmu, epoce przej­
ścia całych grup krajów od ka­
pitalizmu do socjalizmu 1 od so­
cjalizmu do komunizmu. Dla­
tego też badając źródła zwy­
cięskiego czynu rosyjskiego 
proletariatu dokonanego pod 
kierownictwem partii Lenina 
poznajemy coraz to głębsze 
związki przyczynowe, jakie łą­
czą przeszłość z teraźniejszoś­
cią.

W XIX wieku, wieku gwałtow­
nego rozwoju kapitalistycznego 
sposobu produkcji, zaczęły pow­
stawać przesłanki obiektywne (e- 
Konomiczne) i subiektywne (po­
stanie masowych partii poli­
tycznych oraz masowych ideo­
logii społeczno-politycznych) dla 
Przejścia ludzkości, w dalszej 
lub bliższej, ale już w wymier­
nej perspektywie, do nowej, 
nie znanej dotąd w dziejach epo-

^Nowej — bo wkraczającej na 
miejsce ustępującego kapitaliz­
mu, a przede wszystkim dlate- 

V w odróżnieniu od wszy­
stkich dotychczasowych formacji 
“W* to być epoka realizacji

uci- 
bez

J
odwiecznych marzeń klas 
skanych . o społeczeństwie
klas i wyzysku, bez podziału na 
biednych i bogatych.

Zrozumienie realnych możli­
wości, tkwiących w osiągnię­
ciach i konfliktach kapitalizmu, 
nierożerwalnie łączy się z imie­
niem Marksa i Engelsa.

Najbardziej konsekwentnym 
kontynuatorem teorii rewolucji 
Marksa i Engelsa był Lenin. U- 
względniając całą złożoność. 
kształtującej się na przełomie 
XIX i XX wieku rzeczywistoś­
ci historycznej, podjął on trud 
realizacji idei klasyków mark­
sizmu.

POTRZEBA twórczego podej­
ścia Lenina do spuścizny 

Marksa i Engelsa była podyk­
towana nowymi okolicznościa­
mi, w jakich rozgrywała się 
walka proletariatu, a w szcze­
gólności walka proletariatu 
rosyjskiego. Były one nowe w 
dwojakim znaczeniu.

Po pierwsze — w aspekcie o- 
gólnohistorycznym, gdyż kapi­
talizm wkroczył w swe naj­
wyższe stadium rozwoju: w 
stadium imperializmu, radykal­
nie zaostrzając sprzeczności mię­
dzy narodowymi ugrupowania­
mi kapitalistów oraz między ka­
pitałem a pracą najemną, czyli 
między kapitalistami a proleta­
riatem całego świata. Po wtóre, 
z uwagi na specyfikę rozwoju 
kapitalizmu w Rosji, która we­
szła na drogę imperializmu z ca­
łym bagażem reliktów feudal­
nych, z ominięciem stadium re­
wolucji demokratyczno-burżua- 
zyjnej. Toteż-samo władztwo w 
sferze życia politycznego, wzmo­
cnione biurokratyczną machiną 
aparatu państwowego, brakiem 
konstytucji i trwałych instytu­
cji przedstawicielskich, splata­
ło się z głodem ziemi na wsi 
rosyjskiej i koncentracją prze­
mysłu w kilku ośrodkach kra­
ju.

Analizując imperializm w sta­
dium kryzysu wojennego i sy­
tuację feudalno-kapitalistycznej 

Rosji, Lenin sformułował myśl, 
że dla wybuchu i zwycięstwa 
rewolucji socjalistycznej nie 
jest warunkiem koniecznym, by 
proletariat stanowił większość 
społeczeństwa. Proletariat musi 
spełnić rolę awangardy, organi­
zatora i przywódcy bitew kla­
sowych, musi przyciągać do wal­
ki wszystkich potencjalnych so­
juszników. Dlatego też włącze­
nie chłopstwa w proces rewo­
lucyjny poprzez sojusz robotni­
czo-chłopski jest gwarancją 
zwycięstwa rewolucji socjali­
stycznej.

Rozwijając teorię rewolucji 
Marks i Engels, Lenin doszedł 
także do wniosku, że w warun­
kach imperialistycznego stadium 
kapitalizmu rewolucja socjali­
styczna może zwyciężyć w kil­
ku jednocześnie krajach lub na­
wet w jednym tylko kraju. Ko­
niecznym i ■wystarczającym do 
tego warunkiem jest wystąpie­
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nie nawet w jednym tylko kra­
ju obiektywnych i subiektyw­
nych czynników rewolucji so­
cjalistycznej. Natomiast zwy­
cięstwo rewolucji socjalistycz­
nej w jednym kraju bez­
pośrednio i radykalnie wpły­
nie na światowy proces rewolu­
cyjny i losy proletariatu na ca­
łym świecie.

t/ RAJEM, w którym rozwi- 
nięta przez Lenina teoria 

rewolucji socjalistycznej mog­
ła być sprawdzona^ była ów­
czesna Rosja, uwikłana w woj­
nę wyrażającą sprzeczne inte­
resy poszczególnych grup 
światowej burżuazji i spełnia­
jącą rolę stymulatora sytuacji 
rewolucyjnej, który skrócił 
drogę mas Rosji do rewolucji 
socjalistycznej. Ale zanim doj­
rzały warunki do jej wybu­
chu, masy pracujące Rosji 
musiały przejść, zgodnie z 
przewidywaniem Lenina, przez 
etap przeobrażeń burżuazyjno- 
demokratycznych zapoczątko­

wanych obaleniem caratu 1 
likwidacją pozostałości feuda- 
lizmu. Dokonała tego rewo­
lucja lutowa 1917 r.

W rewolucji lutowej było 
dwóch zwycięzców: masy ludo­
we i burżuazja, ale żadna z tych 
sił nie mogła doprowadzić do 
pełnego sukcesu i ustanowienia 
pełnej dyktatury swej klasy. 
Okrojone dyktatury działające 
wobec siebie erozyjnie nie mo­
gły trwać długo. Musiało dojść 
między nimi do rozstrzygających 
bitew klasowych i zwycięstwa 
politycznego i ekonomicznego 
jednej ze stron.

Leninowska ocena rewolucji 
lutowej była w rzeczywistości 
aktualizacją rozwiązania wiel­
kiego dylematu międzynarodo­
wego ruchu robotniczego ostat­
nich kilkudziesięciu lat: partia 
— masy — władza. Sformułował 
on wówczas następujące punkty 
wyjściowe nowej linii działania 
bolszewików: „Nasza taktyka:
całkowita nieufność, żadnego po­
parcia dla nowego rządu, Kie­
rońskiego szczególnie, podejrze­
wamy, uzbrojenie proletariatu 
jedyną gwarancją, natychmia­
stowe wybory do Dumy Piotro­
grodzkiej (piotrogrodzkiej rady 
miejskiej — F.O.), żadnego zbli­
żenia z innymi patriami.”

Leninowskie idee nowej tak­
tyki uwzględniające sytuację 
Rosji po obaleniu caratu, zosta­
ły przedstawione partii po po­
wrocie Lenina do Piotrogrodu w 
dniu 17 kwietnia (4 kwietnia 
starego stylu) na zebraniu bol­
szewików — uczestników Ogól- 
norosyjskiej Narady Rady Dele­
gatów Robotniczych i Żołnier­
skich. Wygłoszony wówczas 
przez Lenina referat dotyczył 10 
tez, które weszły do historii 
marksizmu-leninizmu i teorii re­
wolucji pod nazwą Tez Kwiet­
niowych.

W Tezach, a potem w wielu 
innych pracach, Lenin podjął 
wszystkie istotne kwestie, przed 
którymi stanął rosyjski prole­
tariat i partia bolszewicka po 
zwycięstwie rewolucji demokra­
tycznej. Lenin wskazywał, że 
nie należy oczekiwać od burźu- 
azyjno-obszarniczego Rządu 
Tymczasowego pełnej realizacji 
programu rewolucji demokra­
tycznej, a co najwyżej umocnie­
nia zdobytych przez burżuazję 
pozycji kosztem obozu demokra­
cji robotniczo-chłopskiej. Ala 

równie iluzoryczne byłoby prze­
konanie, że Rząd Tymczasowy 
można natychmiast obalić. W 
ówczesnej sytuacji był on jesz­
cze uznawaną przez masy i po­
pieraną przez Piotrogrodzką Ra­
dę Delegatów formą organizacji 
centralnej władzy państwowej.
1/ ONSEKWENTNE orgańizo- 
’' wanie przez bolszewików 
odmowy poparcia mas dla Rzą­
du Tymczasowego nieuchronnie 
doprowadzi, według Lenina, 
do stopniowego ograniczania 
możliwości jego działania, a 
to z kolei, do zastąpienia sta­
nu dwuwładzy stanem jedyno- 
władztwa Rad Delegatów, po­
nieważ Rady, ciesząc sję szero­
kim poparciem mas i dyspo­
nując siłą uzbrojonego ludu, 
są w obecnej sytuacji jedyną 
możliwą formą rewolucyjnego 
rządu, który może przejąć w 
swe ręce dalsze losy rewolucji. 
Tak właśnie zrodziło się słyn­
ne leninowskie hasło; cała 
władza w ręce Rad!

Hasło to kryło w sobie obok 
pilnych zadań istotną treść dla 
teorii rewolucji, a mianowicie 
wyrażało możliwość pokojowego 
przejścia do socjalizmu, możli­
wość dopuszczaną przez klasy­
ków marksizmu, a przez Leni­
na uznaną za najbardziej pożą­
daną dla proletariatu, ale i nie­
zmiernie rzadko występującą w 
historii.

Pokojowa droga do socjalizmu 
została jednak gwałtownie za­
blokowana: 18 i 17 lipca (3 i i 
według starego stylu) rozpoczęły 
się antywojenne demonstraoje 
w 34 miastach Rosji. Burżuazja 
wykorzystała Je do rozpętania 
terroru i likwidowania partii 
bolszewickiej. Lipcowy atak 
kontrrewolucji, zakończony re­
organizacją Rządu Tymczasowe­
go na korzyść burżuazji, rady­
kalnie zmienił sytuację w kra­
ju. Wymagało to opracowania 
nowej linii działania bolszewi­
ków.

Jesienią przez Rosję przeszła 
fala strajków, powstań chłop­
skich i buntów żołnierskich. Na 
fali tej szybko postępowała boł- 
szewizacja wszystkich głównych 

nurtów rewolucji i zapalnych o- 
gmsk Rosji. Opozycyjne, anty- 
bolszewickie partie — miensze- 
wicka i eserów — ogarnięte 
kryzysem, rozpadły się na sze­
reg rywalizujących ugrupowań.

Dojrzały więc według Lenina 
obiektywne i subiektywne prze­
słanki do rozpoczęcia drugiego 
etapu zwycięskiej rewolucji so­
cjalistycznej: powstania zbrojne­
go. Należało tylko znaleźć pra­
widłową odpowiedź: kiedy je 
rozpocząć? W kierownictwie 
partii zarysowały się wówczas 
dwie kpncepcje wyboru najdo­
godniejszego momentu wybuchu 
powstania. Pierwsza z nich pla­
nowała je rozpocząć podczas 
otwarcia II Ogólnorosyjskiego 
Zjazdu Rad Delegatów (który 
był stale odkładany), a druga — 
leninowska — głosiła: nie cze­
kać, bo „nawet dni decydują 
teraz o wszystkim”. Należy obok 
przygotowań do Zjazdu Rad pro­
wadzić przygotowania wojsko- 
wo-techniczne do wybuchu w 
najbliższym czasie powstania w 
Piotrogrodzie i innych miastach 
Rosji, a przede wszystkim w 
Moskwie. Powstanie zbrojne 
może dokonać się więc sztan­
darami rad delegatów, a zdoby­
tą władzę można będzie przeka­
zać oficjalnie ich II Zjazdowi. 
Dzięki tej elastyczności Lenina, 
hasło: cała władza w ręce Rad 
— nabrało znów aktualności i 
stało się hasłem do wybuchu 
powstania. '

A listopada (24.X wg rtare- 
w go stylu) Komitet Piotro- 
grodzki partii podejmuje u- 
chwałę o natychmiastowym o- 
baleniu rządu i przekazaniu 
władzy Piotrogrodzkiej Radzie 
Delegatów Robotniczych i Żoł­
nierskich. Następnego dnia na­
stępuję rozwiązanie Rządu 
Tymczasowego, aresztowanie 
jego członków i przejęcie wła­
dzy przez Piotrogrodzką Ra­
dę, a ściślej przez jej kierow­
niczy organ: Komitet Woj- 
skowo-Rewolucyjny. Wieczo­
rem zaś na uroczystym posie­
dzeniu Piotrogrodzkiej Rady 
padają z ust Lenina history­
czne dla ludzkości słowa: „To­
warzysze! Robotnicza i chłop­
ska rewolucja, o której konie­
czności bolszewicy ciągle mó­
wili, dokonała się”.
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humanistyczne treści jego po­
lityki — przynoszą jedyną, peł- 
ną i realną odpowiedź na zło- ‘ 
żonę problemy, które współ­
czesność stawia przed ludzkoś­
cią.

Socjalizm jest ogromną 
siłą ideową 
i materialną

Socjalizm jest nadał formacją 
młodą, która toruje sobie drogi 
i nie osiągnęła jeszcze pełni 
swoich możliwości. Jednakże to, 
co już zostało dokonane w Kra­
ju Rad i w innych krajach so­
cjalistycznych dowodzi, że so­
cjalizm jest ogromną siłą ideo­
wą j materialną, która coraz 
silniej wpływa na bieg apraw 
we współczesnym świecie, że do 
niego należy przyszłość, że jest 
on dla ludzkości alternatywą, 
wobec której żaden myślący 
człowiek nie 
bojętny.

Humanizm 
siła moralna 
widoczniły 
wyrazistością

może pozostać o-
socjalizmu, jego 

i rola dziejowa u- 
się ze szczególną 

_______ , w czasie II woj­
ny światowej, kiedy Związek 
Radziecki był nadzieją i nieza­
wodnym oparciem walczących o 
wyzwolenie i ludzką godność.

Nadludzki wysiłek radzieckie­
go społeczeństwa zadecydował 

: o wyzwoleniu Europy z rąk 
najeźdźcy hitlerowskiego, ura­
tował narody od zagłady. Cena 
była wysoka. Największą dani­
nę krwi, największe straty ma­
terialne poniósło państwo wy­
rosłe z Rewolucji Październi­
kowej.

Owocnie wykorzystując po­
kój, który wywalczył i nie­
ustannie utrwala, Związek Ra­
dziecki szybko pomnaża swe 
siły, rozwija swój potencjał 
podnosi stopę życiową narodu. 
Zagospodarowanie bogactw na­
turalnych, tworzenie i opano­
wanie najnowszych technologii, 
dynamiczny rozwój przemysłu i 
rolnictwa, wielkie osiągnięcia 
radzieckiej nauki, która dla do­
bra człowieka opanowuje przy­
rodę i sięga w przestrzeń kos­
miczną — oto dowody nie­
ograniczonych możliwości no­
wego ustroju.

„Wszystko, co ludzkość osiąg­
nęła w ciągu minionych 60 lat 
— powiedział na niedawnym 
uroczystym posiedzeniu KC 
KPZR i Rad Najwyższych 
ZSRR i RFSRR towarzysz 
Edward Gierek — cały jej po­
stęp wiąże się nierozerwalnie 
ze zwycięstwem Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październi­
kowej, z powstaniem, rozwojem 
i polityką Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich.

Dzieje tych sześciu dziesięcio­
leci stanowią dobitne potwier­
dzenie historycznej żywotności 
idei marksizmu-leninizmu. Siłą 
tej idei, siłą kierujących się nią 
partii komunistycznych jest nie­
ugięta służba sprawie robotni­
czej, służba swoim narodom i 
całej ludzkości. Marksizm-leni- 
nizm niesie nieprzemijające 
uniwersalne wartości, które ze­
spolone postępowymi tradycja­
mi i dążeniami narodów two­
rzą dialektyczną jedność patrio­
tyzmu i internacjonalizmu, ce­
lów klasowych i celów narodo­
wych."

TOWARZYSZE!
Rangę każdego wydarzenia 

określa się najlepiej z perspek­
tywy czasu. Fakty, których spo­
łeczna geneza wywodzi się z 
Rewolucji Październikowej, 
podkreślają coraz dobitniej sta­
le wzrastający wpływ idei le­
ninowskiej.

Historycznym rezultatem wal­
ki klasy robotniczej 1 zespolo­
nych z nią sił demokratycz­
nych, walki kierowanej przez 
partie marksistowsko-leninow­
skie, było powstanie po II woj­
nie światowego systemu socja­
lizmu. Za przykładem Wielkie­
go Października, wykorzystując 
stworzone przezeń warunki, 
szereg krajów wkroczyło wów­
czas na drogę rewolucyjnych 
przemian, znajdując w tym nie­
zbędne przesłanki pomyślnego 
rozwiązania podstawowych pro­
blemów narodowego bytu i roz­
woju.

Kraje socjalistyczne obejmują 
dziś jedną trzecią część ludnoś­
ci świata i jedną czwartą część 
globu ziemskiego. Jesteśmy 
dumni, że w gronie państw so­
cjalistycznych znajduje się na­
sza ojczyzna Polska Rzeczpos­
polita Ludowa.

Konsekwencją październiko­
wego przełomu są także zdoby­
cze klasy robotniczej i mas lu­
dowych w wysoko rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych, gdzie 
klasy panujące zmuszone są w 
nowej sytuacji społeczno-polity­
cznej świata ustępować wobec 
żądań mas pracujących i godzić 
się na wiele ich politycznych, 
socjalnych i ekonomicznych po­
stulatów.

Głębokie przeobrażenia i pro­
cesy ustrojowe, zapoczątkowane 
w pamiętnych dniach listopado­
wych 1917 r.. znalazły współcześ­
nie wyraz również w rozpadzie 
systemu kolonialnego, w pow­
staniu na jego gruzach ponad 
siedemdziesięciu niepodległych 
państw, w coraz skuteczniej­
szej walce mas ludowych tych 
krajów o pełną emancypację i 
rozwój.

Spełnienie odwiecznych 
dążeń człowieka 
do wyzwolenia 

społecznego 
i narodowego

Socjalizm nieustannie-------  po­
twierdza, iż stanowi rozwinię­
cie i spełnienie odwiecznych 
dążeń człowieka do wyzwolenia 
społecznego i narodowego. Jako 
ideologia i jako praktyka wno­
si do rozwoju ludzkości treści 
głęboko humanistyczne, prze­
obrażając w tym duchu stosun-

ki społeczne i międzynarodowe.
To nie kapitalizm socjalizmo­

wi, lecz odwrotnie — socjalizm 
kapitalizmowi narzucił, przez 
samo swoje istnienie i prakty­
kę, zasadniczą dyskusję w 
kwestii wolności, demokracji i 
praw człowieka. W kwestii tej 
socjalizm nieprzerwanie wyka­
zuje swą wyższość nad kapita­
lizmem. Kampania wokół tzw. 
praw człowieka, wszczęta na 
Zachodzie z myślą o dyskredy­
tacji socjalizmu, wyrasta nie z 
poczucia własnych racji, nie z 
wiary w jutro, lecz ze słabości 
i lęku przed przyszłością.

Kręgi i środowiska antyko­
munistyczne i ich poplecznicy 
nie po raz pierwszy wszczyna­
ją przeciwko krajom socjalisty­
cznym zaciekłe wrogie kam­
panie. Czynili to wielokrotnie, 
począwszy od pierwszych dni 
rewolucji. Kampanie takie na­
silały się zwłaszcza w okresach 
kryzysów, bezlitośnie obnażają­
cych strukturalne słabości u- 
stroju kapitalistycznego, ale 
zawsze kończyły się fiaskiem.

Ten sam los spotka obecne 
zabiegi ośrodków antykomuni­
stycznych. Nie wytrzymają one 
zderzenia z rzeczywistością, 
którą w świecie socjalizmu 
najbardziej wymownie określa 
nowa Konstytucja Związku Ra­
dzieckiego i program pokoju 
KPZR, a także osiągnięcia wszy­
stkich krajów socjalistycznych.

Rozstrzyga bilans minionych 
60 lat. Unaocznia on główne 
treści i dominującą tendencję 
współczesności, potwierdzając 
prawdę, że myśl i doświadcze­
nia KPZR, dorobek i perspek­
tywy Związku Radzieckiego i 
krajów socjalistycznych mają 
szeroki wymiar międzynarodo­
wy, stanowią nieprzebrane źró­
dło wartości ideowych wszyst­
kich sił wyzwoleńczych i poko- 
jow-ch, całej postępowej ludz­
kości.

Związki Polaków 
z rewolucyjnym 

ruchem rosyjskim 
mają głębokie 

historyczne tradycje
My. Polacy, mamy wszelkie 

powody, aby z najgłębszym sza­
cunkiem odnosić się do zapo­
czątkowanego 60 lat temu dzie­
ła. Z niego bowiem wywodzą 
się przełomowe, najbardziej do­
niosłe wydarzenia i przemiany 
w naszej współczesnej historii 
— dwukrotne odzyskanie nie­
podległości, pomyślne przepro­
wadzenie rewolucji społecznej, 
rozwiązanie głównych' proble­
mów naszego narodowego bytu.

TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE!
Związki Polaków z rewolu­

cyjnym ruchem rosyjskim ma­
ją głębokie historyczne trady­
cje.

W walkach rewolucyjnych 
1905—1907 r. nad manifestują­
cymi robotnikami Petersburga i ' 
Warszawy, na barykadach Ło­
dzi i Moskwy, powiewały te 
same czerwone sztandary — 
symbol wspólnej solidarnej 
walki z caratem, z uciskiem 
narodowym i z wyzyskiem kla­
sowym. Polscy działacze byli 
bliskimi współpracownikami 
Lenina. Polski rewolucyjny 
ruch robotniczy stał się naj­
bliższym sojusznikiem partii 
bolszewików.

W walkach o zwycięstwo Re­
wolucji Październikowej, w o- 
bronie pierwszego na świecie 
państwa robotników i chłopów 
brały udział dziesiątki tysięcy 
Polaków. Rozumieli oni, że tyl­
ko zwycięstwo rewolucji może 
uwieńczyć powodzeniem dążenia 
narodu polskiego do niepodległo­
ści i skutecznie wesprzeć lud 
polski w jego dążeniu do zbu­
dowania Polski sprawiedliwości 
społecznej.

W pamięci naszego narodu po­
zostaną na zawsze imiona Pola­
ków — bojowników i żołnierzy 
Rewolucji Październikowej, a 
wśród nich wielu wybitnych 
przywódców — Feliksa Dzierżyń­
skiego i Juliana Marchlewskie­
go.

Do dziś żyje wśród nas w Pol­
sce 220 aktywnych uczestników 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, których otacza powszech­
ny szacunek naszego społeczeń­
stwa.

Historia im właśnie przyznała 
rację. Rosyjski Październik osta­
tecznie zburzył układ sił stwo­
rzony przez Święte Przymierze 
i ukształtował warunki, w któ­
rych naród polski mógł W 1918 
roku odzyskać niepodległy byt 
państwowy.

Pamiętny dekret władzy ra­
dzieckiej unieważnił rozbiorowe 
układy caratu z Prusami i Au­
strią. Spełniły się słowa Leni­
na- ,„-wolność Polski niemożli­
wa jest bez wolności Rosji...”.

Dla każdego narodu jego dzie­
je i doświadczenia są źródłem 
zbiorowej mądrości i busolą 
działania. Bezpośredni związek 
między Rewolucją Październiko­
wą a odzyskaniem przez Polskę 
niepodległości zapoczątkował no­
wy okres historyczny. Dziś Jest 
już zrozumiałe dla każdego Po­
laka. dla każdego patrioty, że 
wszystko, co umacnia nasz so­
jusz, przyjaźń i współpracę z 
Krajem Rad służy interesom 
narodu i interesom państwa pol­
skiego.

Życie potwierdziło tę prawdę 
w sposób nie podlegający dys­
kusji. Zajadła antyradzieckość 
polskiej burżuazji i obszarnic- 
twa w całym okresie międzywo­
jennym doprowadziła w osta­
tecznym rachunku do narodowej 
tragedii 1939 r.

Dopiero zasadnicze przewarto­
ściowanie polskiej polityki i pol­
skiej racji stanu, dokonane w 
czasie II wojny światowej przez 
Polską Partię Robotniczą i sku­
pione wokół niej siły patriotycz­
ne i demokratyczne, stało się 
podstawą narodowego ocalenia, 
wprowadziło nasz naród na no­
we szlaki historii.

Odrodzona Polska trwale 
związała swoje losy z Krajem 
Rad. Na ziemi radzieckiej po­
wstały silne armie Ludowego 
Wojska Polskiego. Dzięki temu 
chlubnie wypełniliśmy najważ­
niejsze wówczas zadania — wzię­
liśmy udział w wyzwoleniu kra­
ju spod hitlerowskiej okupacji 
i w przyspieszeniu ostatecznego 
zwycięstwa nad faszyzmem, wal­
cząc ramię w ramię z radziec­
kimi towarzyszami na bojo­
wym, wyzwoleńczym szlaku od 
Lenino do Berlina, aby na gru­
zach Berlina obok czerwonego 
sztandaru zatknąć sztandar bia­
ło-czerwony.

Przeminą lata i przeminą po­
kolenia, a w pamięci naszego 
narodu na zawsze pozostanie 
czyn i ofiara życia sześciuset 
tysięcy żołnierzy Armii Czer­
wonej, którzy polegli na pol­
skiej ziemi niosąc jej wolność. 
Otaczamy ich taką samą miłoś­
cią i czcią, jak partyzantów i 
żołnierzy polskich, którzy pole­
gli w kraju i na wszystkich 
frontach II wojny światowej.

Historyczne zwycięstwo boha­
terskiego narodu radzieckiego i 
jego armii nad hitleryzmem oraz 
polsko-radzieckie braterstwo 
broni — otworzyły nowy roz­
dział naszej historii. Odrodzone 
państwo polskie wkroczyło na 
drogę przemian socjalistycznych, 
oparło swoją egzystencję i roz­
wój na sojuszu, przyjaźni i 
współpracy z wielkim sąsiadem 
— Związkiem Radzieckim. Za­
pewniło nam to niepodległość, 
bezpieczeństwo, ułatwiło szybką 
odbudowę i wszechstronny roz­
wój naszego kraju.

Poparcie i solidarność Związ­
ku Radzieckiego decydująco 
wpłynęły na odzyskanie pol­
skich ziem na Zachodzie i usta­
nowienie granic naszego kraju 
na Odrze, Nysie Łużyckiej i 
Eałtyku. W momencie dziejo­
wej próby nie byliśmy skazani 
tylko na własne siły.

Polska polityka zagraniczna — 
urzeczywistniająca niezłomny 
sojusz z ZSRR ’ i przez sojusz 
ten wspierana — osiągnęła za­
sadniczy cel narodowy, dopro­
wadziła do utrwalenia sprawie­
dliwych granic naszego ludo­
wego państwa, które stopniowo 
uznał cały świat.

Związek Radziecki był ze 
swej strony również zaintereso­
wany w powstaniu i rozwoju 
silnej, niepodległej i demokra­
tycznej Polski. W powstaniu 
takiej właśnie Polski widział 
istotny czynnik trwałego i spra­
wiedliwego pokoju w Europie.

r.

Przyjaźń i współpraca 
z ZSRR fundamentem 

mocnej pozycji 
naszego państwa

Podpisany w kwietniu 1945 i 
układ polsko-radziecki nadał 
naszemu sojuszowi formę fun­
damentalnego międzynarodowego 
aktu. Utrwalał przełom dokona­
ny w latach II wojny świato­
wej w stosunkach polsko-ra­
dzieckich i wyrażał wolę ciągłe­
go rozwoju tych stosunków.

Przyjaźń i współpraca ze 
Związkiem Radzieckim jest fun­
damentem mocnej pozycji mię­
dzynarodowej naszego państwa. 
Dzięki temu sojuszowi oraz włas­
nej pracy nad rozwojem kra­
ju zajmujemy poczesne miejsce 
we wspólnocie suwerennych 
państw socjalistycznych i na 
świecie.

Socjalistyczna Polska jest nie­
zawodnym sojusznikiem i przy­
jacielem Związku Radzieckiego, 
który ze swej strony podziela i 
odwzajemnia nasze przekonania 
i uczucia.

Dobitnie wyraził to towarzysz 
Leonid Breżniew na sesji Sej­
mu PRL z okazji trzydziesto­
lecia Manifestu Lipcowego, mó­
wiąc: „Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, państwo 
radzieckie, zawsze szczerze prag­
nęły, aby Polska była silnym, 
niezależnym, demokratycznym 
państwem... Ludzie radzieccy 
dumni są z przyjaźni z narodem 
polskim”.

Zawsze mogliśmy liczyć na 
Związek Radziecki przy rozwią­
zywaniu niełatwych problemów 
naszego rozwoju społeczno-go­
spodarczego.

Nasza wszechstronna współ­
praca kształtuje się na zasadach 
wzajemnego korzystnego part­
nerstwa. Rozwija się ona dyna­
micznie, wyprzedzając nakreślo­
ne plany, wkracza na coraz to 
nowe obszary, rodzi nowe, wy­
soce efektywne formy współ­
działania.

Tworzymy trwałe powiązania 
z gospodarką radziecką. Uczest­
niczymy w przedsięwzięciach in­
westycyjnych w przemysłach 
wydobywczych Kraju Rad. Za­
pewnia to naszej gospodarce do­
stawy niezbędnych surowców. 
Wytrwale rozbudowujemy po­
wiązania specjalizacyjno-koope- 
racyjne i rozszerzamy współpra­
cę naukową i techniczną.

Równolegle rozwija się proces 
zbliżenia społeczeństw. Zacieś­
niają się kontakty między ludź­
mi, wzrasta wymiana dóbr nau­
ki i kultury, otwierają się no­
we horyzonty ideowe, utrwalają 
się więzy przyjaźni w świado­
mości i postawach ludzi.

Siłą napędową tego procesu 
są braterskie stosunki łączące 
nasze partie — KPZR i PZPR, 
ich owocne współdziałanie o- 
parte na jednomyślności po­
glądów we wszystkich węzło­
wych kwestiach.

TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE!
Lenin określił Rewolucję 

Październikową jako „pierwsze 
zwycięstwo sprawy likwidacji 
wojen”. Dążenie do uwolnienia 
ludzkości od koszmaru wojny, 
zapoczątkowane „Dekretem o 
pokoju” stało się fundamental­
nym założeniem polityki zagra­
nicznej Związku Radzieckiego.

Ludzkość przekonała się. że 
socjalizm jest zaprzeczeniem 
wojny, że pomnaża i umacnia 
'pokój — najwyższe dobro ludz­

kości. Jest to jedno z najistot­
niejszych źródeł przemożnego 
wpływu, jaki wywierają na 
świat idee i dzieło Wielkiego 
Października.

Dzięki Rewolucji, dzięki wy­
zwoleńczej misji Związku Ra­
dzieckiego w II wojnie świato­
wej powstał bowiem nowy u- 
kład sił, który umożliwia sku­
teczne przeciwstawianie się 
groźbie nowej wojny. Powstał 
światowy system socjalistyczny, 
ukształtowała się bratnia wspól­
nota państw socjalistycznych, 
której silnym ogniwem jest na­
sza ojczyzna.

Od tego czasu również nie­
które nowe państwa, utworzone 
na gruzach systemu kolonialne­
go, wzmocniły front antyimpe- 
rialistycznej walki o wolność 
narodów, o postęp i pokój.

Rośnie w siły i nabiera coraz 
większego znaczenia międzyna­
rodowy ruch komunistyczny i 
robotniczy. Stał się on najwięk­
szym ruchem politycznym świa­
ta. Jego jedność i solidarność 
są przesłanką i rękojmią powo­
dzenia klasy robotniczej kra­
jów kapitalistycznych w walce 
o prawdziwą demokrację.

Wzrost sił socjalizmu i roz­
wój walki o pokój nie odbywa­
ją się samoczynnie. Ich moto- 
ryczną siłą są partie komuni­
styczne i robotnicze, dysponu­
jące twórczo rozwijaną teorią 
naukowego socjalizmu, wszech­
stronną wiedzą o strategii i 
taktyce rewolucyjnej, znające i 
stosujące uniwersalne prawidło­
wości budownictwa socjalistycz­
nego, kierujące się ideą mark- 
sizmu-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu. Wszel­
kie odstępstwa od leninowskich 
zasad są zawsze dla ruchu ro­
botniczego szkodliwe, godzą w 
jego jedność, prowadzą na ma­
nowce.

Świat idzie ku lepszemu 
za sprawą 

pokojowej polityki 
Kraju Rad

SZANOWNI ZEBRANI!
Jesteśmy w kulminacyjnym 

okresie pokojowych dążeń ludz­
kości, do których potężnym im­
pulsem stał się Wielki Paź­
dziernik. W sytuacji międzyna­
rodowej nasilają się pozytywne 
zmiany w kierunku odprężenia 
i rozwoju współpracy państw 
o odmiennych ustrojach społe­
cznych, powszechnego uznania 
zasad pokojowego współistnie­
nia.

Świat idzie ku lepszemu za 
sprawą pokojowej polityki za­
granicznej Kraju Rad, która 
dziś przyobleka w realny kształt 
marzenia narodów o życiu, bez 
wojen.

Dzięki aprobacie i poparciu 
postępowej społeczności między­
narodowej socjalistyczna poli­
tyka pokoju odnosi coraz więk­
sze, coraz bardziej wymierne 
sukcesy. Świadczy o tym Kon­
ferencja Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, której 
historyczne znaczenie jest dziś 
powszechnie uznawane. Wbrew 
siłom zimnowojennym postano­
wienia Aktu Końcowego KBWE 
torują sobie drogę, kształtując 
stosunki międzynarodowe w du­
chu odprężenia i współpracy.

Umacniać odprężenie i bezpie­
czeństwo narodów to aktywnie 
1 niestrudzenie działać w tym 
kierunku. Dlatego z radością 
witamy i usilnie popieramy no­
we pokojowe inicjatywy przed­
stawione przez czołowego rzecz­
nika pokoju towarzysza Leoni­
da Breżniewa w 60 rocznicę 
Rewolucji Październikowej. Jes­
teśmy przekonani, że inicjatywy 
te będą miały ogromne znacze­
nie dla postępu w sprawie roz­
brojenia i kształtowania poko­
jowych stosunków między na­
rodami.

Z wielką uwagą, płynącą ze 
zrozumienia znaczenia sprawy, 
opinia międzynarodowa odnosi 
się do radziecko-amerykańskich 
rokowań na temat ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. Rozwój 
dialogu radziecko-amerykań- 
skiego oraz inne działania słu­
żące ograniczeniu wyścigu zbro­
jeń powinny doprowadzić do 
postępu w tej kluczowej dzie­
dzinie i zapobiec niebezpieczeń­
stwu rozprzestrzeniania się 
zbrojeń nuklearnych.

Naród polski zna dobrze ce­
nę pokoju i wolności. Osłonięty 
niezawodną tarczą siły ZSRR 
i sojuszniczych państw socjali­
stycznych od groźby wojny, jest 
świadomy, że krok za krokiem 
urzeczywistniają się aspiracje 
minionych i współczesnych po­
koleń Polaków. W pełni więc 
jako naród i jako państwo so­
lidaryzujemy się z leninowskim 
kursem polityki zagranicznej 
KPZR i państwa radzieckiego. 
Nasza partia, naród i państwo 
— podobnie jak inne bratnie 
kraje socjalistyczne — poświę­
cają urzeczywistnianiu tej poli­
tyki wszystkie nasze siły.

1
Stosunek do KPZR 

Związku Radzieckiego 
miernikiem oddania 
sprawie socjalizmu 

i pokoju
DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!
Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza — kontynuatorka 
blisko stuletniego już dzieła 
pokoleń rewolucjonistów pol­
skich — w całokształcie swej 
polityki i działalności zespala 
w jedno patriotyzm i Interna-' 
cjonalizm. uważając stosunek 
do KPZR i Związku Radziec­
kiego za miernik oddania spra­
wie socjalizmu i pokoju.

Współczesność pulsuje ideami 
Wielkiego Października. Z u- 
pływem czasu nieustannie roś­
nie znaczenie dokonanego przed 
60 laty dziejowego przełomu. 
My, polscy komuniści, klasa ro­
botnicza i cały naród jesteśmy 
dumni, że w jednym szeregu, 
ramię w ramię z narodem ra­

dzieckim, kroczymy drogą, któ­
ra prowadzi w przyszłość so­
cjalizmu, w lepsze jutro ludz­
kości.

W dniu jubileuszu Wielkiego 
Października — wspólnego świę­
ta naszych narodów, świato­
wych sil rewolucyjnych, wszy­
stkich ludzi pracy na świecie 
— gorąco pozdrawiamy naród 
radziecki, pioniera epoki socja­
lizmu.

Najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i wyrazy najlepszych uczuć 
ślemy leninowskiej partii ko- 
munistów radzieckich, jej Ko­
mitetowi Centralnemu i osobiś­
cie sekretarzowi generalnemu 
KC KPZR, wielkiemu przyja­
cielowi Polski towarzyszowi 
Leonidowi Breżniewowi.

Zespolonemu wokół partii 
narodowi radzieckiemu żją:zy- 
my z całego serca nowych zwy­
cięstw i sukcesów w realizacji 
programu XXV Zjazdu KPZR, 
w budowie komunizmu, w u- 
trwalaniu pokoju.

Niech żyją i zwyciężają 
idee Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej!

Niech żyje i umacnia się 
przyjaźń, niezłomny sojusz 
i wszechstronna współpraca 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich!

Niech żyje socjalizm i po­
kój! (PAP)

Dziś w TVP II
Dzień radziecki"» r

(P) Jako bogata i wszech­
stronna wizytówka osiągnięć 
ZSRR w różnych dziedzinach 
budownictwa komunistycznego, 
w rozwoju nauki i kultury po­
myślany jest program „Dnia 
radzieckiego”, który emitowany 
będzie 7 bm. w II programie 
TVP.

Związek Radziecki w roku ju­
bileuszowym przedstawi doku­
mentalna „Panorama Kraju 
Rad”. Z realizacją nakreślone­
go na XXV Zjeździe KPZR 
programu dalszego rozwoju 
ZSRR zapozna film „X pięcio­
latka”.

Tego samego dnia rozpocznie 
się na antenie Polskiego Radia 
„Tydzień kultury radzieckiej”.

(PAP)

Akademia w Teatrze Wielkim
(O. DOKOŃCZENIE ZĘ STR. 2 

Kuzniecka, Prokopijewki, Swier- 
dłowska do elektrowni wodnej 
w Bracku, zapór na Angarze, 
Bajkonuru, Bajkalsko-Amurskiej 
Magistrali Kolejowej.

Historyczne kroniki ukazują 
Rosję w 1917 r. jako kraj biedny, 
kraj ludzi głodujących, ale ży­
wiących w sercu wielką ideę 
wyzwolenia ludów. „Pierwszy 
słoneczny dzień w życiu prole­
tariatu — to 7 listopada 1917 
r.”. Ten plakat obiegł wtedy 
świat.

Strzały „Aurory” podniosły 
wielką falę rewolucyjną w ca­
łej Europie. A potem przyszła 
odezwa: do wszystkich, wszyst­
kich, wszystkich. Anulowanie 
traktatów carskich. Wolność lu­
dom. Ziemia chłopom. Pokój 
światu. Praca robotnikom. Szko­
ły dzieciom.

Pałac Zimowy, Czapajew i 
Szczors...

Z ekranu patrzą twarze Pola­
ków, uczestników Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji. Byliśmy 
obecni w tej dziejowej chwili, 
gotowi do złożenia życia w o- 
bronie ojczyzny światowego pro­
letariatu. Dzierżyński rozmawia 
z Leninem, odchodzą na front 
gwardziści Czerwonego Pułku 
Warszawy. Wtedy to splotły się 
mocno braterskie ręce. I taki 
właśnie jest tytuł spektaklu: 
„Braterskie ręce”.

Słowo poety i dawna pieśń 
mają odbicie we wspomnieniach 
wielu spośród obecnych na sali. 
Głęboka jest refleksja, że dzię- 
ki zwycięstwu idei Październi­
ka Polska dwukrotnie odzyska­
ła niepodległość — w 1918 r. i w 1944 r.

na pustej scenie — człowiek. 
Mówi w zadumie; „Ten kawał 
roboty będzie zrobiony i już sie 
robi”.

Ale pracę trzeba było przer­
wać. Faszystowski mrok zacią­
żył nad światem. Tysiąc bitew­
nych dróg prowadziło do Ber­
lina, walczyli żołnierze na fron­
cie i walczyli ci, co zostali na

VIII Ogólnopolski Festiwal Dramaturgii
Rosyjskiej i Radzieckiej w

Od specjalnego wysłannika
(P) W dniu 6 bm„ popołud­

niowym spektaklem „Barba- 
G?rkrogo w reżyserii 

Aleksandra Bardiniego i w wy- 
konaniu stołecznego Teatru Po­
wszechnego, zainaugurowany 

vin Ogólnopolski Festi­
wal Dramaturgii Rosyjskiej i 
Radzieckiej w Katowicach.

Na inaugurację do sali Teatru 
Śląskiego im. Stanisława Wy- 

Przybyli: członek
1 s^retarz 

,Zd?“Uw Grudzień, 
zastępca członka Biura Poli-

Et““Ł™23™ K“-
w przeddzień, 5 bm. w Ta­

trze Śląskim zaprezentował 
Teatr im. leninowskiego Kom- Goście £- 
kazali dramatyczne widowisko 
oparte na powieści 
siljewa „W spisach nie figu­
ruje w adaptacji Jurija Wid­

Stanisława Pilotowicza
dl) DOKOŃCZENIE ZE STR. 2 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
w bratnich partiach komuni­
stycznych i robotniczych wzbo­
gaciły wszystkich nas nowymi 
doświadczeniami w pracy, jesz­
cze bardziej umocniły naszą 
jedność i wiarę w nieśmiertel­
ność idei Marksa, Engelsa, Le­
nina, pomogły jeszcze wyraź­
niej dostrzec wielką naszą przy­
szłość.

życia lu-
retorycz- 
Postawi- 
komuniś- 

całą

mię- 
się i 
siły,

Zrobimy wszystko 
dla ocalenia 

naszej planety
DRODZY TOWARZYSZE!
W swoim referacie na uro­

czystym posiedzeniu KC KPZR, 
Rady Najwyższej ZSRR i Rady 
Najwyższej RFSRR Leonid 
Breżniew zwrócił się z apelem 
do wszystkich postępowych sił 
współczesnego świata, do wszy­
stkich działaczy politycznych o 
różnych poglądach, by głęboko 
ocenili sytuację międzynarodo­
wą i zrobili wszystko dla ocale­
nia naszej planety dla ’
dzi.

Nie jest to kwestia 
na ani propagandowa, 
ło ją samo życie. My, 
ci, odsłaniamy ją tylko z 
szczerością.

Tendencja do odprężenia 
dzynaredowego utrzymuje 
wzmaga stopniowo, ale 
które się jej przeciwstawiają, 
nie złożyły broni. Rozwścieczo­
ne sukcesami socjalizmu, który 
stał się źródłem bodźców do 
walki narodów o postęp spo­
łeczny, usiłują zachwiać ten­
dencje do odprężenia, narzucić 
znowu ludzkości 
uchronności nowej 
towej.

Rada Najwyższa _____
mując całą złożoność sytuacji 
międzynarodowej i insynuacji o 
radzieckiej polityce zagranicz­
nej, uchwalając nową Konsty­
tucję sformułowała specjalny 
ustęp o polityce zagranicznej 
ZSRR, w którym zupełnie wy­
raźnie i jasno powiedziano, że 
polityka zagraniczna ZSRR 
zmierza do zapobieżenia woj­
nom agresywnym, do osiągnię­
cia powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia.

W ZSRR propaganda wojny 
jest zakazana przez Konstytucję.

My wierzymy, że leninowska 
polityka pokojowego współist-

myśl o nie- 
wojny świa-

ZSRR, poj-

zapleczu: o broń dla żołnierzy i 
o chleb dla nich.

Rewolucyjne braterstwo ludzi 
radzieckich i Polaków scemen- 
towała bojowa żołnierska przy­
jaźń. Razem — Polacy, Rosja­
nie, Gruzini, Uzbecy — szli aż 
po Szprewę.

„Pokój — zwycięstwo”. Świat 
odetchnął z ulgą w maju 1945 r. 
a na ekranie: twarze ludzi o- 
płakujących swoich bliskich 
Związek Radziecki do zwycię­
stwa nad faszyzmem wniósł da­
ninę: przeszło 20 milionów po­
ległych. Polska — 6 milionów.

Lata powojenne; żywe źródło 
wielkich tradycji braterstwa 
płynie Wezbraną falą. W Polsce 
pracuje ponad 300 wielkich za­
kładów przemysłowych wyposa­
żonych' przez ZSRR. Na terenie 
Kraju Rad — 200 polskich obiek­
tów. Nasze koparki — w mro­
zach Syberii. Radziecka ruda w 
hucie „Katowice”... Spotkanie 
Leonida Breżniewa i Edwarda 
Gierka. Wspólne wysiłki kra­
jów wspólnoty socjalistycznej, 
aby ziściło się odwieczne ma­
rzenie ludzkości o pokoju.

Spektakl dobiega końca. Sa- 
la rozbrzmiewa popularną pio­
senką „Zawsze niech będzie 
słońce”.

Przedstawienie reżyserował 
Tadeusz Aleksandrowicz; reży­
serem filmu był Ludwik Per­
ski. Scenografię przygotował Ju­
lian Pałka. Wystąpiły zespoły: 
„Śląsk”, Centralny Zespół Ar­
tystyczny WP, Zespól Artystycz­
ny Północnej Grupy Wojsk Ar­
mii Radzieckiej, reprezentacyj­
ny zespół ZHP „Gawęda”, zes­
pół artystyczny Politechniki 
Warszawskiej i AWF, repre­
zentacyjna orkiestra garnizonu 
m. st. Warszawy, solistami byli 
m. in.: Witold Pyrkosz, Gustaw 
Holoubek, Tadeusz Fijewski, 
August Kowalczyk, Józef No­
wak, Bernard Ładysz, Andrzej 
Kopiczyński, Jerzy Kamas, Mie­
czysław Czechowicz, Anna Ger­
man, Kazimierz Wichniarz, Jó­
zef Nalberczak. (PAP) '

bora, w inscenizacji kierowni­
ka artystycznego teatru Marka 
Zacharowa i w reżyserii Jurija 
Machaj ewa. Przedstawienie
wywarło silne wrażenie na 
zgromadzonej publiczności i 
przyjęte zostało długotrwałymi 
oklaskami. '

Wa&iljęw. a za nim adaptato­
rzy sceniczni jego prozy powró­
cili do jednego z najbardziej 
tragicznych epizodów II wojny 
światowej — do obrony twier­
dzy brzeskiej. Pokazali bohater­
ską walkę młodzieży radzieckiej 
w obronie ojczyzny przed na­
jazdem hitlerowskim. Zrekon­
struowali ostatnie dni młodego 
porucznika Armii Czerwonej 
(znakomita kreacja Aleksandra 
Abdułowa), który w ciągu paru 
miesięcy oblężenia przeżywa i 
poznaje to wszystko, czego inni 
ludzie doznają w ciągu całego 
życia. Patriotyzm, obowiązek, 
przyjaźń, gorąca miłość, cena 
wartości człowieka i obcowanie 
ze śmiercią — wszystko to staje 

nienia, polityka pokoju i dob. 
rego sąsiedztwa będzie znajdo, 
wać coraz więcej zwolenników 
i w końcu zwycięży.

Dla jej zwycięstwa — sług, 
nie mówi towarzysz Jaroszewicz 
— potrzebne są jednak nie pa. 
cyfistyczne hasła, lecz aktywna 
bezkompromisowa walka z ty. 
mi, którzy w imię swoich kia. 
sowych egoistycznych interesów 
są gotowi popchnąć wydarzenia 
w stronę światowej katastrofy 
nuklearnej.

Dziś, kiedy jest moźliwoió 
podsumowania na wielkim ma­
teriale faktycznym głównych 
wyników rozwoju świata w cią. 
gu lat, porównania zadań, któ­
re sobie stawiają różne prądy 
polityczne na przyszłość, po- 
równanie możliwości wyboru — 
pokojowego współistnienia lub 
wojny termojądrowej — wie- 
rżymy, że większość ludzi na 
ziemi opowie się za pokojem, za 
okiełznaniem wyścigu zbrojeń 
i rozbrojeniem.

Dzisiaj oświadczamy całemu 
światu — nie bogu wojny, lea 
idei pokoju — my, komuniści, 
służyliśmy 1 będziemy służyć 
wiecznie.

60 lat walki i ogromnej twór­
czej pracy partii i narodu wy. 
sunęło nasz kraj do czołówki 
postępu gospodarczego i spolea. 
nego.

Naszym naczelnym 
zadaniem jest 

zbudowanie komunizmu
W ZSRR powstało rozwinięte 

społeczeństwo socjalistyczne. 
Tym bardziej mamy słuszny 
powód, żeby z optymizmem 
spojrzeć w naszą przyszłość. W 
programie partii, w konstytucji 
naszego kraju przyszłość ta jest 
określona — jest to zadaniezbu- 
dowania komunizmu.

Teoretycznie i praktycznie 
przystąpiliśmy już do rozwiąza. 
nia tego zadania. Będzie ono 
wymagało, jak wiemy, spero 
czasu, może wielu dziesięcioleci. 
Ważne jest jednak, że każdj 
człowiek radziecki wie. iż Ko­
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego realizuje kon­
sekwentnie wskazania Lenina, 
dąży śmiało do zdobycia nie­
osiągalnych dotychczas wyżyn, 
do rozwiązania złożonych pro­
blemów rozwoju gospodarczego 
i ludzkiego bytowania.

Co dziesięć lat podwajamy po- 
tencjał ekonomiczny kraju, 
wszystkie gałęzie nauki i tech­
niki oddaliśmy w służbę czło­
wieka pracy, stwarzając mu 
coraz lepsze warunki do jej 
wykonywania, do wypoczynku 
i rozwoju osobowości.

Siłą rzeczy były i możliwe, 
Że będą u nas trudności i nie­
dociągnięcia, ponieważ trudna 
to sprawa iść nie utorowanymi 
drogami, ale my pójdziemy na­
przód, sprawdzając naszą dro­
gę według busoli, jaką jat 
marksizm-leninizm, nauka wie­
cznie żywa i nieprzemijająca.

Cieszy nas, że w jednym su- 
regu razem z narodem radzie­
ckim idą narody bratnich kra­
jów socjalistycznych. Poznając 
swoje doświadczenie, pomagając 
sobie wzajemnie rozwiązywać 
problemy budownictwa socjali­
stycznego i komunistycznego, 
odnoszą one coraz większe zwy­
cięstwa w tej doniosłej sprawie.

Związek Radziecki, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, wszyst­
kie inne bratnie kraje głoszą 
dziś chwałę Wielkiego Paździer­
nika za to, że je zbliżył do sie­
bie, wyprowadził na szeroką 
drogę jedności rewolucyjnych 
przemian społecznych, stworzył, 
podstawę rozkwitu gospodarcze­
go i duchowego socjalistycznych 
narodów, ich wolności i rów­
ności.

Słuchając uważnie w Moskwie 
referatu towarzysza Breżniewa, 
przemówienia Edwarda Gierka, 
dzisiejszej wypowiedzi Piotra 
Jaroszewicza, możemy stwier­
dzić z zadowoleniem, że sto­
sunki radzieeko-polskie znajdu­
ją się na dobrej jasnej drodze, 
że nasza przyjaźń, u źródeł 
której była Wielka Październi­
kowa Rewolucja Socjalistyczna, 
znajduje się w mocnych, nieza­
wodnych rękach, że jest wiecz­
na i nierozerwalna.

Niech żyje 60-!ecle Wielkiej 
Rewolucji, która otworzyli 
erę socjalizmu!

Niech żyje jedność 1 przy­
jaźń narodów socjalistycznych!

Niech żyje Polska 
pospolita Ludowa!

Niech żyje piękna Wzrsu- 
wat

Niech żyje pokój i socjalh®!

Katowicach
przed naszymi oczami w mos­
kiewskim przedstawieniu odczu­
wane i przeżywane przez 20-lat- 
ka, jednego z tych, których teo- 
chy kryją obecnie uświęcona 
mogiły zbiorowe obrońców oj­
czyzny.

Prawda i siła oddziaływana 
tego przedstawienia jest tyffl 
więksiza, że Zacharów zaanga­
żował do swego spektaklu prze* 
de wszystkim najmłodszych ak­
torów Teatru im. Leninowskie­
go Komsomołu. Obok wspom­
nianego już Abdulowa w 
norucznika Płuznikowa, kato­
wicka widownia gorąco okla­
skiwała lego wyśmienitą part­
nerkę, młodziutką Helenę Sza- 
ninę.

Spektakl moskiewskiego tea­
tru i znana już dobrze w War­
szawie inscenizacja „Barba­
rzyńców” Gorkiego t Teatr# 
Powszechnego, wysoko wzn:l?u 
DODrzeczkę artystyczną tego; 
rocznego przeelądu dramaturgu 
rosyjskiej i radzieckiej w Ka­
towicach Festiwal zapowiada M 
nader interesująco.

PAWEŁ CHYNOWSKI
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polska delegacja partyjno-państwowa
z Edwardem Gierkiem powróciła do Moskwy

O KOŃ OZENIE ZE STR t(A) DOKOŃCZENIE ZE $TR. 1 
szkawiczius i Edward Gierek 
wygłosili przemówienia.

Wystąpienie 
Petrasa
Griszkawicziusa

I sekretarz KC KP Litwy pod­
kreślił, że dumny jest z tego, 
iż społeczeństwo Litewskiej SRR 
wita jubileusz Wielkiego Paź­
dziernika, międzynarodowe świę­
to wszystkich ludzi pracy, wszy­
stkich postępowych sił świata 
wraz z wypróbowanym przyja­
cielem Związku Radzieckiego, 
wybitnym przywódcą Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, dzia­
łaczem międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotni­
czego, I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem oraz inny­
mi członkami delegacji partyj­
no-państwowej PRL, polskimi 
towarzyszami i przyjaciółmi.

P. Griszkawiczius stwierdził, 
że ludzie radzieccy wysoko ce­
nią przyjaźń i bojowy sojusz 
z komunistami polskimi, z na­
rodem polskim, narodem o ty­
siącletniej historii, bogatej kul­
turze i wielkich talentach. I 
sekretarz KC KP Litwy przy­
pomniał słowa Leonida Breżnie­
wa wypowiedziane na VII Zjeź­
dzie PZPR, że jedność, przyjaźń 
i braterstwo były, są i będą 
istotą stosunku leninowskiej 
partii i państwa radzieckiego do 
Polski.

Z wami, drodzy polscy przy­
jaciele — oświadczył P. Grisz­
kawiczius — Sączy nas również 
wspólnie przebyta droga i wiel­
kie sprawy dnia dzisiejszego, a 
także wspólne plany na przy­
szłość. ' .

I sekretarz KC Litwy wyra­
ził wielkie uznanie dla wszech­
stronnego dorobku socjalistycz­
nej Polski. Zwracając się do 
Edwarda Gierka, P. Griszkawi­
czius jeszcze raz serdecznie po­
dziękował polskim gościom za 
odwiedzenie republiki w przed­
dzień 60-lecia- Wielkiego Paź­
dziernika. Nie ulega wątpliwoś­
ci — powiedział — że pobyt w 
Litewskiej SRR partyjno-pań­
stwowej delegacji PRL, wasze 
spotkania i rozmowy z ludźmi 
pracy republiki służyć będą dal­
szemu umocnieniu jedności i 
braterstwa między narodami 
ZSRR i narodem polskim.

Wystąpienie 
Edwarda Gierka

Następnie zabrał głos I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek, 
który dziękując za serdeczną 
gościnność i gratulując republi­
ce litewskiej wspaniałego dorob­
ku, powiedział m. in.:
Wiedzieliśmy od dawna, że pod 

kierownictwem swej partii, przy 
braterskiej pomocy narodu ro­
syjskiego i we współpracy, z in­
nymi republikami Kraju Rad, 
radziecka Litwa dokonała wiel­
kiego postępu we wszystkich 
dziedzinach życia. Zdawaliśmy 
sobie sprawę, że stała się wyso­
ko rozwiniętym krajem przemy­
słowo-rolniczym, o bogatym do­
robku w dziedzinie nauki i tech­
niki, oświaty i kultury, we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Jednakże co innego jest wie­
dzieć, a co innego widzieć na 
własne oczy, poznać osobiście. 
To, co zobaczyliśmy tu, w Wil­
nie, eo widzieliśmy w Kownie, 
z czym zaznajomiliśmy się w 
tych dniach pobytu na pięknej 
ziemi litewskiej, świadczy o 
naprawdę imponujących osiąg­
nięciach. Tym serdeczniej gra­
tulujemy Wam rezultatów pracy 
Waszej partii, Waszego narodu.

Pragnąłbym przy tym pod­
kreślić nasze uznanie dla sza­
cunku i pietyzmu, z jakim bu­
dując nowoczesną teraźniejszość 
i przyszłość radzieckiej Litwy, 
odnosicie się do pamiątek prze­
szłości, do dziedzictwa tego, co 
wspólne jest w historii naszych 
narodów.

Nade wszystko cieszy nas ak­
tywny współudział radzieckiej 
Litwy w umacnianiu przyjaźni 
l wszechstronnej współpracy 
polsko-radzieckiej. Przykładając 
najwyższą wagę do zacieśniania 
braterskich stosunków z wiel­
kim i szczególnie nam wszyst­
kim bliskim narodem rosyjskim, 
pragniemy równocześnie pogłę­
biać przyjaźń ze wszystkimi in­
nymi narodami Kraju Rad, a 
zwłaszcza sąsiadującymi z Pol­
ską narodami litewskim, biało­
ruskim i ukraińskim. Widzimy 
w tym integralne składniki pol­
sko-radzieckiego braterstwa.

Ideowa jedność naszych mark­
sistowsko-leninowskich partii.

sojusz naszych państw i przy­
jaźń naszych narodów — to za­
sadnicze treści dzisiejszych i 
przyszłych stosunków między 
Polską i Krajem Rad. Są to 
związai nierozerwalne, mające 
dla nas najwyższą wartość.

Na lotnisku w Wilnie odbyło 
się serdeczne pożegnanie dele­
gacji partyjno-państwowej PRL 
z Edwardem Gierkiem na czele.

Przed portem lotniczym i na 
płycie lotniska zebrali się licz­
nie przedstawiciele społeczeńst­
wa Wilna. Gorąco pozdrawiali 
oni gości z bratniej Polski, po­
wiewając chorągiewkami o bar­
wach narodowych Polski, ZSRR 
i Litewskiej SRR. Młodzież w 
strojach ludowych wręcza Ed­
wardowi Gierkowi i członkom 
delegacji PRL bukiety kwiatów. 
Następuje serdeczne pożegnanie 
z przywódcami Komunistycznej 
Partii Litwy i władz republi­
kańskich z I sekretarzem KC 
KP Litwy Petrasem Griszka- 
wicziusem, przewodniczącym Ra­
dy Najwyższej Litewskiej SRR 
Antanasem Barkauskasem i 
przewodniczącym Rady Minist­
rów Litewskiej SRR Juzasem 
Maniuszisem.

W godzinach popołudniowych 
delegacja partyjno-państwowa 
PRL z Edwardem Gierkiem na 
czele przybyła do Moskwy. (P)

Trzeci dzień wizyty
KOWNO (PAP). Specjalny 

wysłannik PAP, Władysław 
Knycpel, pisze:

Sobota była trzecim dniem 
pobytu w Litewskiej SRR dele­
gacji partyjno-państwowej PRL 
z I sekretarzem KC PZPR, Ed­
wardem Gierkiem na czele, któ­
ra przebywa w ZSRR na ob­
chodach 60-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej. Goście z Polski 
przybyli w sobotę rano do Kow­
na, drugiego co do wielkości 
miasta republiki, liczącego oko­
ło 360 tys. mieszkańców. Kowno 
wytwarza 1/4 produkcji prze­
mysłowej Litwy. Obok trady­
cyjnych gałęzi przemysłu, ta­
kich jak — włókienniczy, obuw­
niczy i drzewny, po wojnie roz­
winęły się nowe działy przemy­
słu, m.Łn. produkcja obrabiarek 
ze sterowaniem numerycznym, 
włókien syntetycznych, urzą­
dzeń i aparatury elektronicznej.

Na trasie przejazdu do śród­
mieścia delegację naszą witają 
bardzo serdecznie mieszkańcy 
Kownu. Wiele transparentów w 
Języku polskim. Młodzież z 
biało-czerwonymi chorągiewka­
mi.

Goście z Polski zwiedzili ga­
lerię obrazów wybitnego mala­
rza litewskiego M. K. Cziurlio- 
nisa, którego twórczość związa­
ną jest także w dużej mierze z 
Warszawą. Na zakończenie 
zwiedzania galerii Edward Gie­
rek wpisuje się do księgi pa­
miątkowej, wyrażając użnanie 
dla głęboko ludzkiej twórczości 
artysty.

Podczas wizyty w starym ra­
tuszu miejskim Kowna delega­
cja polska była świadkiem od­
bywającej się tam właśnie uro­
czystości ślubnej. Ślub brała 
para studentów vi roku medy­
cyny. Beniaminas Łapę i Ger­
truda Łauciute, którym Edward 
Gierek złożył serdeczne życze­
nia i wręczył kwiaty.

Następnie delegacja partyjno- 
-państwowa PRL zwiedziła wy­
stawę wyrobów produkowanych 
w kownieńskich zakładach prze­
mysłowych. Na wielu stoiskach 
pokazano tu m.in. zminiatury­
zowane przenośne telewizory 
kolorowe i czarno-białe, wyro­
by przemysłu lekkiego, prze­
twórstwa rolno-spożywczego, te- 
letechniki i sprzętu sportowego. 
Delegacja zwiedziła następnie

dom kultury 1 sportu zakładów 
włókien syntetycznych im. „50- 
-lecia Października”, obejrzała 
sale sportowe i basen pływacki. 
Na zakończenie pobytu w domu 
kultury i sportu odbył się krót­
ki występ artystyczny.

Podczas obiadu wydanego na 
’ cześć polskich gości przez wła­
dze partyjne i miejskie Kowna, 
I sekretarz Komitetu Miejskiego 
Komunistycznej Partii Litwy, 
W. Mikuczauskas, wyraził za­
dowolenie z przybycia delegacji 
partyjno-państwowej PRL do 
Kowna, a także mówił o ogrom­
nych osiągnięciach ZSRR i Re­
publiki Litewskiej w latach 
władzy radzieckiej. Wskazał on 
też na umacniającą się przyja­
cielską, wszechstronną współ­
pracę między Kownem 1 Bia- 
lymstokiem.

W odpowiedzi zabrał glos 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa, Henryk Jabłoński, 
który — serdecznie dziękując 
za przyjęcie zgotowane delega­
cji partyjno-państwowej PRL, 
oświadczył m.in.:

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa to ukoronowanie całego pol­
skiego procesu historycznego, z 
którego wzięliśmy wszystko, co 
było w nim postępowe i twór­
cze, a każdym dniem naszej 
pracy wzbogacamy go o nowe 
wartości, by w możliwie naj­
krótszym czasie dojść do rozwi­
niętego społeczeństwa socjalis­
tycznego. Marzenia pokoleń 
najlepszych synów naszego na­
rodu przekuwamy w rzeczywis­
tość, będąc niezłomnie przeko­
nani, że tylko razem z całą ro­
dziną skupionych wokół Zwią­
zku Radzieckiego państw socja­
listycznych możemy walczyć 
skutecznie o .triumf najszlachet­
niejszych ideałów nieustannego 
postępu i pokoju.

Dzięki temu po raz pierwszy 
w historii mamy na naszych 
granicach tylko przyjaciół, z 
którymi łączą nas najserdecz­
niejsze braterskie więzi. H. Ja­
błoński podkreślił, że interesy 
mas ludowych Polski i Litwy 
nigdy nie były sprzeczne, a to, 
co dzieliło klasy niegdyś panu­
jące, odrzuciliśmy jako zbędny 
i szkodliwy balast.

To dopiero teraz, gdy radziec­
ka Litwa i Ludowa Polska kie­
rują się jedną, wspólną ideą, 
wyrosłą z genialnej leninow­
skiej myśli, możemy w pełni ko­
rzystać ze wspólnych, postępo­
wych tradycji.

Mówiąc o więzach kultural­
nych Polski i Litwy, przewod­
niczący Rady Państwa PRL 
wskazał, że wiele mamy wspól­
nego w tym, co było w prze­
szłości naszych narodów postę­
powe, szlachetne, piękne.

W sobotę po południu dele­
gacja partyjno-państwowa PRL 
odwiedziła rejon kiejdański, 
serdecznie witana przez przed­
stawicieli miejscowych władz. 
Goście z Poliski przebywali w 
spółdzielczej wsi Labunawa, 
która stanowi nowoczesne cen­
trum wielkiego gospodarstwa 
„Rytu Auszra” (Zorza Wschodu). 
Delegację PRL serdecznie powi­
tał w języku polskim przewod­
niczący kołchozu H. Kretawi- 
czius. Na spotkanie wyszli mie­
szkańcy Łabunawy, młodzież w 
strojach ludowych, orkiestra. 
Delegacja partyjno-państwowa 
zapoznała się z osiągnięciami 
produkcyjnymi i socjalnymi 
wsi. Goście z Polski odwiedzili 
domy rolników i jedno z gospo­
darstw hodowlanych. Mieszkań­
cy Łabunawy, wśród których 
jest sporo polskich rodzin, zgo- I 
towali delegacji bardzo serdecz- | 
ne przyjęcie. (A) |

WOJCIECH KRAUZE

Tak jak dawniej, tak również 
dzisiaj decydujące znaczenie w 
bszarze twórczości artystycznej

Radość i duma ludzi pracy Kraju Rad
wiara w socjalistyczną przyszłość

MOSKWA (PAP). Ludzie pracy ZSRR radośnie i z dumą wi­
tają jubileuszową 60 rocznicę Rewolncji Październikowej. Wyz- 

ona gorący patriotyzm, aktywność polityczną, społeczną 
t gospodarczą, umacniając tym samym rewolucyjne tradycje 
i wiarę w socjalistyczną przyszłość.

Nastroje te znajdują od­
zwierciedlenie w powszechnym 
dążeniu do zrealizowania am­
bitnego programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju, 
wytyczonego na XXV Zjeździe 
KPZR i stanowiącego twór-

Aleksiej Stachanow 
nie żyje

MOSKWA (PAP). W sobotę 
zmarł w wieku 72 lat jeden z 
radzieckich inicjatorów socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy Aleksiej Stachanow.

Nekrolog podpisany przez Le­
onida Breżniewa, Aleksieja Ko­
sygina i innych przywódców ra­
dzieckich przypomina, iż zmarły 
zainicjował w latach pierwszych 
pięciolatek radzieckich współza­
wodnictwo o uzyskiwanie jak 
najwyższej wydajności pracy. 
Uzyskane przez Stachanowa wy­
niki znalazły żywy oddźwięk w 
ZSRR i w innych krajach socja­
listycznych, przyczyniając się do 
upowszechnienia ruchu nazwa­
nego jego imieniem. (A)

czą kontynuację leninowskiej 
strategii budownictwa socjali­
stycznego.

W tej atmosferze szczególnego 
rozmachu nabrało w ZSRR so­
cjalistyczne współzawodnictwo 
pracy, podjęte w celu uczczenia 
60 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej jak największymi o- 
siągnięciami produkcyjnymi. Ze 
wszystkich stron Związku Ra­
dzieckiego napływają meldunki 
o dobrych wynikach codziennej 
pracy mjlionów uczestników 
produkcyjnych wart październi­
kowych.

W Teatrze Wielkim w Mos­
kwie odbyło się vz sobotę uro­
czyste posiedzenie moskiewskie- 
ko Komitetu Miejskiego KPZR 
i Miejskiej Rady Delegatów Lu­
du Pracującego; poświęcone 60- 
leciu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. U- 
czestniczyli w nim weterani 
partii, przodownicy pracy, dzia­
łacze nauki i kultury, przedsta- 
wicele społeczeństwa oraz goś­
cie zagraniczni.

Zebrani wystosowali list gra­
tulacyjny do Leonida Breżnie­
wa. W czasie uroczystości czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, I sekretarz moskiewskie­
go Komitetu Miejskiego KPZR,

Wiktor Griszyn wygłosił prze­
mówienie, w którym podkreślił 
znaczenie Rewolucji Październi­
kowej w dziejach świata oraz 
osiągnięcia kraju w ciągu 60 
lat istnienia władzy radzieckiej.

Uroczyście obchodzili również 
historyczną rocznicę mieszkań­
cy Leningradu. W wielkiej sali 
koncertowej „Oktiabrskij” od­
było się wspólne posiedzenie 
leningradzklch komitetów Okrę­
gowego i Miejskiego KPZR oraz 
Okręgowej i Miejskiej Rady De­
legatów Ludu Pracującego. Od­
czytano na nim pozdrowienia 
Komitetu Centralnego KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej i 
Rady Ministrów ZSRR adreso-

Powszechne uznanie dla osiągnięć ZSRR 
Obchody rocznicowe na całym świecie

BERLIN, BRATYSŁAWA, SO­
FIA. UŁAN-BATOR, HAWANA, 
HANOI, BONN. LONDYN, NO­
WY JORK, LAGOS, KOLOMBO, 
ATENY (PAP). Na całym świe­
cie trwają uroczystości związane 
z obchodami 60-lecia Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Szczególną oprawę 
mają one w krajach socjalistycz­
nych, w których organizowane są 
uroczyste akademie z udziałem 
najwyższych władz partyjnych i 
państwowych i tysięcy ludzi pra­
cy.

W Berlinie w sali Pałacu 
Republiki odbyła się uroczys­
tość zorganizowana przez KC 
SED, Radę Państwa i Radę 
Ministrów NRD. W akademii 
uczestniczyli, przedstawiciele 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z Eri­
chem Honeckerem, który wy­
głosił okolicznościowe prze­
mówienie.

Uroczystości o podobnym cha­
rakterze odbyły się w Sofii, 
Budapeszcie, Bratysławie, Ułan 
Bator oraz w Hanoi.

W Hawanie odbyło się uro­
czyste zebranie rewolucyjnych 
sił zbrojnych Kuby, w którym 
wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich rodzajów wojsk.

Ludzie pracy w Bułgarii ucz­
cili 60 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej nowymi osiągnię­
ciami w socjalistycznym budow­
nictwie swego kraju pod hasłem 
,.Na 60-lecie .......... _ ~ '
dziemika — 60 jubileuszowych 
obiektów”.

Sekretarz
Kurt Waldheim, oświadczy! w 
opublikowanym 5 bm. przemó­
wieniu, że 60 rocznica Rewolu­
cji Październikowej jest wyda­
rzeniem o największym histo­
rycznym znaczeniu. Przypomniał 
równocześnie, że jej kontynua­
tor ZSRR odgrywa ogromną po­
zytywną rolę w pracach ONZ 
i w walce o umocnienie pokoju 
1 bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

Uroczyście obchodzi 60-lecie 
Wielkiego Października demo­
kratyczna opinia publiczna RFN.

Wielkiego Pr:

generalny ONZ,

Nowe wstrząsy 
sejsmiczne w Balgarii

■ BELGRAD (PAP). W niedzie­
li w stolicy Macedonii, Skopje 
cal się odczuć wstrząs podziem­
ny, najsilniejszy z serii słabych 
ruchów tektonicznych, które 
nawiedziły kraje bałkańskie w 
«4SU ostatnich kilku dni. Nie­
dzielny wstrząs miał intensyw­
ność 6 stopni według 12-stop- 
mowej skali Mercallego. Jego 
epicentrum znajdowało się w 
Pobliżu bułgarskiej miejscowo­
ści Welingrad, oddalonej o 200 
nm na wschód od Skopje.

Obecne ruchy tektoniczne nie 
spowodowały żadnych ofiar ani 
strat materialnych. (P)

i ' 
obszarze twi-------- ------- ----------.
mają wybitne indywidualności. 
Bez nich obraz stylów, kierun­
ków i epok artystycznych byłby 
zamazany 1 po prostu ubogi. w 
coraz większym jednak stopniu 
na wizerunek sztuki współczes­
nej przemożny .wpływ mają 
wielkie imprezy o zasięgu ma­
sowym. W dziedzinie sztuk pla­
stycznych rytm przemian wy­
znaczają wielkie ekspozycje 
międzynarodowe, liczne festi­
wale. które odbywają się w 
równych odstępach czasowych, 
ukazując na bieżąco zarówno 
twórczość najwybitniejszych 
twórców, jak też ujawniając 
najbardziej awangardowe po­
szukiwania i eksperymenty pla­
styczne.

Najstarszą i cieszącą się du­
żym autorytetem w kręgach 
artystycznych imprezą plastycz­
ną jest Biennale Weneckie — 
„Esposizione Biennale Interna- 
zionale d’Arte di Venezia". Od­
bywa się ono regularnie od 1895 
roku i poza przeglądem nowych 
prac z zakresu sztuki nowoczes­
nej przedstawia indywidualne
wystawy retrospektywne wybit­
nych twórców o znaczeniu
światowym. Od razu należy
przypomnieć, iż polscy artyści 
uczestniczyli w Biennale Wenec- 
ckim od 1905 roku, a od 1925 r. 
Polska bierze w nim udział pre­
zentując specjalnie wyselekcjo­
nowane zestawy prac podkreśla­
jąc odrębny, narodowy charak­
ter naszej sztuki. Warto także 
dodać, iż po wojnie także przy­
stąpiliśmy do udziału w Bien­
nale i nabyliśmy na własność 
specjalny pawilon wystawowy.

Ponieważ wenecka Impreza 
stwarza okazję do szerokiej mię­
dzynarodowej konfrontacji osiąg­
nięć plastycznych poszczegól­
nych krajów i umożliwia tym 
samym popularyzację polskiej 
plastyki współczesnej wśród 
najwybitniejszych znawców 
przedmiotu na świecie oraz w 
społeczeństwie włoskim, nasze 
uczestnictwo w Biennale cha­
rakteryzowała duża aktywność 
i ambicja przedstawiania sztu­
ki wartościowej, zaangażowanej 
w sprawy społeczeństwa socjali­
stycznego, sztuki o treściach 
humanistycznych. Dla orienta­
cji trzeba wspomnieć, że nie 
rezygnując z prób ukazania a- 
wangardowych tendencji w na­
szej plastyce prezentowaliśmy 
na Biennale Weneckim dzieła 
artystów dojrzałych i powszech­
nie w Polsce znanych i cenio­
nych, zwłaszcza malarzy, np.: 
Marka Włodarskiego, Marii Ja­
remy, Jerzego Nowosielskiego, 
Wacława Taranczewskiego, Ar­
tura Nachta-Samborskiego, Pio­
tra Potworowskiego, Juliusza 
Studnlckiego, Jerzego Tchórzew- 
skiego, Stanisława Fijałkowskie­
go i Zbigniewa Makowskiego. 
Sztuka tych artystów należy do 
trwałych osiągnięć kultury Pol­
ski Ludowej.

Dla ludzi bliżej związanych z 
międzynarodowym ruchem wy­
stawowym i orientujących się 
w twardych zasadach zachodnie­
go rynku artystycznego nie jest 
tajemnicą, iż Biennale Weneckie 
od kilku lat przeżywa poważny 
kryzys. Zarzuty na temat zesta­
rzałej i akademickiej formuły 
Biennale oraz trudności finan­
sowe, wszystko to na tle skom­
plikowanej sytuacji politycznej

Włoch, doprowadziło aktualny 
komitet organizacyjny wenec­
kiej imprezy, do nieoczekiwanej, 
a' w każdym razie zdumiewają­
cej decyzji. Wyprzedzając ter­
min przypadającego na przy­
szły rok tradycyjnego Biennale, 
ogłoszono, że w dniach od 15 li­
stopada do 17 grudnia br. od­
będzie się biennale poświęcone 
„dysydencji kulturalnej Euro­
py Wschodniej”. Prezes Bien­
nale Weneckiego, Carlo Ripa di 
Meana, przedstawił program no­
wej imprezy, według którego 
będzie ona obejmować takie 
dziedziny, jak: „sztuka wizual­
na, film, teatr, masowe środki 
przekazu, środki komunikacji 
wizualnej, literaturę, historię, 
religię i badania naukowe”. 
Przewidziane są trzy ekspozycje 
poświęcone sztuce wizualnej, 
książkom i filmowi. Najważniej­
sza wystawa ma nosić tytuł: 
„Aspekty poszukiwań w ZSRR, 
CSRS, w Polsce i na Węgrzech”.

W ślad za tymi zapowiedzia­
mi skierowane zostały zaprosze­
nia pisemne do kilkudziesięciu 
twórców orhz do wielu instytu­
cji kulturalnych w krajach so­
cjalistycznych. Do Polski przy­
był, wprawdzie jako turysta, 
Enrłco Crispolti, członek komi­
sji do spraw sztuk wizualnych 
Biennale, który próbował jed­
nak, drogą osobistych kontaktów 
zapewnić udział w „dysydenc- 
kim biennale” wielu znanych 
twórców. Nie wymaga chyba 
komentarza fakt, że na liście 
artystów uznanych przez komi­
tet organizacyjny Biennale za 
dysydentów znaleźli się plasty­
cy, którzy legitymują się licz­
nymi wystawami i to nie tylko 
krajowymi, uczestnicy plenerów 
i odbiorcy stypendiów fundowa­
nych przez zakłady pracy, różne 
instytucje i przede wszystkim 
przez Ministerstwo Kultury i

W północnej Nadrenii-Westfalii, 
Bawarii,- Saarze 1 Hamburgu 
odbyły się „Dni Związku Ra­
dzieckiego”, w ramach których 
zorganizowano szereg wystaw 
oraz koncerty z udziałem artys­
tów radzieckich.

Tysiące ludzi uczestniczyło w 
rocznicowym zebraniu ludności 
Nikozji, w czasie którego za­
manifestowano wierność ludzi 
pracy Cypru dla idei Wielkiego 
Października. Uroczysty wie­
czór dla uczczenia jubileuszu 
Rewolucji zorganizowano rów­
nież w stolicy Nigerii — La­
gos.

W wielu miastacn organizo­
wane są wystawy i seminaria, 
ukazują się specjalne roczni­
cowe wydawnictwa książkowe. 
Z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaźni. Grecja — ZSRR w 
Atenach, Salonikach, Patre i 
innych miastach greckich o- 
twarto wystawy książki radziec­
kiej. W Delhi ukazała się książ­
ka zatytułowana „Rewolucja 
Październikowa a niezawisłość 
Indii”.

60 rocznica Rewolucji Paź­
dziernikowej znajduje swój wy­
raz również w programach te­
lewizyjnych wielu krajów. Lon­
dyńska BBC rozpoczęła emito­
wanie cyklu audycji pod nazwą 
„Tydzień radziecki”. Programy 
o podobnym charakterze zapre­
zentowały również telewizje 
szwajcarska i japońska. (A)

Amnestia w ZSRR
MOSKWA (PAP). W związku 

z 60-leciem Rewolucji Paździer­
nikowej w ZSRR ogłoszono am­
nestię. Dekret Prezydium Rady 
Najwyższej daruje karę orzeczo­
ną w wymiarze do pięciu lat 
więzienia tym skazanym, któ­
rzy uprzednio brali udział w 
działaniach bojowych w obronie 
ojczyzny, byli odznaczeni orde­
rami i medalami państwowymi, 
kobietom i młodocianym Uwal­
nia się też od kary skazanych 
mężczyzn, którzy ukończyli 60 
lat, kobiety, które ukończyły 65 
lat. a także kobiety, majace nie­
pełnoletnie dzieci, kobiety cię­
żarne oraz inwalidów.

Wskazanej wyżej kategorii 
osób daruje się połowę pozosta­
łej do odbycia kary pozbawie­
nia wolności orzeczonej w wy­
miarze ponad 5 lat.

Amnestia nie znajdzie zasto­
sowania wobec osób skazanych 
za szczególnie niebezpieczne 
przestępstwa przeciwko Państwu 
i wobec osób uznanych za szcze­
gólnie groźnych recydywistów, 
skazanych za popełnienie cięż­
kich przesteostw. (A)

wane do robotników, inżynierów, 
techników, działaczy nauki i 
kultury, żołnierzy armii ra­
dzieckiej i floty, do wszystkich 
ludzi pracy Leningradu.

Obraz obchodów rocznicowych 
w kraju Października uzupełnia­
ją liczne wystawy, okolicznościo­
we imprezy artystyczne 
specjalne jubileuszowe 
nictwa.

Słynny zespół pieśni 
Armii Radzieckiej im 
drowa zaprezentował 
jubileuszu nowy program arty­
styczny, przygotowany specjal­
nie dla uczczenia 60-lecla rewo­
lucji. Na program składają się 
pieśni z czasów Rewolucji Paź­
dziernikowej, wojny przeciwko 
obcym interwentom i Wielkiej 
Wojny Narodowej, a także nowe 
utwory kompozytorów radziec­
kich (A)

oraz 
wydaw-

i tańca 
Aleksan- 
z okazji

(Mroczenie podróży 
prezydenta Cartera 
do Francji i Indii

WASZYNGTON. PARYŻ, 
NEW DELHI (PAP). Rzecznik 
rządu francuskiego oznajmił w 
sobotę, że prezydent Valery 
Giscard d‘Estaing otrzymał wia­
domość od prezydenta Cartera 
zawiadamiającą o odroczeniu 
przewidzianej wizyty we Fran­
cji, ze względu na toczącą się 
obecnie w kongresie USA de­
batę nad programem energe­
tycznym administracji waszyng­
tońskiej.

Podobne oświadczenie złożył 
w New Delhi rzecznik indyj­
skiego ministerstwa spraw za­
granicznych, który oznajmił, że 
nastąpiło odroczenie wizyty 
prezydenta Cartera w Indiach.

W Waszyngtonie nie ogłoszo­
no dotąd żadnego oficjalnego 
komunikatu w sprawie odro­
czenia podróży J. Cartera, któ­
ra miała się rozpocząć 22 lis- 
stopada. (A)

W Ogadene nie ma 
źoln*erzy kubańskich 
Oświadczenie MSZ Kuby

HAWANA (PAP). Korespon­
dent PAP. Ryszard Rymaszew­
ski, informuje: W sobotę opubli­
kowano w Hawanie oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych 
Kuby, Isidoro Malmierca, złożo­
ne w związku z twierdzeniami 
prezydenta Somalii Mohamme­
da Siada Barre, jakoby „w Oga- 
denie znajdowali się żołnierze 
kubańscy”, co stanowi — we­
dług opinii szefa rządu Soma­
li jskiego — „zagrożenie dla sto­
sunków między Kubą a Soma­
lią”.

Dementując tę wypowiedź 
minister spraw zagranicznych 
Kuby oświadczył, że na terenie 
Etiopii nie ma ani 15 tysięcy 
żołnierzy kubańskich, ani też ja­
kiejkolwiek kubańskiej jednost­
ki bojowej.

Zastrzegł się przy tym, że 
zdaniem Kuby, rząd Somalii lub 
jakikolwiek inny, nie może kwe­
stionować nrawa rządu Republi­
ki Kuby do zawierania porozu­
mień z rządem Etiopii lub ja­
kimkolwiek innym krajem w 
Afryce, względnie w pozostałych 
rejonach świata, jeżeli chodzi o 
pomoc techniczna oraz w tym 
wsnółpracę wojskową na prośbę 
o pomoc w obronie nienodległo- 
ści tych krajów w przypadku, 
gdyby znalazły się w zagroże­
niu. (A)

Wczoraj na świacie
0 Liczne dzienniki radzieckie 

wśród zagranicznych ech referatu 
Leonida Breżniewa zamieściły 5 
bm. wypowiedź członka Biura Po­
litycznego, sekretarza KC PZPlt, 
Stefana Olszowskiego. S. Olszow­
ski podkreśla m. In., że referat 
radzieckiego przywódcy, ukazują­
cy światowe- znaczenie Rewolucji 
Październikowej dla urzeczywist­
nienia obiektywnych praw rozwo­
ju społecznego, zawiera jednocze­
śnie polityczne i teoretyczne uo­
gólnienie bogatych doświadczeń 
KPZR i państwa radzieckiego.

Dziennik „Sowietskaja Rosslja” 
opublikował 5 bm. wywiad z 
członkiem Biura Politycznego KC

Sztuki. Także wśród ludzi tea­
tru i filmu upatrzonych przez 
organizatorów „dysydenckiego 
biennale” są twórcy, których 
postawa i artyzm są wysoko o- 
ceniane w Polsce i za granicą.

Pomysł, realizację i działania 
związane z dysydencką imprezą 
w Wenecji, trudno określić ina­
czej, jak akcję polityczną skie­
rowaną przeciwko Polsce. Pro­
wokacja ta wymierzona w kra­
je socjalistyczne nabrała szero­
kiego rozgłosu w prasie zachod­
niej i wykorzystywana jest 
przez ośrodki propagandy anty­
komunistycznej. Wszystko to 
dzieje się po Konferencji Poko­
jowej w Helsinkach, w okresie 
rozszerzającej się wymiany kul­
turalnej między państwami o 
odmiennych ustrojach. Polska 
od dawna tę wymianę rozwija, 
a z Włochami, tradycyjnym 
partnerem w dziedzinie sztuk 
plastycznych, łączą nas szcze­
gólnie bliskie kontakty. Na pod­
stawie dwustronnej umowy kul­
turalnej organizujemy we Wło­
szech wiele wystaw polskiej 
sztuki dawnej i współczesnej, 
prezentujemy polskie filmy. 
Liczne imprezy są także obec­
nie przygotowywane z myślą o 
prezentacji w najbliższych mie­
siącach i w roku 1978.

Tendencyjna i nieprzyjazna 
działalność aktualnych organi­
zatorów Biennale, wykorzysty­
wanie do celów politycznych 
imprezy, której prezentacja ar­
tystyczna staje się jedynie pre­
tekstem, w znacznym stopniu 
utrudnia realizację wymiany 
kulturalnej w duchu Helsinek. 
Jeżeli tendencje te będą mia­
ły charakter trwały, stawiają 
one pod znakiem zapytania u- 
dział Polski w kolejnych, rze­
czywistych konfrontacjach sztu­
ki na Biennale weneckim. Ta­
kie bowiem imprezy, jak ta 
rozpoczynająca się za tydzień, 
obliczone są na sianie zamętu, 
na poderwanie wzajemnego zau­
fania partnerów poszukujących 
dróg współpracy; (A)

PZPR, wiceprezesem Rady Mini­
strów, Janem Szydlakiem. Nawią­
zując do obchodów to-lecia Rewo­
lucji Październikowej oraz do re­
feratu Leonida Breżniewa, J. Szy­
dlak stwierdza, iż osiągnięcia na­
rodu polskiego 1 zasadnicze zmia­
ny w dziejach naszego państwa 
są nierozerwalnie związane z Re­
wolucją Październikową.
0 Po 9 miesiącach urzędowania 

w Białym Domu prezydent Carter 
po raz pierwszy użył prawa weta 
wobec ustawy zatwierdzonej przez 
Kongres. Prezydent założył weto 
wobec ustawy przyznającej sumę 
80 min dolarów na budowę pier­
wszego amerykańskiego reaktora 
powielającego w Clinch Rlver.

Odrzucenie ustawy kongresowej 
prezydent uzasadnił tym, że budo­
wa reaktora powielającego kolido. 
walaby z wysiłkami administracji, 
zabiegającej o stworzenie sprzyja­
jących warunków i odpowiedniej 
atmosfery dla nierozprzestrzenia­
nia broni nuklearnej i materiałów 
rozszczepialnych służących do 
konstruowania tej broni.

A Bońskie biuro francuskiej a-
i gencji AFP otrzymało list podpi- 
! sany przez oddział tzw Frakcji 
I Czerwonej Armii noszący skrót 

BER, w którym terroryści zapowia­
dają wysadzenie „jednego samo­
lotu Lufthansy za każdego z Ich 
zamordowanych towarzyszy”. Ter­
roryści zapowiadają, że ich akcja 
zostanie przeprowadzona począw­
szy od dnia 1S listonada i że nikt 
nie będzie w stanie Jej zapobiec.
• Minister spraw zagranicznych 

RFN i przewodniczący Wolnej 
Partii Demokratów (FDP). Iłans- 
Dletrich Genscher zainaugurował 
w Kilonii obrady 23 zjazdu swej 
partii. W wystąpieniu inaugura­
cyjnym przywódca FDP zaapelo­
wał o obronę liberalnego państwa. 
Polityczną odpowiedzią na terro­
ryzm — stwierdził Genscher — nie 
powinno być ograniczenie swobód 
w RFN. ale rozwój demokracji i 
tolerancji.
• Ministerstwo spraw wewnę­

trznych Finlandii powzięło decy­
zję o zakazie działalności ugrupo­
wań neofaszystowskich „Ojczy­
zna”, „Wotność” i „Towarzystwo 
Pegaz”, wchodzących w skład or­
ganizacji „patriotyczny front na­
rodowy”.
• Blisko tysiąc młodych Kubań- 

czyków zgłosiło gotowość dobro­
wolnego wyjazdu do Angoli, aby 
pracować tam Jako nauczyciele w 
szkołach stopnia podstawowego. 
Nauczyciele kubańscy udadzą się 
do Angoli w marcu przyszłego 
roku.
• Rząd Ludowej Republiki Mo­

zambiku przejął kontrotę nad 
wszystkimi operacjami walutowy­
mi i płatnościami zagranicznymi. 
Wszystkie rachunki walutowe 
banków handlowych i kredyto­
wych muszą przechodzić przez 
bank centralny, będący w rękach 
państwa.
• W Queen Elizabeth Hall w 

Londynie odbył się recital Kry. 
stiana Zimmermana. wykonał on 
sonaty F. Chopina. L. van Beet- 
horena i J. Brahmsa. Publiczność 
londyńska przyjęła występ pol­
skiego planisty bardzo gorąco 1 
serdecznie. (PAP)

Nowy konkordat 
między Watykanem i Włochami

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
Po blisko 9 latach rokowań i 
dyskusji delegacje rządu wło­
skiego i Watykanu pracujące 
nad rewizją konkordatu, czyli 
umowy regulującej status Koś­
cioła we Włoszech, osiągnęły 
porozumienie w sprawie ostate­
cznego tekstu tego dokumentu.

Uzgodniony tekst nowego kon­
kordatu pozbawia katolicyzm 
statusu religii państwowej we 
Włoszech, sankcjonując laicki 
charakter państwa oraz równość 
wszystkich wyznań. Zgodnie z 
dokumentem zostaną zniesione 
również niektóre pozostałości ju­
rysdykcji Kościoła, na przykład 
w odniesieniu do unieważnienia 
małżeństwa oraz przywileje, z 
których korzystał Kościół Kato­
licki.

Rzym przestanie mieć status 
„świętego miasta”, jednakże re­
publika włoska uznaje w pro- 
je cie nowego konkordatu 
„szczególne znaczenie Rzymu, 
siedziby papieża, dla Kościoła 
katolickiego i dla chrześcijań­
stwa”.

Instytucje kościelne w myśl 
uzgodnionego dokumentu nie 
będą, jak dotychczas, chronio­
ne przez szczególna prawa ani 
automatycznie zwolnione od po­
datków. Również duchowni ka­
toliccy utracą Drzywileje, z któ­
rych korzystali.

Uzgodnienie ostatecznego tek­
stu nowego konkordatu zamyka 
etap skomplikowanych dziejów 
rewizji układów laterańskich, z 
1929 roku zawartych z Watyka­
nem w okresie władzy Benito 
Mussoliniego. Konkordat stano­
wi część tych rk’ac'ów. (A)

Korona św. Stefana
powróć na Węgry

WASZYNGTON, BUDA­
PESZT (PAP). Rzecznik depar­
tamentu stanu USA, John Trat- 
tner poinformował, że prezy­
dent Carter powziął decyzję w 
sprawie zwrócenia Węgrom ko­
rony św. Stefana, która od za­
kończenia drugiej wojny świa­
towej znajduje się w USA.

Rzecznik podkreślił, iż decy­
zja ta została pody.itowana dą­
żeniem rządu amerykańskiego 
do unormowania stosunków z 
WRL w duchu Aktu Końcowe­
go KBWE.

Węgierska agencja prasowa 
MT1 z upoważnienia kompeten­
tnych władz poinformowała, że 
między rządami WRL i USA są 
prowadzone rozmowy w spra­
wie wyznaczenia terminu zwro­
tu Węgrom korony św. Stefana 
i innych klejnotów królewskich.

Korona została ofiarowana 
pierwszemu królowi Węgier, 
Stefanowi przez papieża Sylwe­
stra II w 1001 roku i od tego 
czasu była zawsze symbolem 
niepodległości i niezawisłości 
narodu węgierskiego. Pod ko­
niec drugiej wojny światowej 
korona wraz z innymi klejnota­
mi została wywieziona z Węgier 
do III Rzeszy, a następnie u- 
mieszczona przez władze ame­
rykańskie w skarbcu Fort 
Knox w stanie Kentucky. (P)

I
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(P) Piłkarze ekstraklasy zakończyli jesienną rundę mistrzo­
wskich rozgrywek. Pierwsze miejsce na półmetku już wcześ­
niej zapewniła sobie krakowska Wisła, która w. dodatku nie 

(w niedzielę kra- 
Arką 2:2).
karnego 5 min.) 1 

(85 min.). Widzów

poniosła w 15 meczach ani jednej porażki 
’ .1. _ i. „2—____ 2____II w Gdyni zkowianie z trudem zremisowali

-4 -'

Wisła wyprzedza w tabeli 
ŁKS o 4 pkt., Lecha Poznań 
o 5 pkt. i Legię Warszawa o 
8 pkt I

Stołeczni piłkarze spisali się 
w ostatniej kolejce znakomi-i 
cie — pokonali w Bytomiu 
tamtejsze Szombierki 4:2; 
Znów zatem się okazało, że 
w wyjazdowych spotkaniach 
grają legioniści lepiej niż na 
własnym stadionie..

Szombierki — Legia 
2:4 (1:2)

Kmiecik (z 
Macelewicz 
ok. 22 tys.

Było to dobre, prowadzone w 
szybkim tempie spotkanie. Ak-

;r

ft

•i i’

Bramki dla Legii zdobyli: La- 
soń (23 min.), Kusto (41 i 53 
min.) oraz Deyna (88 min.); dla 
Szombierek: Herisz (40 min) i 
Mierzwiak (66 min.). Widzów ok. 
3 tys.

Legioniści przez 70 minut zde­
cydowanie górowali nad rywa­
lami. Goście świetnie rozgrywali 
piłkę i niemal całkowicie ze­
pchnęli bytomian do obrony. 
Stołeczni piłkarze przeprowa­
dzali bardzo szybkie akcje, rów­
nież linia defensywna spisywa­
ła się bez zarzutu.

W drugiej części meczu prze­
waga drużyny warszawskiej za­
częła maleć, a inicjatywę prze­
jęli piłkarze Szombierek. Koń­
cówka znów jednak należała do 
Legii.

W zespole zwycięzców szcze­
gólnie dobrze spisywali się Ma­
rek Kusto, Tadeusz Nowak, 
Krzysztof Lasoń, Janusz Baran 
oraz czwórka obrońców. W 
Szombierkach podobali się bram­
karz Jan Karwecki oraz An­
drzej Mierzwiak, Stanisław 
Kwasiowski i Paweł Janik.

Arka - Wisła 2:2 (2:1)

Borg — Fibak 
2:6, 7:5, 6;3

(P) 21-letni Szwed Bjoern Borg 
został zwycięzcą międzynarodo­
wego turnieju tenisowego Grand 
Prix w Kolonii. W finale poko­
nał on naszego reprezentanta 
Wojciecha Fibaka 2:6, 7:5, 6:3.

Trwający półtorej godziny po­
jedynek dostarczył 6-tysięcznej 
widowni wiele emocji. Nikt nie 
spodziewał się, że Borg będzie 
miał tyle kłopotu z pokonaniem 
Polaka. Pierwszy set, wygrany 
przez naszego tenisistę, zapo­
wiadał twardą walkę. Borg nie 
potrafił znaleźć sposobu na lif- 
towane piłki Fibaka.

W drugim secie większa ruty­
na Borga wzięła górę, a w os­
tatnim — Fibak nie grał już tak 
skoncentrowany i Szwed uzy­
skał wyraźną przewagę.

W półfinałach Fibak wygrał z 
Brytyjczykiem Busterem Mott- 
ramem 6:0. 3:6, 6:4, a Borg po­
konał Węgra Balazsa Taroczego 
6:2, 6:2.

cje przenosiły się spod jednej 
bramki pod drugą, przy czym 
groźniejsze były ataki Arki, któ­
ra wielokrotnie stworzyła nie­
bezpieczne sytuacje na polu Wi­
sły.

Gdy Wisła uzyskała prowadze­
nie, wydawało się, że losy spot­
kania zostały przesądzone. Gos­
podarze jednak nie dali za wy­
graną, ambitnie atakowali i po 
ładnych akcjach Adamczyk i 
Kwiatkowski zdobyli dwie 
bramki, przy czym przy pierw­
szej nie bez winy był Gonet.

W drugiej połowie piłkarze 
Arki opadli z sił i tylko defen­
sywa dzielnie broniła się przed 
falowymi atakami drużyny kra­
kowskiej. Kiedy wydało się, że 
Wisła poniesie pierwszą w se­
zonie porażkę, daleki strzał Ma- 
culewicza zaskoczył bramkarza 
Arki.

Lech - Śląsk 3:1 (1:1)

Bramki dla Lecha zdobyli: 
Napierała (25 min.), Szpakowski 
(53 min.) i Krakowski (60 min.); 
dla gości: Kwiatkowski (14 min.). 
Widzów 10 tys.

Drużyna gości w pierwszych 
minutach miała dużą przewagę 
i już w 14 min. objęła prowa­
dzenie. Gospodarze grali wtedy 
fatalnie i dopiero po 20 min. za­
częli się trochę rozkręcać.

Druga połowa meczu toczyła 
się już pod dyktando piłkarzy 
Lecha. Kolejne bramki załama­
ły przeciwników, którzy ograni­
czyli się tylko do obrony.

Ruch — Widzew 1:0 (0:0)

w czołówce Rajdu Warszawskiego Sukcesy stołecznych drożyn

Bramki zdobyli: dla Arki — 
.- Adamczyk (10 min.) i Kwiat­

kowski (32 min.); dla Wisły
—™™——

W II lidze

★
Turniej Grand Prix w Tokio 

wygrał Hiszpan Manuel Oran- 
tes, który w finale pokonał 
Australijczyka Kima Warwicka 
6:2, 6:1. W półfinałach Orantes 
zwyciężył 
(USA) 6:1, 
eliminował 
(USA) 2:6,

Finał debla wygrała australij­
ska para Warwick — Geoff 
Masters, która pokonała swoich 
rodaków Colina Dibheya i Chri­
sa Kachela 6:2, 7:6.

Harolda Solomona 
6:0, a Warwick wy- 

Tima Gulliksona 
6:3, 6:1.

Bramkę zdobył Wira (68 min.). 
Widzów 10 tys.

Obie drużyny były w nie naj­
lepszej formie. Szczególnie na­
pastnicy spisywali się słabo, 
strzelali rzadko i niecelnie.

W ostatnich minutach zbyt 
wiele zdarzało się fauli. Sędzia 
musial nawet usunąć z boiska 
jednego z zawodników łódzkich, 
Andrzeja Grębosza.

ŁKS — Zagłębie 1:2 (0:0)

(P) Ponad 1200 kilometrów 
liczył XV Rajd Warszawski, 
zakończony oficjalnie w nie­
dzielę w FSO. 26 odcinków 
specjalnych, 3 próby wyścigo­
we. deszcz, burza i mżawka na 
trasie sprawiły, że ta ostatnia 
w tym roku eliminacja rajdo­
wych mistrzostw Europy i Pol­
ski kierowców okazała się 
trudniejsza, niż przewidywał 
nawet jej komandor, Janusz 
Bronikowski. Z 90 wozów, któ­
re w piątek wystartowały ze 
stadionu Gwardii na drogi i 
bezdroża województwa war­
szawskiego, ciechanowskiego 
olsztyńskiego i - toruńskiego, 
ledwo połowa dotarła do me­
ty.

W imprezie tej żerańska FSO 
uczestniczyła w osłabionym 
składzie, bez’Andrzeja Jarosze­
wicza, lecz za to z nowymi ele­
mentami konstrukcyjnymi, za­
stosowanymi na próbę w rajdo­
wych „Polskich Fiatach 125p”. 
Rezultatem są interesujące do­
świadczenia, które pozwolą fa­
bryce podnieść jakość i spraw­
ność również seryjnych samo­
chodów. A efekt sportowy to 5 
żerańskich wozów w czołowej 
dziesiątce samochodów sklasyfi­
kowanych na mecie imprezy, 
wzorowo zorganizowanej przez 
Automobilklub Warszawski.

Zespołowo XV Rajd Warszaw­
ski wygrała ekipa „Polskiego 
Fiata 125 p”. Piękny puchar za 
zwycięstwo indywidualne poje- 
dzie do Francji, najlepsza bo­
wiem w klasyfikacji generalnej 
okazała się załoga Guy Feąuelin 
— Jucąues Delaval na „Renault 
5 Alpine” przed Marianem Bub- 
lewiczem — Wiesławem Grabar­
czykiem na „Polskim Fiacie 
125 p” oraz Włodzimierzem Gro­
blewskim — Januarym Czer- 
wońcem także na „Polskim Fia­
cie 125p”. Czwarte miejsce, mi­
mo „dachowania”, dzięki ambit­
nej, brawurowej jeździe zajął 
Jerzy Landsberg z Markiem 
Muszyńskim na „Oplu Kadecie

GTE”,'piąte Marian Bień x Ja­
niną Jedynakową na żerańskim 
„Polskim Fiacie 125p”.

Jako epilog imprezy odbył się 
na torze w Babicach wyścig o 
Grand Prix FSO, w którym 
uczestniczyło 25 seryjnych „Pol­
skich Fiatów 125p”. Na trasie 
25 okrążeń o długości ponad 100 
km rywalizowali 
wodnicy, biorący 
dzie: triumfator 
Feąuelin, a także 
rowców polskich 
Ciecierzyńskim, 
Frankiem, Andrzejem Jarosze­
wiczem, Błażejem Krupą, Ro­
bertem Muchą, Maciejem Sta- 
wowiakiem i Markiem Varisellą. 
Przebieg wyścigu zrelacjonuje 
Telewizja Polska 13.XI w pro­
gramie „Tylko w niedzielę”.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

najlepsi za- 
udział w raj- 
imprezy Guy 
czołówka kie- 
x TomaszerA 

Ksawerym

(P) Do zakończenia grupo­
wych rozgrywek ekstraklasy 
pięściarskiej pozostał jeszcze 
tylko jeden termin — 20 lis­
topada. W dniach 9—11 grud­
nia odbędzie się finałowy 
turniej, który wyłoni druży­
nowego mistrza Polski.

Już w tej chwili awans do fi­
nału zapewnili sobie pięściarze 
stołecznej Gwardii, którzy w 
niedzielę pokonali w Kaliszu 
zespól tamtejszej Prosny 15:5. 
Na wyróżnienie zasłużył młody 
zawodnik Gwardii, Waldemar 
Chamerski, który pokonał w 
wadze lekkopółśredniej rutyno­
wanego Mieczysława Kozłow­
skiego.

Pięściarze Legii odnieśli ko­
lejne zwycięstwo, tym razem 
nad Turowem Zgorzelec 15:5 i

Zwycięstwo Gwardii, porażka Polonii
(P) W przedostatniej (XIV) 

serii spotkań jesiennej rundy 
II ligi piłkarskiej w grupie 
północnej lider tabeli, Gwair- 

• dia Warszawa, wygrał w Gdy­
ni z Bałtykiem 1:0 (bramkę' 
zdobył w 90 min. Cybulski).

Świetnie spisujący się Rado­
miak pokonał wicelidera, Lechię 
Gdańsk 1:0 i wysunął się na 
drugie miejsce w tabeli. Niespo­
dziewanej porażki doznała sto­
łeczna Polonia, przegrywając u 
siebie — z Wartą Poznań 1:2 

' (bramkę dla gospodarzy strzelił 
Siudek).

WYNIKI: Olimpia Poznań — 
Stoczniowiec Gdańsk 1:1 (1:0), 
Start Łódź — Jagielionia Biały­
stok 3:3 (2:3); Arkonia Szczecin 
— Zagłębie Wałbrzych 1:0 (0:0); 
Bałtyk Gdynia — Gwardia War­
szawa 0:1 (0:0); Motor Lublin
— Gwardia Koszalin 4:1 (2:1); 
Polonia Warszawa — Warta 
Poznań 1:2 (1:1); Radomiak — 
Lechia Gdańsk 1:0 (1:0); BKS 
Bydgoszcz — Avia Świdnik 0:1 
(0:1).

WYNIKI:
Hutnik Kraków —• Stal St. 

Wola 2:1 (1:1), Chemik Kędzie- . 
rzyn — Piast Gliwice 1:0, Gór­
nik Wałbrzych — GKS Tychy 
1:1 - (1:1), GKS Katowice — 
BKS Bielsko 1:0 (0:0), Moto 
Jelcz — Star Starachowice 3:0 
(1:0), Resovia — Odra Wodzis­
ław 1:1 (0:1), ROW Rybnik — 
Małapanew Ozimek 2:0 (1:0), 
Siarka Tarnobrzeg — Wisłoka

Bramkę dla ŁKS zdobył Miło- 
szewicz (63 min.), dla Zagłębia 
— Dworczyk (48 min.) i Jędras 
(71 min.) Widzów ok. 15 tys.

Najsłabszy mecz w tej run­
dzie rozegrali piłkarze ŁKS z 
sosnowieckim Zagłębiem. Grali 
chaotycznie, bez koncepcji, wie­
le piłek podawali do przeciw­
nika.

Zagłębie natomiast grało bar­
dzo dobrze taktycznie, umiejęt­
nie się broniło, groźnie kontra­
takowało, Po siakich właśnie; 
akcjach goście zdobyli zwycięs-; 

. kie bramki, s ■

Górnik — Stal 2:2 (1:1)

Nagroda Zamknięcia Sezonu

(P) Najważniejsza gonitwa 
ostatniej dwudniówki — o 
Puchar Przechodni Komitetu 
do Spraw Radia i Telewizji 
— zakończyła się podwójnym 
zwycięstwem Stajni Micha­
łów, tj. Alberiny i Cynika. 
Bieg wygrała w imponującym 
stylu Alberina (prowadzona 
przez dżokeja A. Tylickiego) 
przed Cynikiem, Kserksesem 
i Nefertum.

bieżą- 
liczbę 

__ _______ . cham- 
Serdecznie gratulujemy. 

Drugie miejsce na liście zajął

I
Dębica 0:2 (:1).

1. Górnik 23:5 22—10
2. GKS K. * 21:7 24—9
3. ROW 18:10 15—8
4. GKS T. 16:10 16—9
5. Hutnik 15:13 23—18
6. Piast 14:14 14—13
7. Resoyia 13:15 10—14
8. Star 13:15 15—20
9. Siarka 12:16 13—12

10. Moto 12:16 14—16
11. Odra 12:16 16—20
12. Stal 11:17 13—19
13. Wisłoka 11:17 15—22
14. Małapanew 11:17 14—26
15. BKS 10:16 13—14
16. Chemik 10:18 11—18

Bramki zdobyli: dla Górnika 
— Gził (9 min.) i Curylło (77 
min.), a dla Stali — Buda (36 
min.) i Szarmach (86 min.). 
Widzów 10 tys.

Pogoń — Polonia 1:0 (0:0)

Bramkę zdobył Krzewicki (79 
min.). Widzów 10 tys.

Odra — Zawisza 4:2 (1:1)

Bramki dla Odry zdobyli: 
Klose (53 i 79 min.), A. Kot 
(26 min.) i Pszenniak (72 min.), 
dla Zawiszy: Jędrzejczak (38 
min.) i Kuryllo (78 min.). Wi­
dzów 8 tys.

mali prowadzenie, choć stracili 
nieoczekiwanie punkt na włas­
nym boisku, remisując z GKS 
Tychy 1:1.

1. Gwardia W. 21: 5 18— 5
X Radomiak 18:10 16— 9
3. Lechia 18: 8 14— 8
4. Avia 18:10 14— 8
5. Zagłębie 15:13 14— 8
6. Bałtyk 15:13 14—10
7. Motor ' 14:12 15—10
8. Polonia 14:14 17—16
9. Warta 14:12 13—13

10. Stoczniowiec 13:15 11—11
11. Olimpia 12:14 11—18
12. Gwardia K. 11:17 13—17
13. BKS 10:16 12—16
14. Arkonia 9:19 17—23
15. Start 9:17 12—27
16. Jagielionia 5:21 11—23
W grupie południowej piłka-

rze Górnika Wałbrzych utrzy-

Rugbyści przegrali 
z Rumunią

(A) W meczu rugby o Puchar 
’ FIRA, Rumunia pokonała w so- 

' botę Polskę 38:21 (10:18). Punkty 
dla Polski zdobyli: Jagieniąk — 
17 i Matczak — 4.

Zgodnie z przewidywaniami, 
polscy rugbyści rozegrali w Bu­
kareszcie dobry mecz. Przeciw­
stawili oni — szczególnie w 
pierwszej połowie — rutynowa­
nym zawodnikom gospodarzy 
wielką wolę zwycięstwa, ambi­
cję oraz dobrą grę.

Piłkarze ręczni 
pokonali ZSRR

■ (A) W sobotę, w ostatnim
swoim spotkaniu w międzyna­
rodowym turnieju piłki ręcznej

, mężczyzn o Puchar Słowackie- 
go Powstania Narodowego, za­
kończonego w Trnavie, Polska 
pokonała ZSRR 17:16 (11:8). W 

~ pozostałych meczach CSRS prze­
grała z Węgrami 17:23 (7:10), a 
Jugosławia zwyciężyła Rumunię 
20:13 (9:8).

Pierwsze miejsce w turnieju 
zajęli piłkarze ręczni ZSRR — 
8 pkt. przed Jugosławią — 8 
pkt. i Polską — 6 pkt Dalsze 
miejsca: 4. Węgry — 4 pkt.,
5. CSRS — 4 pkt., Ł Rumunia 

. _ 0 pkt.

W ligach koszykówki
(A) W sobotę w kolejnych 

spotkaniach I ligi koszykówki 
mężczyzn, niepokonany do tej 
pory Śląsk Wrocław przegrał 
wyjazdowy mecz z zajmującvm 
ostatnią pozycję w tabeli ŁKS 
Łódź 82:86. W pojedynku kan­
dydatów do drugiego miejsca w 
tabeli Wisła Kraków wygrała 
z Wybrzeżem Gdańsk 85:83.

Wyniki sobotnie:
Baildon — Lech Poznań 60:61 

(35:35).
Wisła Kraków — Wybrzeże 

Gdańsk 85:83 (41:36).
ŁKS Łódź---- Śląsk Wrocław

86:82 (47:38).
Polonia Warszawa — Górnik 

Wałbrzych 88:93 (45:54).
Start Łódź — Resotda 

szów 84:88 (47:28, 76:76).

W sobotę rozegrano mecze 
trzeciej kolejki spotkań I ligi 
koszykówki kobiet Nie zanoto­
wano żadnej niespodzianki.

Wyniki sobotnie: 
Spójnia Gdańsk

W-wa 95:56 (39:33).
Stomil Olsztyn — AZS Poz­

nań 64:90 (36:50).
Olimpia Poznań — Włókniarz 

Pabianice 66:70
Lech Poznań 

80:81 (36:45).
Stal Brzeg — 

80:97 (34:41).

Rze-

Polonia

(39:31).
— ŁKS Łódź
Wisła Kraków

6 medali 
młodych judoków

(A) W sobotę rozpoczęły 
w Berlinie mistrzostwa Euro­
py juniorów w judo. Doskona­
le spisali się nasi, reprezentan­
ci w turnieju zawodników do 
lat 17. Polacy wywalczyli sześć 
medali. Wicemistrzami Europy 
zostali Przemysław Dyczkowski, 
Krzysztof Kurczyna i Jerzy Sta­
rosta, natomiast brązowe me­
dale wywalczyli Józef Jankow­
ski, Sławomir Kramberg i 
Krzysztof Szabat. Tylko w jed­
nej kategorii (do 62 kg) zabra­
kło Polaka na podium. Sukces 
odnieśli gospodarze — judocy 
NRD, którzy zdobyli trzy ty­
tuły mistrzów Europy oraz za­
wodnicy RFN, Francji, Belgii i 
ZSRR — po jednym złotym 
medalu.

Wyniki: .
Waga 53 kg: 1. Schmidt 

(NRD), 2. Kristiansson (Szwe-. 
cja), 3. Bojczenko (ZSRR) i Jó­
zef Jankowski (Polska);

57 kg: 1. Dausch (RFN), Ł 
Przemysław Dyczkowski (Pol­
ska), X Schenker (NRD) i Hol- 
liday (W. Brytania);

62 kg: 1. Demelas (Francja), 
2. Brenner (RFN), 3. Obscher- 
nicki (NRD) i Andersson (Szwe­
cja);

68 kg: 1. Fuchs (NRD), 2. 
Krzysztof Kurczyna (Polska), 3. 
Canu (Francja) i Nowotny 
(CSRS);

83 kg: 1. Auspert (Belgia), 2. 
Jerzy Starosta, (Polska), 3. Ta- 
masę (Węgry) i Rubio (Hisz­
pania) ;

ponad 83 kg: Korletjanu 
(ZSRR), 2. Marre (Belgia), 3. 
Kasten (NRD) i Krzysztof Sza­
bat (Polska).

się

A. Tylicki uzyskał w 
cym sezonie największą 
wygranych i zdobył tytuł 
piona. U '
D. ___ a__ ___
Bolesław Mazurek. Sobotnie i 
niedzielne biegi nie przyniosły 
większych niespodzianek.

REZULTATY GONITW 
SOBOTA — 5.XI.

GON. I — Gest, Bean, Algomej 
tot. 52; fr. 22, 22, 26; porz. 346; 
GON. II — Felina, Balerina tot. 
100; fr. 58, 92; porz. 386; GON. III
— Dziwny, Gwarant, Bizant tot. 
72; fr. 34, 26, 28; porz. 346; tr. 
3.972; GON- IV — Kurara, Cera­
nów tot. 36; fr. 30, 42; porz. 128; 
tr. 2.572; GON. V — Diablotka, 
Tobruk, Marocco tot. 74; fr. 34, 
44, 36; porz. 342; tr. 1248; GON. VI
— Penat, Boks tot. 50; fr. 30, 40; 
porz. 76; tr. 928; GON. VII — Sy. 
nonim, Szale), Centuria tot. 242; 
fr. 36, 36, 24; porz. 428; tr. 3776; 
GON. VIII — przemsza, chlmlk, 
Danaos tot. 132; fr. 
porz. 258; tr. 13.108.

NIEDZIELA —

umocnili się w prowadzeniu « 
grupie I. Przewaga boksera,, 
stołecznych była zdecydować, 
Z gości wyróżnił się jedyni 
Szybiński, który w II starea 
(rsc) zwyciężył Kaługę. PoH. 
stałe 2 punkty zdobyli dla gości 
Różnicki w wadze muszej (waj. 
kowerem) i Sypniewicz, który 
zrerńisował z Zagrodnym.

W zespole gospodarzy wyrój, 
nili się Gajda (wygrał z J. że. 
leźniakiem), Gortat (pokonał 
Suskiego), i Czemiszewski. Tej 
ostatni miał trudnego pnea» 
nika, Skibicklego. Rozegrał jej. 
nak walkę bardzo mądrze. Wy. 
korzystał dłuższy zasięg ra. 
mion, trzymał rywala na dys. 
tans i czysto kontrowal. W fl 
rundzie rywal byl dwa taty ]), 
czony i sędzia ringowy odesłał 
go do rogu.

Tylko 2 walki trwały 3 na. 
dy. Przed czasem wygrali próa 
Czerniszewskiego Przybylski 
(pokonał Furę), Chomicki (zwy. 
ciężył L. Żeleźniaka) i Gortat 
Wawrzyniak zdobył punkty 
walkowerem.

Oto pozostałe wynik) i tabele: 
Grupa I: Carbo Gliwice - 

Stoczniowiec Gdańsk 14j 
(Krampa przegrał z Kluszczji- 
skini, a Kosedowski 
warskim).

1. Legia
2. Stoczniowiec
3. Carbo
4. Turów
Grupa II: Zagłębie 

GKS - ■ .............

z Pń>
6535 
4852
46:64 
4159 

_ . Lubin - 
___  Jastrzębie 13:7, Olimpia 
Poznań — Avia Świdnik 19:1 

’ Mta ' Mb 81:59
80® 
75:45 
60:60 
24:96 

Gdańsi

Zagłębie
Olimpia 
GKS
Gwardia Łódź 
Avia

1.
2.
X
4.
5.
Grupa III: Wybrzeże 

Górnik Wesoła 12:8.
1. Gwardia W-wa
2. Prosną
3. Górnik
4. Wybrzeże

GON. I — Pascha,

28, 86, 32;

C.XI.
Plgal, Ata- 

man tot. 24; fr. 20, 20, 20; porz. 70; 
GON. II — Icaros, Euros, Sparta­
kus tot CS; fr. 34, 30, 42; porz. 182; 
GON. (II — Barlinek, Elenal, O- 
strolęka tot. 84; fr. 24, 20, 20; porz. 
142; tr. 1.532; GON. IV — Zadym­
ka, CampiUa tot. 106; fr. 56, 38; 
porz. 126; tr. 13.812; GON. V — 
Jagielka, chebron, Gologan tot. 
44; fr. 22, 28, 116; porz. 88; tr. 7592; 
GON. VI (Herce) — Alberina, Cy­
nik, Kserkses (wycofane: Dialekt 
1 Chabarowsk) tot. 42; fr. 44, 42, 
104; porz. 232; tr. 1.440; GON. VII 
— Cerazus, Resorbcja (wycofane: 
Głownia i Erazm) tot. 26; fr. 44, 
82; porz, 50; tr. 184; GON. VIII — 
Dżins, Peroneila tot. 166; fr. 52, 
34; porz. 622; tr. 1.736; GON. IX — 

leb w
porzą- 
Dorel-

Dorcllo, Zarmello—Demcnti 
leb tot. 78; fr. 34, 48, 56; 
dek Dorello-zarmello 200, 
lo— Dementl 206; tr. 3.182.

WK,

Sukces naszych hokeistów
(A) W towarzyskim między­

państwowym meczu w hokeju 
na lodzie, reprezentacja Polski 
wygrała w Halle z zespołem 
NRD 4:3 (3:0, 1:1, 0:2). Bramki 
zdobyli — dla Polski: Wiesław 
Jobczyk — 2 (w 13 i 34 min.) 
oraz Józef Batkiewicz w 6 min. 
i Andrzej Małysiak w 19 min.; 
dla NRD: Mueller w 25 min., 
Braun w 44 min. i Engelmann 
w 55 min.

DUŻY LOTEK
I losowanie:

1 — 4 — 11 — 20 — 30 - « 
dod. 35

U losowanie:
1 — 18 — 19 — 28-33-4!
Końcówka banderoli: 2301

DUŻA SYRENKA
8 - 9 — 33 — 47 - 48 
Końcówka banderoli: 843

MAŁA SYRENKA
I losowanie:

1 — 6 — 8 — 17 — 23-24
II losowanie:

4 — 5 — 15 — 23 — 24-21 
★

Nagroda specjalna (1.000.0041!) 
w zakładach EXPRESS LOTKI 
a dnia 2.XI.1977 r. przypadli» 
kupon o numerze banderoli 
113550 serii HP z kol. U448 « 
oddziale PPTS w Warsiawio,

Z BOISK ANGLII
Birmingham — Wolrer- 
hampton 21
Chelsea — Nottingham 11 
Coventry — West Ham 11 
Derby — Everton 0.1 
Ipswich — Manchester 
City 11
Leeds — Norwich 21 
Liverpool — Aston Villa 11 
Manchester, Utd — Ar­
senał ' 11
Middlesbrough — Queeni 
Park li
Newcastle — Bristol City U 
West Bromwich — Lei- 
cester
Fulham — Southamptoa W 
Luton — Hull U

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

12. 
IX

Polska czy Holandia partnerem Argentyny?
STEFAN SIENIARSKI

Coraz mniej mamy niewiadomych w eliminacjach XI piłkar­
skich mistrzostw świata, których finały rozpoczną się w Ar­
gentynie 1 czerwca 1978 roku. Do urzędowych uczestników 
„Mundialu — 78” — obrońców mistrzowskiego tytułu 1974 roku, 
a więc zespołu RFN oraz drużyny gospodarzy czyli Argentyny 
— doszlusowały w ostatnich dniach października 1977: Holan­
dia, Polska, Szwecja i Austria, a wcześniej zapewniły sobie 
start w Argentynie: Brazylia, Peru, Meksyk i Szkocja.

Nie ulega chyba żadnej wąt­
pliwości, że w „Mundialu — 
78” wystąpi zespól Madziarów 
(6:0 z Boliwią w Budapeszcie, 
to chyba dostateczna gwaran­
cja awansu Węgier), niemal 
stuprocentowymi faworytami 
są: w Afryce Nigeria, a w 
Azji Iran. Fakty te nie mają 
jednak zasadniczego znaczenia 
przy rozważaniach na temat 
losowania finałowych gier 
Campeonato de Mundial 1978 
(stąd „Mundial — 78”, co wy­
jaśniamy na prośbę wielu czy­
telników). Tak samo zresztą, 
jak i to czy uzupełnią stawkę 
Włochy lub Anglia, Francja 
lub Bułgaria oraz jedna z idą­
cych w eliminacjach „łeb w 
leb” reprezentacji Rumunii 
oraz Hiszpanii.

Dla uproszczenia rozważań 
przyjmuję, że wystąpią w Ar­
gentynie Włosi, Bułgarzy oraz 
Jugosłowianie. Włosi, bo mają 
nad Anglią olbrzymią przewa­
gę bramek, a jeśli o Bułga­
rów i Rumunów chodzi, to 
bardziej nam pierwsi pasują 
niż Francuzi, a drugich lepiej 
znamy aniżeli Hiszpanów.

Polska rozstawiona

Cóż wiemy o losowaniu, któ­
re odbędzie się 14 stycznia 
1978 roku? Przede wszystkim 
to, że przeprowadzone zosta­
nie w/g tych samych zasad, co 
w 1974 roku. Prócz tej dość 
jasno określonej zasady jeden 
z uczestników niedawnego

posiedzenia Komitetu Organi­
zacyjnego zapewnił dodatko­
wo, że czwórka najlepszych z 
finałów 1974 roku nie spotka 
się ze sobą w grupach. Mó­
wiąc innymi słowy rozstawio­
ne zostaną: Polska, RFN, Ho­
landia i Brazylia. Ale rozsta­
wieni są też gospodarze mi­
strzostw, którzy mają już wy­
losowany urzędowo’ nr 1, co 
oznacza, że grają w grupie I.

Przydzielono też numer ob­
rońcom tytułu mistrzowskie­
go. Drużyna RFN to szóstka 
w planach gier „Mundialu — 
78”, czyli uczestnik grupy II.

Wynika z tego, że jedna z 
czwórki najlepszych drużyn 
mistrzostw 1974 będzie gra­
ła w Argentynie z drużyną 
gospodarzy. I pewne jest, że 

nie będzie tą drużyną ani RFN, 
ani Brazylia. A więc z Argen­
tyną mogą się spotkać w gru­
pie tylko Holendrzy lub Pola­
cy.

Losowanie połączone z roz­
stawieniem prowadzi także do 
dalszych wniosków. Peru na 
pewno nie będzie grać w jed­
nej grupie z Brazylią, ani Ar­
gentyną. Można oczywiście 
przypuszczać, że Madziarzy 
potraktowani zostaną jako 
czwarty zespół południowo­
amerykański (po barażu z 
Boliwią), a jeśli stanie się ina­
czej, to amerykańską czwór­
kę uzupełni Meksyk, chociaż 
jego zasadniczym przydziałem 
jest „koszyk” z najsłabszymi 
zespołami. Można zresztą i tak

pokierować losowaniem (temu 
służy rozstawianie), by zwy­
cięzcą grupy CONCACAF nie 
spotkał się z drużynami połud­
niowoamerykańskimi, a byl 
w parze z Węgrami.

Pewne jest, że w „Mundia­
lu—78” waźmie udział 10 dru­
żyn europejskich, a to ozna­
cza, że w dwu grupach spot­
kają się po 3 zespoły z nasze­
go kontynentu. Jak dotych­
czas przydział mają poza RFN 
reprezentacje Holandii i — 
ski, ewentualnie Węgrzy, 
można pozostałą szóstkę 
siódemkę rozdzielić, gdy 
ko jeden z europejskich zespo­
łów doczeka się wrzucenia do 
najsłabszego koszyka? Tu do­
dać trzeba, że zespołami kan­
dydującymi do tegoż koszyka 
mogą być drużyny państw, 
których reprezentacje nie bra­
ły udziału w poprzednich mi­
strzostwach świata, a więc™ 
Austria.

Po tych wszystkich rozwa­
żaniach pozwolę sobie zesta­
wić grupę naszych życzeń w 
sposób następujący:

I _ ARGENTYNA, POL­
SKA, BUŁGARIA, IRAN. Mo­
że być jednak i takie zesta­
wienie: POLSKA, ARGENTY­
NA, SZKOCJA, AUSTRIA.

Mamy w jednym i drugim 
układzie dwójkę, która grała 
w II rundzie mistrzostw świa­
ta 1974. Takimi zespołami po­
za RFN, Holandią i Brazylią 
są jeszcze Szwedzi. Zdarzy 
się może i to, że w Argen­
tynie znajdzie się 8 zespołów 
europejskich, które mają za 
sobą udział w finałach po­
przednich mistrzostw (RFN, 
Holandia, Polska, Szwecja, 
Szkocja, Włochy, Bułgaria, Ju­
gosławia) 1 one zostaną roz­
dzielone na 4 grupy.

Napisałem na wstępie, źe w 
grupie z Argentyną grać mo­
że poza nami tylko Holandia. 
A więc zostałaby nam gru-

Pol- 
Jak 
lub 
tyl-

pa III. Z kim? Na pewno z 
jednym zespołem południowo­
amerykańskim, a więc Peru. 
Na pewno znajdzie się tu jed­
na drużyna z najsłabszego ko­
szyka (jak poprzednio 
Nigeria, albo Austria), 
musowo ktoś, z wielkiej 
py, a więc Szwecja, 
Szkocja. a może 
chy. Może też oczywiście 
zdarzyć się, że do rozstawio­
nej naszej drużyny trafią ja­
ko zwycięzcy południowoame- 
rykańsko-węgierskiego barażu 
Madziarzy, ktoś z trójki: 
Szwecja, Rumunia albo Fran­
cja, może Włochy i powiedzmy 
Nigeria.

Iran, 
no i 

Euro- 
albo

Wio-

Argentyna - Brazylia 
w finale finałów?

Dlaczego wybrałem dla nas 
grupę trzecią, a nie czwartą? 
Proszę Państwa, „Mundial — 
78” odbywa się w Południowej 
Ameryce i nie ulega wątpli­
wości, że finałem finałów po­
winien być mecz Brazylia __
Argentyna. Ponieważ Argenty­
na gra w grupie I, a w dru­
giej rundzie spotykają się 
zwycięzcy grup I 1 III oraz 
drugie zespoły grup II i IV__
finał z udziałem Brazylii oraz 
Argentyny stałby pod znakiem 
zapytania. Te drużyny w A- 
meryce Południowej nie będą 
chyba ryzykowały awansu z 
drugich pozycji w grupach e- 
liminacyjnych.

Jakież mogą mleć towarzy­
stwo w II rundzie, nasi piłka­
rze zakładając, że zajmą oni 
drugie miejsce w grupowych 
rozgrywkach za Argentyną? 
Drugi zespół grupy III oraz 
zwycięzców grup II (RFN) i 
rv (Brazylia). PRZY I MIEJ­
SCU W GRUPIE ARGEN- 

TRAFIAMY na 
HOLENDRÓW’ I DWA DAL- 

• SZE ZESPOŁY EUROPEJ­
SKIE, RACZEJ WYKLUCZA­
JĄC RFN.

Gdybyśmy grali w grapie 
HI zwycięstwo dajc nam pu­
lę Półfinałową z Argentyną

albo Holandią i trudnymi do 
określenia zespołami z Euro­
py, drugie zaś miejsce grozi 
spotkaniem dopiero co wymie­
nionych zespołów oraz zwy­
cięzców grupy drugiej i czwar­
tej — jak to już pisałem RFN 
i Brazylii.

Dziwna może się wydać ta 
ostatnia możliwość — spotka­
nie rozstawionej czwórki naj­
lepszych z mistrzostw świata 
1974 w jednej grupie półfina­
łowej, ale należy i ten wariant

brać pod uwagę. Los bywi 
czasem bowiem bardzo złośli­
wy dla gości, a sprzyjający 
gospodarzom. A jak będzie« 
rzeczywistości, przekonamy sij 
o tym dopiero w drugiej poło­
wie czerwca przyszłego roku, 
gdy za nami już będą i tak­
tyczne potyczki z losem, któ­
rego największym złośliwoś­
ciom ma zapobiec rozstawia­
nie najlepszych podczas loso­
wania, wyznaczonego w Ar­
gentynie na 14 stycznia M

Rozkład jazdy „Mundialu-78"
l.VI. (czwartek)

Buenos Aires. RFN — drużyna 
nr 3 (grupa II).

Cordoba. Nr 7 — RFN (grup 
II).

Z.VI. (piątek)
Buenos Aires. Drużyna nr 2_

Argentyna (grupa I);
Mar del Plata. Nr 3 — nr 4 (grupa I);

^Rosario. Nr 7 — nr 8 (grupa

11. VL (nletfeW
Buenos Aires. Nr 11 — nr 11 

(grupa III); ,
Mar del Plata. Nr 12 — nr» 

(grupa III);
Cordoba. Nr 15 — nr 14 tP" 

Pa IV);
Mendoza. Nr 16 — nr 13 (gru­

py IV).

Buenos Aires. Nr 
(grupa III);

Mar del Plata. Nr 
(grupa III);

Cordoba. Nr 13 — 
Pa IV);

Mendoza. Nr 14 — 
Pa IV).

3.VL (sobota)
10 — nr 9

11 — nr 12
nr 16 (gru-
nr 13 (gru-

6.VI. (wtorek) 
Argentyna —Buenos Aires.

nr 3 (grupa I);
Mar del Plata. Nr 4 — 

(grupa I);
^Rosario. Nr 5 — nr 7 (grupa 
^Cordoba. Nr 8 — RFN (grupa

nr 2

T.VL (środa)

u™*pr. m>;PUU' ” «
Cordoba. Nr 16 — nr 14pa IV);

pa^m0"' Nr 13 “ nr 19 <*ru'
(gru-

10.VI. (sobota)
Buenos Aires. Nr 4 — Argen­

tyna (grupa I); B
Mar del Plata. Nr 3 - nr 2 

(grupa I);
^Rosario, Nr 8 — nr 5 (grupa

14.VI. (śród*)

Buenos Aires. Druga drużyn* 
grupy II — zwycięzca grupy Jj 

Rosario. Zwycięzca grupy u
— druga drużyna grupy I;

Cordoba. Zwycięzca grupy w
— druga drużyna grupy IV:, 
py III — zwycięzca grupy I*, 
py III — zwycięzca grup IV.

18. VI. (niedfirW

Buenos Aires. Zwycięzca F* 
py I — zwycięzca grupy III;

Rosario. Druga drużyna F? 
py I — druga drużyna grup? 
III;

Cordoba. Druga drużyna pu- 
py IV — druga drużyna grupy 
n; n?Mendoza. Zwycięzca grupy *'
— zwycięzca grupy IL

21. VL (środ*>

Buenos Aires. Druga druty-1 
grupy IV — zwycięzca grupy*;

Rosario. Zwycięzca grupy
— druga drużyna grupy I; ™ 

Cordoba. Zwycięzca grupy ***
— druga drużyna grupy H:

Mendoza. Druga drużyna pu­
py III — zwycięzca grupy H 

24. VL (w**
Buenos Aires Mecz o trzeci* 

miejsce.
25. VL (niedziel*'

Buenos Aires. Mecz finału*?'
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Hołd polskim rewolucjonistom ♦ Konferencja 
i sesje naukowe ♦ Wystawy ♦ Spotkania 

Października
(A) Naród Polski uroczyście wita 60 rocznicę epokowego wy­

darzenia, zwycięstwa Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Miasta przybrały świąteczny wygląd. Na ulicach 
i placach — flagi o barwach narodowych i czerwone, portrety 
wodza Rewolucji — Lenina, barwne plakaty mówiące o Wiel­
kim Październiku, hasła świadczące o niezłomnych więzach 
łączących naród polski z narodami ZSRR.

Na setkach uroczystych wo­
jewódzkich akademii, a także 
na uroczystych zebraniach we 
wszystkich środowiskach spo­
łecznych w zakładach pracy, 
instytucjach, na spotkaniach 
t przodownikami pracy so­
cjalistycznej, na koncertach 
— społeczeństwo polskie daje 
wyraz swilm uczuciom przy­
jaźni i braterstwa do ZSRR, 
swemu utnaniu dla ogrom­
nych osiągnięć pierwszego na 
święcie kraju socjalistyczne­
go. Uczestnicy akademii i spo-

1500 numer 
„Przyjaźni”

(P) Ukazał się 1500 numer 
popularnego tygodnika ilustro­
wanego Zarządu Głównego 
TPPR „Przyjaźń”. Jubileuszowy 
numer poświęcony jest proble­
matyce związanej z 60 rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. (PAP)

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(F) t bm. opuścił Warszawę do- I Demokratycznej Republiki Jemenu 

tychczasowy ambasador Ludowo- I Mahmood Abdulla Ushaisu. (PAP) 

WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMOWY
Wicepremier, minister kultu- 

A ry t sztuki Józef Tejchmą 
” przyjął 5 bm. wiceministra 
kultury ZSRR Konstantyna Wo- 
ronkowa, który przybył do Polski 
z okazji VIII Festiwalu Dramatur­
gii Rosyjskiej I Radzieckiej. Pod­
czas spotkania poruszono próbie, 
my polsko-radzieckiej współpracy 
w dziedzinie kinematografii.

PAP DONOSI
• Z nowymi technologiami 

zbioru kukurydzy na ziarno oraz 
procesem suszenia 1 konserwacji 
ziarna oraz kiszenia kukurydzy 
zapoznali się 5 hm. w kombinacie 
PGR Żydowo członek Biura Poli­
tycznego J£C PZPR, wicepremier , 
Józef Kępa, zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mini­
ster rolnictwa Kazimierz Barciko- 
wski oraz minister przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych Franci­
szek Adamkiewicz. Towarzyszył 
im I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu Jerzy Zasada.
• Przyznano doroczne nagrody 

im. Włodzimierza Pietrzaka po raz 
trzydziesty. Jury, obradujące pod 
przewodnictwem prof. Alfonsa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wypadków Rewolucji Paździer­
nikowej. kiedy to bolszewicy na 
czele robotników i żołnierzy 
zdobyli władzę w Rośli i od­
dali ją w ręce Rad.

Rzecz prosta, najwięcej piszę 
o stolicy i sercu powstania — 
o „czerwonym Piotrogrodzie”. 
Czytelnik winien jednak pa­
miętać, że wszystkie zdarzenia 
piotrogrodzkie zostały prawie 
dokładnie powtórzone, z więk­
szym lub mniejszym nasile­
niem, w różnych odstępach cza­
su w całej Rosji. W książce 
muszę 6ię ograniczyć do poda­
nia kroniki tych wydarzeń, Któ­
re sam obserwowałem lub też 
zaczerpnąłem ich opis z wia­
rygodnych źródeł. Właściwą 
kronikę poprzedzają dwa roz­
działy dające zarys ogólny tła 
i przyczyn rewolucji. Zdaję so­
bie sprawę, że te oba rozdziały 
utrudniają czytanie lecz są one 
niezbędne dla zrozumienia na­
stępnych.

— Cudzoziemcy na ogół pa­
trzyli na sprawę rewolucji ina­
czej, nie rozumieli zachodzących 
wydarzeń, nie umieli wyciągać 
Właściwych wniosków.

— W końcu września roku 
1917 odwiedził mnie w Piotro- 
grodzie pewien profesor socjo­
logii, obywatel jednego z kra­
jów koalicyjnych. Przyjechał 
zwiedzić Rosję. W sferach han­
dlowych 1 intelektualnych po­
wiedziano mu. że rewolucja o- 
slabła. Profesor napisał artykuł 
«■ tym. a następnie udał się w 
Podróż po kraju, zwiedzał mia­
sta fabryczne i osiedla chłop­
skie, przy czym ku wielkiemu 
swemu zdumieniu odniósł wra­
żanie, że rewolucja dopiero te­
raz nabiera rozmachu. Wśród 
robotników i chłopów wciąż 
mocniej rozlegało się żadanie: 
„Cała ziemia dla chłopów! 
Wszystkie fabryki dla robotni­
ków!”. Gdybv wybrał się na 
front, usłyszałby jak cała ar­
mia mówi o pokoju...

Profesor bvł zdumiony, cho­
ciaż nie powinien był dziwić się 
żanadto — zarówno informacje 
jak i spostrzeżenia były słusz­
ne. Klasy no^iadajace stawały 
się coraz bardziej konserwaty­
wne. masy ludowe — radykal­
niejsze.

— Jak zapisał sie w Pana pa­
mięci ten <Meń, który wstrząs­
nął światem?

— W środę. 7 listopada wsta­
łem bardzo nóźno. Gdv wycho­
dziłem na Newski wystrzał ar- 
ma‘nt z twierdzy Pl-tronawłow- 
skiej oznajmił godzinę dwuna­
ste. Dzień był chłodny. Wilgoć 
wisi-ła w powietrzu Przed 
zamkniętymi wrotami Banku 
Państwa stało kilku żołnierzy 
uzbrojonych w karabiny z ba­
gnetami... ' 

tkań przesyłają listy i tele­
gramy do ambasady radziec­
kiej w Warszawie oraz do 
różnych zakładów pracy 
współpracujących z Polską — 
z gorącymi pozdrowieniami z 
okazji jubileuszu.

Dziesiątki tysięcy osób wy­
korzystały niedzielę, aby wziąć 
udział w uroczystych akade­
miach, spotkaniach, koncertach, 
wyrażając swoje uczucia przy­
jaźni i braterstwa dla ZSRR i 
ludzi radzieckich. Dużym zain­
teresowaniem cieszą się ekspo­
zycje poświęcone osiągnięciom 
Kraju Rad, sztuce i książce ra­
dzieckiej, premiery z okazji „Dni 
filmu radzieckiego”.

Na uroczystości 60-lecia przy­
była do naszego kraju de­
legacja Centralnego Zarządu 
Towarzystwa Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej. Na czele delegacji 
stoi zastępca przewodniczącego 
komitetu d/s wydawnictw 
ZSRR, wiceprzewodniczący cen­
tralnego zarządu towarzystwa 
Aleksiej Niebenza.

Delegacja z Aleksiejem Nie- 
benzą uczestniczyła w niedzielę

•
 zastępca członka Biura Poli­

tycznego, sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz 

przyjął przewodniczącego delega­
cji radzieckiej na Dni Filmu Ra­
dzieckiego, wybitnego twórcę, re­
żysera „Żołnierzy wolności” — 
Jurija Ozierowa.

W spotkaniu uczestniczyli! I za­
stępca ministra kultury i sztuki 

“................ kie-
KC

Janusz Wllhelmi i zastępca 
równika wydziału Kultury 
PZPR Józef Trzciński.

W SKRÓCIE
Klafkowsklego, przyznało nastę­
pujące nagrody:

Naukową — prof, Tadeuszowi 
koszarowsklemu; prof. Witoldowi 
Ostrowskiemu: ks. prof. Ignace­
mu Suberze i prof; Wiktorowi 
Kornatowsklemu (pośmiertnie).

Specjalną — Zenonowi Komen- 
derowi, za książkę pt. „Pracą po­
koleń”.

Literacką — Jerzemu S. Sito.
Artystyczną — dr. Tiborowl 

Csorbie; dr. inż. Tadeuszowi Ga­
włowskiemu 1 Adamowi Radajew- 
skiemu. , -

Młodych — Tadeuszowi Łosio­
wi; Sławomirowi Siwkowi; 
czyslawowi Szczepańskiemu.

Zagraniczną — prof. dr. 
Lacroix (Francja).

Mie-
Jean

Historia opowiedziana tak, 
jak ją widziałem

Tramwaje jeździły jak zwy­
kle — na każdym występie, któ- 
rego można się było uchwycić 
wisieli pasażerowie. Sklepy by­
ły otwarter i wydawało się na­
wet, że tłumy mają spokojniej­
szy wygląd niż poprzedniego 
dnia.

Woskresieńskim Prospektem 
szła w dół ogromna masa ma­
rynarzy, a poza nimi, jak da­
leko oko 6ięgało, widać było 
maszerujące oddziały żołnie­
rzy. Poszliśmy Admiraltiejskim 
w kierunku Pałacu Zimowego. 
Wszystkie wyjścia na plac Pa­
łacowy zamknięte były przez 
wartowników. Nie mogliśmy się 
w żaden sposób dowiedzieć, czy 
warty były rządowe czy radzie­
ckie.

Wieczorem wydawać się mo­
gło, że całe miasto spaceruje 
po Newskim. Na wszystkich ro­
gach stały wielkie tłumy, gro­
madzące się dokoła kilku osób 
gwałtownie dyskutujących. Pi­
kiety składające się z dwuna­
stu żołnierzy z karabinami i ba­
gnetami czuwały na każdym 
skrzyżowaniu ulic.

Na Michajłowskim Prospekcie 
zjawił się gazeciarz z naręczem 
gazet. Tłum rzucił 6ię natych­
miast na niego. Była to gazeta 
„Raboczij i Soldat”. Oznajmia­
ła o zwycięstwie rewolucji pro­
letariackiej, uwolnieniu aresz­
towanych bolszewików 1 wzy­
wała armię na froncie i na ty­
łach do poparcia akcji.

Ogromna fasada Smolnego 
rozjarzona była światłem a ze 
wszystkich ulic spieszyły ku 
wyjściu tłumy, czerniejące w 
mroku. Było zimno 1 czeiwono- 
gwaidziści przy zewnętrznej 
bramie rozpalili ognisko.

Zatrzymałem Kamieniewa — 
niewysokiego, bardzo ruchliwe­
go człowieka o szerokiej żywej 
twarzy t nisko osadzonej głowie. 
Bez żadnych wstępów zaczął mi 
szybko tłumaczyć na francuski 
świeża powziętą uchwałę.

A więc sądzicie, że sprawa 
jest wygrana? — zapytałem. 
Wzruszył ramionami. — Dużo 
Jeszcze trzeba zrobić, straszni* 
dużo. Dopiero się zaczęto...

— Był Pan tego dnia na słyn­
nym Drogim Zjeździ*

Weszliśmy do ogromnej sal! 
posiedzeń. przepchnąwszy się 
przez tłum stłoczony przy 
drzwiach. Na wszystkich ław­
kach. krzesłach, w przejściach, 
na oknach, nawet na podwyż­
szeniu prezydium siedzieli i sta­
li przedstawiciele robotników i 
chłopów całej Rosji.

w obchodach 60-lecia w Często- 
showie.

W podniosłym nastroju odby­
ły się kolejne spotkania Pola­
ków — uczestników Wielkiego 
Października, weteranów pol­
skiego ruchu robotniczego, dzia­
łaczy SDKPiL, KPP, PPR — 
w Bydgoszczy, Gdańsku, Jele­
niej Górze. Kielcach, Łodzi, 
Piotrkowie Trybunalskim, Siedl­
cach, Tarnobrzegu, Toruniu, 
Wałbrzychu oraz w niektórych 
miastach woj. lubelskiego. Ze 
wzruszeniem przyjmują wetera­
ni serdeczne gratulacje i życze­
nia, jakie przesłał im w liście 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, wskazując na fun­
damentalną rolę Wielkiego Paź­
dziernika w dziejach naszego 
państwa ł całej ludzkości.

Społeczeństwo woj. katowic­
kiego oddało 5 bm. hołd boha­
terom Wielkiego Października i 
pokoleniom rewolucjonistów 
walczących o sprawiedliwość 
społeczną. Przy Pomniku Czynu 
Rewolucyjnego w Sosnowcu ja­
ko pierwsi stanęli na honorowej 
warcie członkowie wojewódz­
kich władz partyjnych z człon­
kiem Biura Politycznego KC. I 
sekretarzem KW PZPR w Ka­
towicach — Zdzisławem Grud­
niem. Przez cały dzień pełnili 
uroczyste warty przedstawiciele 
wszystkich środowisk tego wiel­
koprzemysłowego regionu;

Bawiąca w Polsce grupa by­
łych partyzantów radzi eck'ch 
ze zgrupowania „Awangarda” 
działającego w czasie hitlerow­
skiej okupacji na terenie mie­
chowskiego i pińczowskiego, 
spotkała sie w Krakowie z pol­
skimi współtowarzyszami broni. 
Polscy i radzieccy weterani II 
wojny światowej złożyli kw’aty 
pod pomnikiem Lenina w 
wej Hucie oraz na grobach 
nierzy radzieckich.

W Lublinie rozpoczęła 
dwudniowa konferencja nauko­
wa poświęcona omówieniu u- 
działu Polaków w Rewolucji 
Październikowej oraz po’sko-ra- 
dzieckiego braterstwa broni w 
okresie II wojny światowej.

W Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie odbyła się 
sesja naukowa poświęcona dzia­
łalności Feliksa Dzierżyńskiego 
oraz udziałowi Polaków w Re­
wolucji Październikowej. (PAP)

No­
to!-

się

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW. dziś 

w stolicy będzie zachmurzenie" 
umiarkowane i duże. Przejścio­
wo słabe opady deszczu. Temp, 
maks. 11 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 311 dniem* 

1977 r. Do końca roku pozostało 
Si dni, w tym 46 dni roboczych.
• Słońce wzeszło o godz. 6.42, 

a zajdzie o godz. 15.57.
• Imieniny obchodzą: Antoni 

i Florenty. (J. L.)

Była dziesiąta minut czter­
dzieści wieczorem. Dan, łysie­
jący, o łagodnym wyrazie twa­
rzy, ubrany w zniszczony mun­
dur lekarza wojskowego za­
dzwonił. Głęboka cisza zapadła 
gwałtownie, przerywały ją tyl­
ko kłótnie i wymyślania przy 
drzwiach. Mamy władzę w ra­
kach — zaczął ze smutkiem w 
głosie. Zamilkł na chwilę, po 
czym cicho ciągnął dalej: — To­
warzysze, Zjazd Rad zbiera się 
w wyjątkowej chwili i tak nie­
zwykłych okolicznościach, ża 
zrozumiecie chyba sami dlacze­
go CIK uważa za zbyteczne 
zwracanie się do was z prze­
mówieniem politycznym... Otwie­
ram pierwsze posiedzenie Dru­
giego Zjazdu Rad Delegatów 
Robotniczych 1 Żołnierskich...

Nagle do sali przeniknął inny 
dźwięk, głębszy niż pomruk tłu­
mu — natarczywy, niepokojący, 
głuchy odgłos armat. Wszyscy 
z niepokojem obrócili się ku 
zamglonym oknom, przez zgro­
madzenie przeszedł jakiś dreszcz

Później ciągły, odiegly huk ar­
mat, ciągłe, nieprzerwane spory 
delegatów... Nowa Rosja rodziła 
się przy grzmotach artylerii, w 
atmosferze mroku i nienawiści, 
dzikiego strachu i bezgranicznej 
odwagi—

Wyszliśmy w chłodną noc. Ca­
ły plac przed Smolnym był 
wielkim parkiem automobilo­
wym. Samochody zajeżdżały ' i 
odjeżdżały. Ogromna ciężarów­
ka dygotała od pracy silnika. 
Jacyś ludzie ciskali do jej wnę­
trza paki druków a inni przyj­
mowali je, trzymając karabiny 
pod ręką — Dokąd jedziecie? — 
krzyknąłem. — Na miasto — 
odpowiedział mi. z uśmiechem 
mały robotnik, czyniąc z za­
chwytem szeroki gest ręką. Po­
kazaliśmy papiery. — Jedżcie z 
nami — zaprosili nas.

Na samym rogu Jekatieryń- 
skiego Kanału, ped latarnią, stał 
kordon uzbrojonych marynarzy 
zamykający Newski przed tłu­
mem napierającym czwórkami 
Dostrzegłem też i Małkina, re­
portera „Russkich Wiedomosti” 
— Idziemy umierać w Pałacu 
Zimowym — wołał z zachwy­
tem.

— Co było następnego dnia?
— Miasto znajdowało się w 

stanie wyjątkowego podniecenia 
i zamieszania. Słychać było da­
leki oddech nadciągającej bu­
rzy.. Pozornie nic się nie zmie­
niło. Setki tysięcy ludzi kładły 
się spać wstawały i chodziły 
do pracy o zwykłych godzinach.

W Smolnym napięcie bodaj Je­

A

„Za naszą i waszą wolność” 
Wystawa w Warszawie

(A) 5 bm. w Muzeum Histo­
rii Polskiego Ruchu Rewolucyj­
nego w Warszawie otwarto wy­
stawę pn. „Za naszą i waszą 
wolność”.

Na otwarcie przybyli bojow­
nicy Rewolucji 1917 r., uczest­
nicy walk o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, b. żołnierze 
Armii Radzieckiej i Ludowego 
Wojska Polskiego, ci — któ­
rych walka i praca złożyły się 
na obecny kształt socjalistycz­
nej ojczyzny.

Obecni byli członkowie Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: Edward Babiuch, 
Jerzy Łukaszewicz i Alojzy 
Karkoszka oraz kierownicy wy­
działów KC, ministrowie, przed­
stawiciele Wojska Polskiego z 
wiceministrem ON, szefem 
GZP WP — gen. broni Włodzi­
mierzem Sawczuklem, członko­
wie władz ZBoWiD z prezesem 
Zarządu Głównego — Stanisła­
wem Wrońskim.

Przybył radca minister amba­
sady ZSRR w Warszawie Gie- 
orgij Ragulin.

Obecna była delegacja Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej z wiceprzewodniczą­
cym Centralnego Zarządu to­
warzystwa Aleksiejem Nieben- 
za.

Ekspozycja składa się z kilku 
działów. Pierwszy prezentuje 
fakty historyczne z lat 1772— 
1918 — m.in, wystąpienia nie­
podległościowe pod wodzą Ta­
deusza Kcściuszki, walkę Pola­
ków o wolność Stanów Zjedno­
czonych oraz przeciwko carato­
wi. Pokazano również uczest­
nictwo polskich demokratów w 
rewolucjach europejskich, w I 
Międzynarodówce, w bojach na 
barykadach Komuny Paryskiej, 
w rewolucji 1905—1907 i .w Re­
wolucji Październikowej.

Druga część ekspozycji po­
święcona jest internacjonalis- 
tycznej walce polskiego i mię­
dzynarodowego proletariatu o 
postęD i pokój w latach 1918— 
1939. Przedstawiono m.in. wzrost 
ruchu rewolucyjnego w Euro­
pie po 1917 r. i solidarność pol­
skich mas pracujących z rewo­
lucyjną walką robotników in­
nych krajów.

W części trzeciej zobrazowano 
m.in. bohaterską walkę narodu 
polskiego z hitlerowskim agre­
sorem w 1939 r., polsko-radziec­
kie braterstwo broni zrodzone 
na szlaku bojowym od Lenino 
do Berlina, polsko-radzieckie 
współdziałanie w partyzanckim 
ruchu oporu.

Wystawę uzupełniają plakaty 
i plansze podkreślające przy­
jaźń i współpracę Polski z pań­
stwami socjalistycznymi, wkład 
PRL w utrwalanie procesów 
odprężeniowych. (PAP)

szcze się zwiększyło, choć wy­
dawało się to niemożliwe. Znów 
ludzie biegający po ciemnych 
korytarzach. Grupki robotni­
ków z karabinami, przywódcy 
z wypchanymi teczkami, dysku­
tujący, tłumaczący i wydający 
w nerwowym pośpiechu rozkazy 
otaczającym ich przyjaciołom i 
pomocnikom. Ludzie ci dosłow­
nie zapominali o sobie, dokonu­
jąc cudów wytrzymałości i pra­
cy. Nieogoleni, brudni, z oczy­
ma płonącymi, dążyli do wyzna­
czonego celu z ogromnym zapa­
łem.

Zjazd miał rozpocząć obrady 
o pierwszej i ogromna sala już 
dawno była wypełniona. O siód­
mej nie było jeszcze jednak śla­
du prezydium. Przez całe to 
popołudnie trwające wieczność, 
Lenin i Trocki walczyli z pro­
jektami kompromisowymi. Pun­
ktualnie o ósmej czterdzieści 
grzmiące oklaski powitały wcho­
dzące prezydium, w którym 
znajdował się Lenin. Gdy przy­
szła kolej na jego wystąpienie 
rzekł po prostu:

No, a teraz przystąpimy do 
tworzenia socjalistycznego ustro­
ju. Pierwszą naszą sprawą bę­
dzie wybór konkretnych środ­
ków zrealizowania pokoju— Lu­
dom wszystkich państw prowa­
dzących wojnę zaofiarujemy po­
kój na naszych warunkach, — 
bez aneksli. bez kontrybucji, z 
prawem samostanowienia naro­
dów.

— Jeszcze wiele lat po zwy­
cięstwie Rewolucja skreślana 
była w wielu państwach świa­
ta słowem „awantura”!

-r- Rzeczywiście była to awan­
tura, nawet jedna z najwspa­
nialszych awantur w jakie wdał 
się kiedykolwiek rodzaj ludzki. 
Dzięki tej awanturze wtargnęły 
do historii masy pracujące, dla 
których prostych a zarazem 
wielkich pragnień wszystko po­
stawiono na kartę. Cała machi­
na do przeprowadzenia podziału 
ziemi obszarników między chło­
pów była już z góry przygo­
towana. Dla wprowadzenia w 
życie planu kontroli robotników 
nad przemysłem były już zorga­
nizowane komitety fabryczne I 
związki zawodowe. W każdej 
wsi, każdym miasteczku, mieś­
cie, powiecie i guberni rady ro­
botniczych żołnierskich 1 chłop­
skich delegatów były gotowe do 
przejęcia administracji miejsco­
wej.

Pozostanie faktem niezaprze­
czonym, że rewolucja rosyjska 
jest jednym z największych wy­
darzeń w dziejach ludzkości, a 
powstanie bolszewickie — zja­
wiskiem obchodzącym cały 
świat. ,

Na podstawie ksiąiki „Dzie­
sięć dni, które wstrząsnęły twia- 
tem" wybrała

JOANNA MAZUBCZYK

CO
KINA

Bałtyk: „Cenny depozyt”, prod. 
R franc., lat 13, godz. 9.30, 11.39, 
I 13.30, 15.3# 1 30. „Śmierć prezy- 
9 denta", prod. poi. lat 13, godz. 
S 1740.

Przyjaźń: „Serpico" prod. wt., 
| lat 18, godz. 15.15, 1740 1 10.45.
9 Pokolenie: „Królewna z dtu- 
I gim warkoczem”, prod. ZSRR, 
n b/o, gedz. 9, 11 i 13. „Świat się 
n śmieje" prod. ZSRR, b/o, godz. 

15, 17, 19.
Odeon: „Gang Olsena na szla­

ku”, prod. duńsk., lat 13, godz. 
15.30. „Przepustka dla maryna­
rza”. prod. USA, lat 15, godz. 
1740 i 19.30.

Hel: „Zaufanie”, prod. ZSRR, 
Ut 12, godz. 15.30, 1740 i 19.30. 
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku", prod. ZSRR, b/o, godz. 
9 i 11.

Walter: nieczynne.
Mewa: „Białe stońee pustyni”, 

prod. ZSRR, lat 15, godz. 15.30,
17.30 1 19.30.

wtstawt
Muzeum przy ul. Nowotki 13 — 

Wystawa pt. „Tradycje rewolu­
cyjne ziemi radomskiej w doku- 

I menele”. ’
Dom „Esterki” — Biuro Wystaw 

Artystycznych — wystawa malar­
stwa Czesława Waszko z Solca 
n'Wlslą.

Klub „Empik": Wystawa książ­
ki — „Literatura radziecka”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 i nr 19 przy pi. Zwycię­
stwa 7.

Pomoc lekarska — Punkt pomocy 
doraźnej pediatrycznej ul. Struga 
5?a. Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana Po- 
autowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 21—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-15, 
straż pożarna 998. posterunek MO 
997, pogotowie energetyczne 991, 
Komenda MO 291, pogotowie ka­
nalizacyjne 400-65. pogotowie gazo­
we czynne w godz. 8—15 (317-17) 
w godz. 23—7 (224-30) w nie­
dziele i święta 450-97, postój tak­
sówek przy pl. Konstytucji 223-52. 
r>rzv dworcu PKP 368-83. przy 
Żwirki 1 Wigury 413-10. Pomoc 
drogowa 931, informacja PKP 
299-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino ,Piliwa”: „Wspaniały
mężczyzna”, prod. bulg., lat 15, 
godz. 17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 707, 
straż pożarna 703, ośrodek zdro­
wia 29, zajazd turystyczny 411, 
sklep „Dacia" 742.

I
GARBATKA

Kino „Las”: „Przepraszam czy 
tu biją”, prod. pok lat 16, godz. 
16 i 18.

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna W.
DRZEWICA

Telefony t posterunek MO 97, 
straż pożarna 08.
GRÓJEC

Kino „Odra”: „Powrót Robin 
Hooda”, prod. ang. lat 12, godz. 
15. 17.15 i 19.30.
/ Telefony: Pogotowie MO 30-łl, 
straż pożarna 20-23, posterunek 
MO 999, pogotowie ratunkowe — 
zachorowania 1 przewozy 23-09.
KOZIENICE

Kino „Znicz”: „Sekcja specjal­
na”, prod. franc., lat 15, godz. 
17 i 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunko­
we 999, straż pożarna 24-90, po­
sterunek MO 21-22, szpital rejo­
nowy 24-30, dom kultury 28-25.

g Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1965, wystawa zorganizowana ze 
zbiorów Muzeum Okręgowego w 
Lublinie.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Pogotowie MO 77, 
izba porodowa 46, apteka 48, re­
stauracja „Leśna” 110. 

I JEDLIŃSK
Telefony: Posterunek MO Tl, 

straż pożarna 88, ośrodek zdro­
wia 17, restauracja „Turysta” 14, 
kierunkowy — 101.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica”: „Konie Walde- 

za”, prod. włoskiej, lat 15, godz. 
17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9, straż pożarna S, posterunek 
MO 7, szpital rejonowy 35, po­
stój taksówek 88, kawiarnia 169.
MOGIELNICA

Telefony: Posterunek MO ?, 
gminna spółdzielnia 9.
LIPSKO

Kino „Szarotka”: „Gehenna", 
prod. poi., lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 07,
straż pożarna 03, pogotowie ra­
tunkowe 09, izba porodowa 182, 
apteka 62, biblioteka 127, kino 168, 
PKS 206.
PIONKI

Kino „Chemik". „Zapach ko­
biety", prod. włoskiej, Ut 18, 
godz. 19.

Telefony: Pogotowie ratunko­
we 09, straż pożarna 03, poste­
runek MO 07, izba porodowa 195.
SKARYSZEW

Kino „Syrenka": „Zawiłość
uczuć", prod. poi. Ut 12, godz. 
18.

Telefony: posterunek MO Tt, 
gospoda 34, izba porodowa 11.
WARKA

Kino „Przyjaźń” t „Sami swoi”, 
prod. poL b/o, godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 97, 
straż pożarna 08, PKP 12, postój 
taksówek 182, rej. przych. zdro­
wia 21, stanic* wodna PTTK 143, 
CPN 120.

Muzeum im. Pułaskiego — 267 
tel. (czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecź- 
nych w godz. 10—17) .

Ekspozycja zmienna — Piotr 
Wysocki.

Ekspozycja stała — Kazimierz 
Pułaski 1 udział Polaków w ży­
ciu politycznym, kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczo­
nych.

Skansen Bojowy w Mnlszewie.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna 83, izba porodowa 
14, apteka 33, ośrodek zdrowia 63.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie" M-1M, Ra­
dom, ni. Żeromskiego II. Tele­
fony: 211-49, 234-38. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6,20— 
15.39. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictw* 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je- 
rozoilmskie 125/tn. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zaida. 
dy Graficzna MW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 2/5.

I GDZIE
WIERZBICA

Kino „Venus”: „Najemnik”, 
prod. ang. lat 15, godz. 18.

Telefony: straż pożarna #3, po­
sterunek MO 99.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”: .Miłosna edu­
kacja Walentego", prod. franc., 
Ut 11, godz. 15.30, 1740 i 1940.

Telefony: straż pożarna 08, po­
sterunek MO 09, pogotowie ra­
tunkowe 09-202, restauracja 466, 
postój taksówek 505, ośrodek 
zdrowia 210.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik"! „Gdy nadcho­
dzi wrzesień”, prod. ZSRR, b/o, 
godz. 16, 13 1 20.

Telefony: Pogotowie ratunko­
we 999, posterunek MO 77,_straż 
pożarna 30, restauracja Biesiada 
191.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie 
oprócz poniedziałków i dni po- 
świątecznych w godz. od 9—15.30, 
w soboty od 10—19.
ZWOLEŃ

Kino „Świt”: „Niedorajda”, 
prod. poi. lat 12, godz. 16.30 i 
1840.

Telefony: pogotowie MO 997, 
straż pożarna 993, pogotowie ra­
tunkowe 999, izba porodowa 23-22, 
zakład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — stała ekspozycja pa­
miątek. Punkt Muzeum okręgo­
wego — malarstwo polskie w 
XIX i XX wieku czynne co­
dziennie w godz, 10—18, w piątki 
od 15—19, poniedziałki i dni po- 
świąteczne — nieczynne.
IŁ2A

Telefony: Pogotowie MO 07 
lub 39, straż pożarna 07 lub 39, 
pogotowie ratunkowe 09, pogoto­
wie energetyczne 31, szpital — 
izba przyjęć 19, chirurgia 29, ki­
no 77, urząd gminy — naczelnik 
135, izba porodowa 76, restaura­
cja „Zamkowa" 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporzą­
dzono na podstawie informacji 
zainteresowanych Instytucji. Kie­
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmiany programu.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 8.00 9.00 10.03 12.05 15.00 
19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.06—6.00 Zielone Studio 6.00—3.00 
Sygnały dnia 8.05 Komentarz 8.16 
Estrada przyjaźni 9.05 Dla kl. 1 
i H (jęz. polski) 9.30 Nowe nagra­
nia muzyki ludowej 10.08 Tańce 
narodów radzieckich 1040 Nieza­
pomniane stronice „Dzieje jedne­
go pocisku” 10.45 Muz. jazzowa 
11.00 Tu Radio - Kierowców 11.10 
Refleksy 11.15 Mozaika polskich 
melodii 1140 Opole na muz. ante­
nie 12.05 Z kraju 1 ze świata 12.25 
Opole na muzycznej antenie 12.45 
Roln. kwadrans 13.00 U przyjaciół 
13.05 Maryla Rodowicz w duecie 
13.15 Dom i my 13.39 Przezorny 
zawsze ubezpieczony 13.35 Wieś 
tańczy 1 śpiewa 13.55 Aktualności 
kulturalne 14.00 Studio „Gama” 
14.20 Studio Relaks 14.25 Studio 
„Gama” c. d. 15.05 Huta Katowi­
ce — ma glos 15.10 Studio „Gama" 
c. d. 16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30— 
18.00 Radio-kurier 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 Przeboje z 
Interstudla 19.39 Kiermasz piosen­
ki polskiej 20.05 Naukowcy — rol­
nikom 20.20 Katalog wydawniczy
20.25 Dźwiękowy plakat reklamo­
wy 29.35 Konc. życzeń 21.05 Kro­
nika sportowa 21.15 Radlowo-TV 
Średnia Szkoła dla Pracujących. 
Historia 21.30 Z archiwum jazzu 
22.00 Z kraju i ze świata 22.20 
Tu Radio Kierowców 22.23 Gra 
Grand Standard Orchestra 22.30 
Proponujemy i zapraszamy 22.45 
Minirecital Zanny BIczewskiej 
23.12 Wiad. sportowe 23.13 Utwory 
kompozytorów rosyjskich.

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00
0.00 Początek programu 0.06 Ka­

lendarz Kultury Polskiej 9.11—3.00 
Program nocny z Lublina

Program U
Wiad.: 440 5 4 0 6.30 7.30 11.30 13.30

18.30 2140 2340
4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­

no 3.00 Poranek muzyczny 5.35 Ob­
serwacje 1 propozycje 5.45 Mel. 
6.00 W kilku taktach, w kilku sło­
wach 6.10 Kalendarz 6.15 Język 
francuski 645 Gimnastyka 6.45— 
—7.10 Program WORT 6.45 Poran­
ny mag. informacyjny 6.55 Rep. 
kwadrans 7.10 Dla nauczycieli 
„Przed pierwszym dzwonkiem” 
745 Dobre, ale mało 7.50 St. Mo­
niuszko Uwertura do opery „Hal­
ka" 8.00 Tu Jedynka 9.30 My 77
9.40 Tu Radio — Moskwa 10.00 
„Zwrotnik dinozaura" 10.20 P. 
Czajkowski „Romeo i Julia” 10.40 
Sprawy rodzinne — „Jabłko przy 
jabłoni” 11.00 Gra Swiatoslaw Rich­
ter 1145 Postęp, dom. nowocze­
sność 11.45 Od Tatr do Bałtyku 
12.05 Pleśni kompozytorów ro­
syjskich 1 radzieckich 12.25 „Z 
Mickiewiczem na Krymie” 12.43 
Rytmy 1 melodie świata 13.20 
Rzeszowskie sztajerki i tra- 
melki 13.35 Ze wsi i o wsi
13.50 Koncert Chóru PR 1 TV 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Muzyka Bacha 15.30 STUDIO PLUS
16.10 Muz. polska ubiegłego stule­
cia UKF 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.00 Polskie zespoły amator­
skie 17.20 Notatnik kulturalny 17.30 
Czytamy klasyków — „Żelazny 
potok" 18.00 Polska ekipa na 
VII Międzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym im. H. Wieniaw­
skiego 18.25 PKO — Twój bank, 
Twój doradca 19.40 „Wspólna od­
powiedzialność" 19.00 Wieczór li- 
teracko-muzyczny — „Spotkanie u 
Nataszy" 21.40 Publicystyka mię­
dzynarodowa 21.45 Wiad. sportowe
21.50 „Rodzinny tor przeszkód” 
22.00 Ekonomia na co dzień 22.15 
Len — roślina opłacalna 22.30 Geor­
gij Majboroda-Taras Szewczenko 
— opera w przekroju 2345 Co sły­
chać w śwlecie 23.40 Muz. jazzo­
wa

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 1040 12.03 

15.00 17.00 1940 22.09
5.06 Hej, dzień się budzi! 540 

Gimnastyka 6.05 Między snem a 
dniem 6.30 Nasze zwykle sprawy
7.30 Moi moskiewscy przyjaciele 
8.05 Tradycjonaliści tnad Wisły
8.30 Co kto lubi 9.00 „Tylko dla 
orłów” 9.10 Alibabkl wczoraj 
i dziś 040 Nasz rek 77-my 9.45 
Utwory kameralne F. Schuberta 
10.33 Kiermasz płyt 11.00 Zycie ro­
dzinne 11.34 Kontrabas — instru­
ment jazzowy 12.03 Z kraju i ze 
świata 12.2$ Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.30 „Ko­
misja" 14.00 Muz. S. Prokofiewa
15.10 W kręgu jazzu 13.30 Odpo­
wiedzi a różnych szuflad 15.45 W 

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MIEJSKI ZESPÓL 

EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY SZKÓŁ 
w Radomiu, ul. Żeromskiego 53, pokój nr 58 

PRZYJMIE NATYCHMIAST 
do pracy w szkołach 

5 SEZONOWYCH PALACZY C.O Z UPRAWNIENIAMI.
R-246-0

rytmie boogie 16.00 Rozszyfrowuje­
my piosenki 16.20 Parada słynnych 
big-bandów 16.45 Nasz rek 77-my 
17.05 Muz. poczta UKF 17.40 Pro­
sto z Polski 18.05 Muzykobranie
13.30 Polityka dla wszystkich 18.45 
„Świat Ordonki" i inne piosenki 
Ewy Bem 19.00 Co wieczór powieść 
„Syberia” — ode. 1945 Opera ty­
godnia: D. Szostakowicz — „Nos”
19.50 „Tylko dla orłów” 20.00 Spot­
kanie y; studiu. 20.50 60 minut na 
godzinę 21.5# Na skrzypcach gra 
Janusz Muniak 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Sonia Timofle- 
jewa 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
23.09 „Uśmiechy” 23.14 Czas relak­
su 23.50 Śpiewa Jlri Kora

Program IV
Wiad.: 8.00 9.00 12.00 16.00
6.00 Radiowo-TV Średnia Szko­

ła dla Pracujących 6.15 Dla nau­
czycieli — „Radio — Szkole” #40 
Zespół W. Bednarskiego 6.45—7.40 
Program WORT 6.45 Poranny mag. 
informacyjny 6.55 Rep. kwadrans
7.10 Wyróżniamy cię piosenką 740 
Rozmawiam;' o kulturze 7.40 W lu­
dowych rytmach — Litwa, Łotwa 
8.00—10.00 Transmisja z Pr. I 1040 
Dla kl. V (jęz. polski) 104# Z. No­
skowski — kwartet smyczkowy 
d-moll op. 9 nr 1 (stereo lok.) 11.00 
Dla kl. I 1 II lic. (wych. obywa­
telskie) 1140 P. Czajkowski 2 od­
słona II aktu opery „Dama Piko­
wa" (stereo lok.) 12.05—12.25 Pro­
gram WORT — Kalendarz Roki.
12.25 Giełda płyt 13.00 Dla kl. VIII 
(wych. obywatelskie) 13.20 Ferdi- 
nando Carulli Wariacje f-dur op. 
169 na temat Beethovena (stereo 
lok ) 1340 Szkoła Mistrzów 13.50 
Dla szkól średnich (wych. muzy­
czne) 14.20 Omówienie programu 
literackiego 14.25 „W Jezioranach" 
14.53 Reportaże z pierwszej linii 
15.15 Kronika kulturalna 1540 Teatr 
PR „Pochmurny poranek” 16.03 D. 
Szostakowicz II Symfonia op. U 
„Październikowa" (stereo lok.)
16.25 Radiowo-TV Średnia Szkoła 
dla Pracujących 16.40—18.20 Prog­
ram WORT 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.01 Tu Studio 4 1740 Publi­
cystyka 17.40 Tu Studio 4 (stereo 
tok.) 18.00 „Popołudniowy magazyn 
informacyjny” 18.10 Fel. dnia 18.20 
„Warszawski Merkury" 18.23 Jęz. 
niemiecki 18.40 Rozmowy o książ­
kach 19.8# u progu nowej ery Re- 
wotucja Październikowa a rozwój 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego — dyskusja 19.15 Jęz. rosyj­
ski 19.30 Jazz na płytach „Me­
lodii" (stereo ogólnopolskie) 20.90 
Konc. symfoniczny muzyki rosyj­
skiej 1 radzieckiej (stereo ogólno­
polskie) . 2143 Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów (stereo 
lok.) 22.15 Tygodniowy przegląd 
audycji oświatowych i popularno­
naukowych 22.35 Prologiem byl 
Październik — montaż dokumen­
talny.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

7.43 Defilada wojskowa I manife­
stacja mieszkańców Moskwy z 
okazji 60 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej (bez­
pośrednia transmisja) — (kolor)

15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw — program woje­

wództw: krakowskiego, krośnień­
skiego nowosądeckiego, prze­
myskiego, rzeszowskiego, tar­
nowskiego

16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Sensacje z przeszłości pt. 

Przymierze w imię nauki
17.00 Dla dzieci: Zwierzyniec (ko­

lor)
18.00 Stawka większa niż żyele 

ode. pt. W imieniu Rzeczypospo­
litej — film fab. TP

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kolor)

19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Teatr Telewizji: Mikołaj Po- 

godin — Kremlowskle Kuranty 
(kolor)

22.05 Koncert Muzyki Rosyjskiej 
i Radzlecktej. Uroczysty Koncert 
z okazii 60 Rocznicy Rewolu­
cji Październikowej (kolor)

73.03 Dziennik (kolor).

Programy oświatowe
12.45 RTV Szkoła Średnia — Jęz. 

polski.
13.25 RTV Szkoła Średnia — Fizy­

ka
14.40 NURT — Swlatopogl. aspek­

ty współczesnych nauk blolo- 
giczn. Wykład: prof. Wiesław 
Nowiński

Program II
15.05'Język niemiecki — kura pod­

stawowy
DZIEŃ RADZIECKI 

W TELEWIZJI POLSKIEJ
15.30 I zapowiedź Dnia ZSRR w 

TP. (kolor)
15.43 Panorama Kraju Rad — film 

dok. TV radzieckiej (kolor)
16.03 Laureaci — olimpiada Języ­

ka rosyjskiego i konkursów ar­
tystycznych (kolor)

16.30 II ez. Encyklopedia Rewolucji 
Październikowej — Pierwsza 
5-Iatka (kolor)

16.40 10 Pięciolatka — film dok. 
TV radzieckiej (kolor)

16.55 III cz. Encyklopedia Rewolu­
cji Październikowej — Polacy w 
Rewolucji Październikowej (ko­
lor)

17.05 Odpowiedzialność — reportaż 
filmowy o podmoskiewskim re­
jonie — Podolsku (kolor)

17.35 IV ez. Encyklopedia Rewolu­
cji Październikowej — Oświata, 
nauka, kultura (kolor)

17.45 Rozmowa z pisarzem — Ju­
lianem Siemionowem (kolor)

18.05 Czastuszki 1 romanse — pro­
gram rozrywkowy TV radzie­
ckiej (kolor)

18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

1 program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 II zapowiedź Dnia — gospo­

darze programu (kolon
20.35 Opowieść o nieznanym akto­

rze — film (ab. (kolor)
21.50 Kontrasty — program bale­

towy TV radzieckiej (kolor)
22.10 Błękitny Ekran — program 

rozrywkowy — estrada — TV ra- 
dzleckiei (kolor)

37.50 NURT — Władysław Spa- 
sowsk! — wyk. doc. dr Wacław 
Wojtyńskl

Ogłoszenia drobne
Meble nowoczesne poleca: sklep 
Meblowy — Kielce, Wesoła 44. 
Czynny: wtorki, środy, czwart­
ki. R-247-1
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s s ■ Lata młodości i czynu

W obchodach 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej w 
woj. radomskim szczególnie 
bogaty program przypadł 4 
listopada. Odbyły się liczne 
wojewódzkie uroczystości, z 

relację 
Czytelni-

których szczegółową 
przekazujemy dziś 
kom.

Solec, malowniczo
nad Wisłą, przeżywał uroczy­
sty dzień. W podzięce za wal­
kę i wyzwolenie tej ziemi, 
mieszkańcy miasteczka ufun­
dowali pomnik, który jest 
symbolem braterstwa broni i 
dowodem wielkiej przyjaźni 
narodu polskiego i radzieckie­
go. Na uroczystość odsłonię­
cia pomnika żołnierza radzie­
ckiego Solec przybrał od­
świętny wygląd, witając przy­
byłych gości. Uczestniczyli w 
tej uroczystości: kierownict­
wo KW PZPR z I sekreta­
rzem KW, Januszem Proko- 
piakiem, i Urzędu Wojewódz­
kiego z wojewodą radomskim, 
Romanem Maćkowskim,
przedstawiciele bratnich 
stronnictw politycznych, Fron­
tu Jedności Narodu oraz or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych. Kilka tysięcy o- 
sób z miasteczka i okolic ze­
brało się na rynku. W imie­
niu mieszkańców serdecznie 
powitał gości I sekretarz .KG 
partii, Zygmunt Piskorz, pod­
kreślając że społeczeństwo 
pragnąc upamiętnić na swoim 
terenie wszystkie miejsca 
walk i polsko-radzieckiego 
braterstwa broni wzniosło 
pomnik w Solcu, ziemi, któ­
ra w 1945 r. znalazła się w 
rejonie walk wielkiej ofensy­
wy nadwiślańskiej.

Gorąco witano na tej uro­
czystości radzieckich gości 
przedstawicieli Armii Radziec­
kiej i ambasady ZSRR w 
Warszawie: pika Anatolija
Dimitriewicza Kurpianowa, 
Jewgienija Pawłowicza Soło- 
wiowa i Olega Nikołajewicza 
Czerda a także grupę radzie­
ckich specjalistów pracują-

położony

Jan Kulczak z Kozienic od­
znaczony Krzyżem Komandor­
skim
cych przy ważnych, powsta­
jących w woj. radomskim in­
westycjach — przy budowie 
elektrowni „Kozienice”, ce-

Odznaczenia dla pracowników 
wymiaru sprawiedliwości

5 bm. odbyła się w Rado­
miu uroczystość odznaczenia 
zasłużonych pracowników są­
downictwa, prokuratury i ad­
wokatury odznaczeniami przy­
znanymi przez Radę Państwa, 
Ogólnopolski Komitet FJN i 
Prezydium ZG Zrzeszenia 
Prawników Polskich.

Złotym Krzyżem Zasługi od­
znaczony został sędzia Sądu 
Wojewódzkiego w Radomiu — 
Czesław Kropornicki, odznakę 
Zasłużonego Działacza FJN 
wręczono wiceprokurator An­
nie Ziębie, złotą odznakę za­
służonego działacza ZPP o- 
trzymał adwokat i radca pra­
wny — Zbysław Minajew, od­
znakami za zasługi w ochronie 
porządku publicznego udeko­
rowanych Zostało 11 sędziów 
Sądu Wojewódzkiego i sądów 
rejonowych.

be-de

Dni Filmu Radzieckiego

Om walczyli za Ojczyznę
W ramach trwających Dni 

Filmu Radzieckiego w radom­
skim kinie „Bałtyk” przygoto­
wano dla kinomanów dwa, a- 
trakcyjne filmy. Pierwszym z 
nich jest, dramat wojenny 
„Oni walczyli za Ojczyznę” reż. 
S. Bondarczuka, zrealizowany 
na podstawie powieści M. 
Szołochowa, o tragicznych 
losach oddziału bohatersko 
broniącego swej ziemi w 
dniach odwrotu w 1942 r. 
Drugą pozycją jest kolorowy 
dramat psychologiczny „Za­
pamiętaj imię swoje” 
Kołosowa, kilka 
prezentowany na 
lewizorów.

Obydwa filmy
będą wyłącznie na tzw. se­
ansach organizowanych (zam­
kniętych) dla załóg zakładów 
pracy oraz młodzieży szkol­
nej w godzihach uzgodnio­
nych z kierownictwem kina.

(mz)

reż. S. 
dni temu 

ekranach te-

wyświetlane

w
mentowni „Przyjaźń II” i wiel­
kiej szklarni w Ryczywole.

— Ziemia radomska — po­
wiedział w swoim przemówie­
niu I sekretarz KW PZPR, 
Janusz Prokopiak — w ope­
racji radomsko-lódzkiej wy­
prowadzonej z przyczółka pu- 
łowskiego odzyskała wol­
ność. Poległo tutaj ponad 15 
tys. czerwonoarmistów. Zie­
mia nasza stała się najwier­
niejszą opiekunką ich pro­
chów, a my zawsze czcić bę­
dziemy ich pamięć i przeka­
zywać dla przyszłych poko­
leń świadectwo ich walki o 
wolność i utrwalenie pokoju 
na świecie.

O związkach wspólnych 
walk żołnierzy polskich i ra­
dzieckich mówił do zgroma­
dzonych mieszkańców Anato- 
lij Dimitriewicz Kurpianow.

Następuje kulminacyjna 
część uroczystości — pochyla­
ją się sztandary, kompania 
honorowa Wyższej Oficers­
kiej Szkoły Lotniczej w Dęb­
linie i MO prezentuje broń. 
I sekretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak dokonuje odsłonię­
cia pomnika, wzniesionego 
dla uczczenia poległych w re­
jonie Solca żołnierzy ra­
dzieckich wyzwalających te 
ziemie. Do pomnika podcho­
dzą teraz kolejno delegacje 
społeczeństwa ziemi radoms­
kiej składając liczne wieńce i 
wiązanki kwiatów. Na ziemi 

i lipskiej przybył jeszcze je­
den symbol polsko-radzieckie­
go braterstwa broni.

Stało się już w Radomiu 
tradycją, że z okazji kolej­
nych rocznic Wielkiego Paź­
dziernika władze partyjne i 
administracyjne województwa 
spotykają się z weteranami 
walk rewolucyjnych i zasłu­
żonymi działaczami ruchu ro­
botniczego, a także działacza­
mi TPPR. 60 rocznica była ta­
ką szczególną okazją, co pod­
kreślił I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak witając w 
siedzibie KW grono zasłużo­
nych działaczy, oraz grupę 
radzieckich gości, uczestniczą­
cych w imprezach ku czci 
Wielkiego Października . na • 
ziemi radomskiej. Przypom­
niał również, że 100 tysięcy 
Polaków brało udział w re­
wolucji i obronie młodej re­
publiki radzieckiej. W naro­
dowej księdze pamięci ob­
rońców i budowniczych ra­
dzieckiego państwa znaleźli się 
także rewolucjoniści z ziemi 
radomskiej, wśród nich Józef 
Grzecznarowski, Jan 
niewski i Mieczysław 
nowski.

Podczas uroczystego 
kania działaczy ruchu 
niczego. 1 aktywistów 
udekorowano wysokimi od­
znaczeniami państwowymi.

Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Jan Kulczak. Krzyże Kawa­
lerskie OOP: Idzi Kordel, 
Henryk Sobolewski, Jan Cha- 
raziński, Stanisław Orłowski, 
Paweł Łachmaniuk, Janina 
Wawrzak, Jan Stani, Marian 
Gregier, Jan Szmajda, Stefan 
Janicki,' Stanisław Kowalski, 
Władysław Biernat, Feliks 
Jung, Franciszek Auguścik, 
Konstanty Czajkowski, Lon­
gin Suczyna, Bronisław Mu­
cha. Srebrny Krzyż Zasługi

nisław Jarosz otrzymali listy 
gratulacyjne od I sekretarza 
KC PZPR. Listy do działaczy 
skierował też ambasador 
Związku Radzieckiego w Pol­
sce, Stanisław Piłotowicz oraz 
I sekretarz KW 
Prokopiak.

W imieniu 
pędziękował w 
wach Stanisław 
pewniając, że rewolucjoniści 
i działacze swoje siły i do­
świadczenia nadal oddawać 
będą dla umacniania i rozsze-

PZPR Janusz

odznaczonych 
gorących sło- 
Orłowski, za-

lat walki a także z dumą i 
radością mówili jak realizo­
wane są w dzisiejszej Polsce 
ich marzenia i idee za które 
walczyli. Wspominał o tym 
m.in. Jan Kulczak z Kozienic 
a także Idzi Kordel z Błędo- 
wa, który wychowany w ro­
dzinie SDKPiL-owca realizo­
wał ideały ojca w swoim ży­
ciu walcząc o wolną i spra­
wiedliwą Pojskę. I sekretarz 
KW partii Janusz Prokopiak 
na zakończenie spotkania zło­
żył wyrazy szacunku i po­
dziękowania weteranom ru­
chu robotniczego.

Wieczorem w sali Teatru 
Powszechnego odbyła się uro­
czysta akademia z okazji 60 
rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październi­
kowej. W uroczystości wzięli 
udział członkowie egzekuty­
wy KW z I sekretarzem KW 
Januszem Prokopiakiem, wo­
jewoda Roman Maćkowski, 
przedstawiciele bratnich
stronnictw politycznych, Fron­
tu Jedności Narodu, przed­
stawiciele organizacji społe­
cznych, młodzież i społeczeń­
stwo. W akademii . uczestni­
czył; też goście radzieccy ba­
wiący tego dnia na ziemi 
radomskiej.

Referat omawiający role 
Rewolucji Październikowej 
oraz jej wpływ na losy Polski 
przedstawiła sekretarz KW 
partii, Krystyna Firmanty.

Odznaczeni weterani ruchu robotniczego
otrzymała Elżbieta Gozdur. 
Wręczono również 8 złotych 
honorowych odznak TPPR.

Weterani Rewolucji Paź­
dziernikowej i ruchu robotni­
czego: Józefa Rybak, Jap 
Banaszek, Feliks Ćwil i Sta­

rzania zdobyczy Rewolucji 
Socjalistycznej, zawsze wier­
ni ideałom za które walczyli.

W serdecznej atmosferze 
upłynęła dalsza część spotka­
nia podczas której działacze 
dzielili się wspomnlenimi z

Leś- 
Łoga-

spot- 
robot- 
TPPR

LECHIA 
POKONANA

RÓWNIEŻ 
W RADOMIU

mistrzostwo IIW meczu o .________ _
ligi piłkarze Radomiaka poko­
nali Lechię Gdańsk 1:0 (1:0). 
Zwycięską bramkę dla gospo­
darzy uzyskał w 4 min. Zgódka.

Radomiak: Błaszczyk — Mro­
zek, Kosiec, Kalita, Różalski — 
Zgódka, Strzemiński, Waloszczyk 
(od 70 min. Szymański) — Wa- 
nat, Wojdaszka, Turoń. Sędzio­
wał S. Koczałko z Wrocławia.

Ponad 20 tys. widzów było 
świadkami szybkiego, stojącego 
na dobrym poziomie pojedynku 
dwóch drużyn Il-ligowej czo­
łówki. Gospodarze przystąpili 
do niego jak zwykle z dużą 
ambicją i wolą zwycięstwa. Już 
od pierwszych minut na bram­
kę Kwaśniewicza sunęły falo­
we ataki „zielonych”, inicjowa­
ne przez bardzo dobrze spisu­
jących się w tym dniur Zgódkę 
i Wojdaszkę. Jedna z takich 
akcji zastopowana została nie­
przepisowo przez obronę Lechii. 
Rzut wolny z odległości około 
trzech metrów od bocznej linii

Delegacje składają wieńce

Pomnik żołnierza radzieckiego w Solcu

Uczestnicy Rewolucji
Liczny był udział Polaków 

w Rewolucji Październikowej. 
Proletariat polski powitał 
wydarzenia 1917 roku jako 
zapowiedź wspólnej i zwy­
cięskiej walki o wyzwolenie 
od ucisku narodowego i nie­
sprawiedliwości społecznej, 
jako kres wojny prowadzone, 
w interesie burżuazji.

W walce o władzę Rad u- 
czestniczyli również miesz­
kańcy obecnego województwa 
radomskiego. Robotnicy, któ­
rzy wraz z przesuwającymi 
się frontami I wojny świato­
wej pracowali w Rosji, żoł­
nierze zmobilizowani do armii 
rosyjskiej, członkowie rodzin 
polskich, przesiedlonych z 
Radomia i okolic na bezkres­
ne obszary carskiej Rosji.

★

pola karnego wykonywał Wa- 
nat. Idealnie bitą piłkę przejął 
na głowę nie obstawiony Zgódka 
i strzelił pewnie do siatki. Jak 
się później okazało była to 
bramka na wagę dwóch punk­
tów. Lechiści, którzy grali w 
pierwszych minutach wzmocnio­
ną defensywą, ruszyli teraz do 
zdecydowanego ataku, prezentu­
jąc wiele składnych akcji. Naj­
groźniejsza miała miejsce w 24 
min., kiedy to znajdujący się 
na bardzo dogodnej pozycji Po­
lak posłał piłkę z najbliższej 
odległości minimalnie nad po­
przeczką.

Po przerwie obserwowaliśmy 
nadal udane zagrania z obyd­
wu stron. Kontratakujący ze­
spół Lechii był o krok od wy­
równania w 52 min. Po dobrym 
dośrodkowaniu Kruszyńskiego, 
pięknym strzałem głową popisał 
się Radowski, ale piłka trafiła 
w poprzeczkę. Im bliżej końca 
meczu, tym więcej uwagi po­
święcali radomianie obronie cen­
nego rezultatu. Toteż częstsze 
były teraz groźne akcje gdań­
szczan. Jeszcze raź goście mie­
li szansę na zdobycie bramki i 
to zaledwie na minutę przed 
końcowym gwizdkiem sędziego. 
Na czystej pozycji strzeleckiej 
znalazł się Puszkasz, strzelił o- 
stro pod poprzeczkę, ale fanta­
styczną obroną popisał się Bła­
szczyk.

W sumie mecz mógł się po­
dobać. Był ciekawy, obfitujący 
w wiele pomysłowych zagrań z 
obydwu stron. Lechiści zapre­
zentowali się bodaj najlepiej ze 
wszystkich zespołów oglądanych 
w Radomiu, co nadeje sukceso­
wi Radomiaka szczególną war­
tość.

W zespole gospodarzy cen­
tralną postacią był Błaszczyk, 
podobali się również: Zgódka, 
Wojdaszka i Strzemiński. W Le­
chii na wyróżnienie zasłużyli: 
Puszkasz, Kaliszewicz i Polak.

Mówiąc o włączeniu się do 
obchodów rocznicy Wielkiego 
Października całego _społe- 
czeństwa województwa ra­
domskiego przypomniała o 
wzroście aktywności społecz- 
no-produkcyjnej ludzi pracy. 
W woj. radomskim powstało 
541 brygad pracy socjalistycz­
nej walczących o tytuł 60 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. Realizują one łącz­
nie z załogami czyn paździer­
nikowy, którego wartość 
przekracza 300 min zł.

Akademię zakończył kon­
cert w wykonaniu zespołów 
amatorskich, działających 
przy placówkach kulturalnych 
woj. radomskiego. (n)

Zdjęcia: Bronisław Duda

Wśród uczestników i świad­
ków pamiętnych wydarzeń 
1917 roku, a którzy brali u- 
dział w wojewódzkich uro­
czystościach ku czci 60 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, 
znalazł się Jan Bachanek, 
Stanisław Floriański i Paweł 
Łachmaniuk. Poznajmy ich 
losy i lata walki dla zwy­
cięstwa Rewolucji.

Najstarszy z trójki wetera­
nów walk rewolucyjnych Jan 
Bachanek urodził się w 1895 
roku w Bąkowcu k. Kozie­
nic. Obecnie mieszka w Gar- 
batce. Losy I wojny świato­
wej rzuciły go na obszary 
Rosji, gdzie 
do wojska. 
Niemcami i 
ło Tarnowa 
skierowano go na leczenie do 
szpitala w Moskwie. Tam za­
stały go wydarzenia 1917 ro­
ku. Był jednym z tych, któ­
rzy’ zdobywali Kreml, a na­
stępnie żołnierzem I Rewo­
lucyjnego Pułku Białogrodz- 
kiego. Uczestniczył w posie­
dzeniach Moskiewskiej Rady 
Delegatów Żołnierskich, do 
końca 1913 r. walczył z wro­
gami rewolucji denikinowca- 
mi i korniłowcami. Do Polski 
wrócił na początku 1919 r. 
Do emerytury pracował jako 
kolejarz w Radomiu. Za pra­
cę zawodową i społeczną od­
znaczony został Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Stanisław Floriański urodził 
się w 1896 r. w Ponikwie k. 
Kozienic. Dziś mieszka w 
Garbatce. W 1915 roku wy­
jechał do Rosji — jak wspo­
mina — w poszukiwaniu 
chleba. Zresztą nie on jeden. 
Zakłady w Radomiu i Kozie­
nicach były wówczas zde­
montowane, wielu takich jak 
on poszukiwało wówczas pra­
cy w Rosji. Floriański pra­
cował jako tokarz w Mos­
kiewskich Zakładach Mecha­
nicznych. Podobnie jak Jan 
Bachanek uczestniczył w 
szturmie na-Kreml. Był żoł­
nierzem Czerwonej Gwardii,

ochotniczej formacji rewolu. 
cyjnej robotników. Za bojowe 
zasługi odznaczony został me- 
dałem ZSRR. Po powrocie do 
Radomia w 1923 r. pracował 
cały czas jako tokarz w 
ZNTK. Pamiętają go starsi 
współtowarzysze pracy jako 
aktywnego działacza związko- 
wego, dobrego kolegę i pra. 
cownika. Przed kilku dniami 
otrzymał Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski.

Paweł Łachmaniuk urodził 
się w 1899 r. w Piszczatino 
w Rosji, w rodzinie polskiego 
emigranta. Brał udział w 
walkach 1920—1922 roku ja­
ko kawalerzysta pułku sfor­
mowanego przy Rewolucyjnej 
Radzie Wojennej I Konnej 
Armii, a następnie w XV Tur- 
kmestańskim Pułku Kawale- 
ryjnym. ' Tam za walkę x 
kontrrewolucją odznaczony 
został medalem bojowym. Po 
powrocie do kraju pracował 
w wielu zakładach, równiei 
w Zakładach Metalowych w 
Radomiu jako ślusarz.

Za udział w walkach rewo­
lucyjnych u boku proletaria­
tu rosyjskiego zgodny z pol­
ską tradycją walk „za woi- 
ność waszą 1 naszą” wszyscy 
trzej weterani otrzymali pod­
czas uroczystości wojewódz­
kich obchodów 60 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej list 
gratulacyjny od ambasadora 
ZSRR w Warszawie.
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DOBRA POSTAWA 
KOSZYKARZY 

BUDOWLANYCH
ko-Bardzo dobrze spisali się 

szykarze budowlanych, którzy 
w meczu o mistrzostwo II ligi 
pokonali dwukrotnie AZS Lu­
blin 92:67 (48:37) i 70:67 (34:28). 
Punkty dla radomian zdobyli: 
Wicik — 24—21, Jarecki 19—20, 
Dulba 24—10, Minda 21—6, Ma­
ciąg 5—2, Pawelec 5—1 i Kor­
czak 4. Najwięcej punktów dla 

- - - • • Ko-AZS uzyskali: Gąsior 24 i 
złowski 20.

Sobotni pojedynek stał 
znakiem bardzo dobrej gry _ 
spodarzy, w której prym wied­
li celnie rzucający z półdystan- 
su Minda, Wicik i Dulba. Sku­
tecznym zbiorem piłek z włas­
nej tablicy popisywał się rów­
nież Jarecki.

Niedzielny rewanż nie był nie­
stety już tak dobry, co w głów­
nej mierze należy przypisać nie- 
sportowej postawie koszykarzy 
lubelskich. Właśnie za takie nie­
właściwe zachowanie sędzia usu­
nął z boiska w 2 części meczu 
kapitana drużyny AZS, Gąsiora, 

bm)

pod
go-

został wciągnięty 
Podczas walk z 
Austriakami ko- 

został ranny i

Prokopiak °dZnaCZOnVm sklada i sekretarz KW PZPR Janusz

Uroczysta inauguracja roku akademickiego
w radomskim punkcie

Od roku istnieje otwarty w 
Radomiu punkt konsultacyjny 
Zawodowego Studium Admini­
stracyjnego Uniwersytetu Ma­
rii Curie-Skłodowskiej. Inicja­
tywę zrodziła potrzeba dosko­
nalenia kadr administracyj­
nych nowego województwa W 
bieżącym roku akademickim 
słuchaczami studium jest 75 
radomian.

Na uroczystość inauguracji 
roku akademickiego 1977/78 
jaka odbyła się w ub. sobotę 
w auli radomskiego ośrodka 
Politechniki Świętokrzyskiej 
przybyli gospodarze wojewó­
dztwa z I sekretarzem KW 
PZPR Januszem Prokopiakiem 
i wojewodą radomskim Roma­
nem Maćkowskim, a także se­
nat uczelni reprezentowany 
przez rektora UMCS nrof 
dra hab. Wiesława Skrzydle 
prorektora lubelskiej uczelni 
prof. dra hab. Ryszarda Or­
łowskiego i dziekana Wydzia­
łu Prawa i Administracji nrof 
dra hab. Jana Malarczvlca

Po sprawozdaniu z'rocznej

konsultacyjnym UMCS 
działalności punktu konsulta­
cyjnego odbyła się uroczysta 
immatrykulacja.

W imieniu władz wojewódz­
kich życzenia pomyślnych stu­
diów złożył słuchaczom I ro­
ku wojewoda radomski Roman 
Maćkowski.

— W ciągu 2 i pół lat uda­
ło nam się stworzyć we 
wszystkich, dziedzinach życia 
ambitne programy — stwier­
dził wojewoda radomski. — Stoi 
teraz przed nami zadanie wy­
korzystania ogromnej szansy, 
jaką dla realizacji nakreślo­
nych planów stworzyły ostat­
nie decyzje centralnych władz 
partyjnych i rządowych. Do 
tego potrzebni są ludzie o wy­
sokich kwalifikacjach. Dobrzy 
administratorzy, a jednocześ­
nie sprawni organizatorzy. 
Możliwość zdobycia takiej 
właśnie niezbędnej wiedzy w 
połączeniu z codzienną prak­
tyczną realizacją zadań da­
ją studia administracyjne. Jest 
to wielka szansa, którą trzeba 
w pełni wykorzystać, (am)

Gminna konferencja PZPR
w Jedlińsku

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza PZPR w woj. ra­
domskim osiągnęła kolejną fa­
zę. Po pierwszych konferen­
cjach zakładowych, obecnie 
rozpoczęły się także gminne 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze. Zainaugurowała je 
6 bm. konferencja partyjna w 
Jedlińsku, w której uczestni­
czyła m. in. sekretarz KW 
PZPR w Radomiu — Krysty­
na Firmanty.

Gmina Jedlińsk sąsiaduje ! 
Radomiem i zajmuje obszar 
ponad 12 tys. ha. Na terenie 
gminy znajdują się 34 wsie so­
łeckie a ludność liczy około 
14 tys. mieszkańców, spośród 
których około 30 proc, czyn­
nych zawodowo dojeżdża do 
pracy w pobliskim Radomiu a 
nawet do Warszawy. Położe­
nie gminy i sąsiedztwo ze sto­
licą województwa w dużym 
stopniu decydują o charakte­
rze występujących problemów 
oraz częściowo wpływają na 
rodzaj specjalizacji produkcji 
w rolnictwie.

Tę specyfikę uwzględnia w 
codziennym działaniu także 
instancja partyjna, skupiają­
ca 414 członków partii. Do 
codziennych problemów mie­
szkańców gminy z pewnością 
zaliczyć trzeba także spraw? 
często niewłaściwej jakościo­
wo obsługi rolników przez in­
stytucje rolnicze, potrzebę bu­
dowy lub modernizacji zanie­
dbanych dróg lokalnych, me­
lioracji gruntów w dolinie Ra- 
domki oraz poprawy warun­
ków dojazdu do pracy. W 
trakcie konferencji mówiono 
też o konieczności rozpoczęcia 
tworzenia bazy surowcowej 
dla przetwórni owocowo-wa­
rzywnej w rejonie Jedlińska 
w najbliższych latach.

Na zakończenie obrad do­
konano wyboru nowego Komi­
tetu Gminnego PZPR orat 
trzech delegatów na woje­
wódzką konferencję partyjną 
w Radomiu.

TMZ

ll

wystąpi w Radomiu
8 bni. w sali Teatru Pow­

szechnego przy ul. Żeroms­
kiego 53 wystąpi znany zes­
pół „Skaldowie”. Występy 
rozpoczną się o godz. 18 i 
20.

Bilety sprzedaje kasa WDK 
(po lewej stronie), a zamówie­
nia zbiorowe przyjmowane sę 
telefonicznie: 27-927 lub
20-235 do godziny 15. (n)

Zaprawa kondycyjna 
dla ratowników wodnych

Sezon letni poza nami. Licz­
na grupa ratowników wod­
nych, którzy pełnili dyżury 
na plażach, odpoczywa P° 
trudach pracy. Trzeba jedni 
myśleć o utrzymaniu dobrej 
kondycji na rok przyszły. 
Radomskie WOPR zaprasza 
więc wszystkich ratowników 
w każdy czwartek o godz 
20.30 na pływalnię „Czarnych*
przy ul. Lubelskiej, gdzie bę­
dą prowadzone zajęcia specja­
listyczne. Warunkiem udziab 
w zajęciach jest pogadanie 
aktualnej legitymacji ratow­
nika. (am)


